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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

za m i ej s o o w a :
rocznie . . . .  32 K I ćwierórocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m le j s oo w a: .
24 K I ćwierćrocznle . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do (}azety Lwoiosktej, otrzymują ea.io- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipce do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i wyjątkiem dni poświąteeznycb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokoiowskiaco, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać do kuratora Aka- 
mii Terezyańskiej bar. G a u t s c h a  następu­
jące Najwyższe pismo Odręczne:

Kochany bar. Ga u t s c h !
Od chwili, gdy Pan, powolny Memu 

wezwaniu, objąłeś urząd kuratora Akademii 
Terezyańskiej, upłynęło lat dwadzieścia. Chę­
tnie korzystam z tej sposobności, aby pono­
wnie z wdzięcznością uznać wybitne zasługi, 
które zaskarbiłeś Pan sobie także na tern 
stanowisku.

Nie spuszczając nigdy z oczu zadań tej 
Akademii, z której Pan sarn;wyszedłeś, pod­
niosłeś na nowo i utwierdziłeś zdawna usta­
loną jej sławę przez swą, świadomą celu i 
niezmordowaną troskę.

Życząc, aby Panu dane było jeszcze 
długo działać w sposób równie owocny na 
stanowisku kuratora Akademii Terezyańskiej, 
zapewniam Pana o Mem najpełniejszem u- 
znaniu i o trwałem, a nieograniezonem Mem 
zaufaniu/

Wiedeń, dnia 9 listopada 1913.
Franciszek Józef w. r.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. nadać najmiłościwiej dyre­
ktorowi serninaryum nauczycielskiego żeń­
skiego w Przemyślu, Józefowi F a ł a t o w i ,

przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, order Żela­
znej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia .5 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
wiceprezydenta 'sądu obwodowego, dr. Fry­
deryka J a k u b o w s k i e g o  w Samborze, rad­
cą Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
artyście-malarzowi Henrykowi R a u c h i n g e -  
r o wi  w Wiedniu, z okazy i chlubnego współ­
udziału w artystyczuem ozdobieniu „Schro­
niska im. Cesarzowej Elżbiety dla wdów i 
sierot, kobiet i dziewcząt z wykształconego 
stanu średniego" w Wiedniu, wyrażone zo­
stało Najwyższe uznanie.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. nadać najmiłościwiej kie­
rownikowi serninaryum nauczycielskiego mę­
skiego we Lwowie, profesorowi dr. Maryano- 
wi R e i t e r o wi ,  tytuł radcy szkolnego z u- 
wolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał rewidenta rachunkowego w departamen­
cie rachunkowym wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Dominika P a w ł o w s k i e g o ,

radcą rachunkowym z pozostawieniem w je­
go miejscu służbowem.

Ministerstwo handlu przeniosło zarząd­
cę pocztowego, Władysława Gawł a ,  z Tar­
nobrzega do Gorlic.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i telegra­
fów przeniósł kontrolora pocztowego, Józefa 
Mer wi da ,  ze Lwowa do Złoczowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł ofieyała pocztowego, Ale­
ksandra K o p e r s k i e g o  z Żywca do Wado­
wic, a asystenta pocztowego, Stefana Ty ca, 
z Białej do Żywca.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 12 listopada.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izba po­
słów przystąpiła do dalszej dyskusyi szczegó­
łowej nad ustawą o podatku wódczanym.

Mówca generalny contra p. G r e g e r  
zaprotestował przeciw łączeniu planu finan­
sowego z pragmatyką służbową i oświadczył, 
że socjaliści są przeciwni podatkowi od wód­
ki. Wielki deficyt w Państwie powstał tylko 
wskutek wielkich wydatków na cele armii.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjny"!) i ubezpieczeniowych, po 60 
bal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenne.

P. O l e ś n i c k i  w sprostowaniu fakty - 
cznem wywodził, że ostatnia mowa p. Kury- 
łowicza była niesłychaną prowokacją i ma­
nifestacją rossyjską w parlamencie austrya- 
ckim, oraz ciężką obrazą najświętszych uczuć 
Rusinów. Mówca musi stanowczo wystąpić 
przeciw twierdzeniu p. Kuryłowicza, jakoby 
ukraińcy zostali przed 40 laty sztucznie w 
Galicyi zaszczepieni.

Naród ukraiński — mówił — już w X. 
wieku tworzył w Europie wschodniej pań­
stwo o wysokiej kulturze. Wówczas o pań­
stwie moskiewskiem nie było mowy. Naród 
ukraińsk: dał późniejszemu państwu moskiew­
skiemu swoją kulturę, swoich uczonych, mę­
żów stanu i literaturę. Pomimo prześladowań 
naród ukraiński coraz bardziej się rozwijał, 
a ostatnie zwycięstwa Rusinów przy wybo­
rach w Galicyi do Rady państwa i Sejmu, są 
właśnie dowodem rozwoju Rusinów. Twier­
dzenie, jakoby to działo się przy pomocy ma­
rek niemieckich, jest oszczerstwem bezprzy- 
kładnem, rzuconem właśnie ze strony tycti, 
którzy swoją agitację rozwijać mogą tylko 
przy pomocy ze strony Rossyi. Bezgraniczna 
ofiarność Rusinów na cele narodowe jest 
uznawana nawet przez mniej szowinistyczne 
pisma polskie. Śmiesznem wprost — zdaniem 
mówcy — ostrzeganie Rządn przed Ukraiń­
cami, jakoby dążyli do utworzenia niezawi­
słej republiki ukraińskiej.

Pytam — woła mówca — jak nazwać 
takie denuneyonowanie całego narodu, uci­
skanego i prześladowanego w Rossyi, w par­
lamencie austryackim. Podczas ostatniego spi­
su ludności w Galicyi, żaden obywatel naro­
dowości ruskiej nie podał języka rossyjskie- 
go, jako języka ojczystego, nie uczynił nawet 
tego poseł Kuryłowicz, bo nie włada języ­
kiem rossyjskiin. (Wesołość). Nieprawdziwe 
jest twierdzenie p. Kuryłowicza, jakoby mło­
dzieży rossyjskiej nie przyjmowano do szkół 
w Galicyi i jakoby wyznawcy wiary prawo­
sławnej byli w Galicyi prześladowani. Stron-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻT.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

c z p ć  DRUGA.

XVI.
(Giąg dalszy).

Przez dłuższą chwilę głębokie pano­
wało milczenie.

Świetlieki przerwał je pierwszy, ude­
rzając w ton łagodniejszy, który, jak to wre­
szcie zrozumiał, mógł łatwiej i prędzej do 
celu go doprowadzić.

— Przychodzę Anielko do ciebie, — 
zaczął, nie z żalem, nie 7. wyrzutem, leez 
z prośbą raczej. Zdaje mi się, że źle rozu­
miesz obopólny interes, jaki razem popierać 
winniśmy.

— Ja żadnego niemam do ciebie inte­
resu — przerwała.

— Wiem o tem — przyznał — stara­
jąc się zapanować nad nową falą rozdrażnie­
nia. — Może się źle wyraziłem, ale tu nie
0 słowa, lecz o treść idzie przecież. Otóż 
w obopólnym naszym interesie leży, aby 
ułatwić przeprowadzenie unieważnienia na­
szego małżeństwa w sposób możliwie szybki
1 cichy, niezdający nas obojga na pastwę 
plotek i komentarzy, chciwej skandalów ga­
wiedzi.

— Skandal i my, skandal i ja? — 
podjęła ze zdumieniem, patrząc mu prosto 
w oczy. — A cóż mi kto zarzucić może ? Ozy 
tę pracę skromną a cichą’

— Rezonujesz, jak dziecko. Prawo ma 
swoje twarde wymagania, któremi obwaro- 
wuje i utrudnia każdy rozwód. Ja go otrzy­
mać muszę i otrzymam, — postawił sprawę 
twardo. — Jeżeli jednak będziesz się zacinała 
w uporze i zapewniała adwokata konsystor­
skiego, że póki żyjesz, nigdy dobrowolnie 
nie zgodzisz się na to, wtedy zmusisz go do 
szukania innych przyczyn i powodów, do 
roztrząsania najpoufniejszych stosunków na­
szych, najdrażliwszych szczegółów, które, 
ubliżając ci nieraz, ośmieszą nazwisko bę­
dące prżedewszystkiem moją własnością. Bez 
tego żadne, a więc i nasze nieszczęsne mał­
żeństwo nie da się unieważnić.

— Nieszczęsne!... powtórzyła cicho.
Zrozumiał, iż słowo to ugodziwszy

w serce, zrobiło pierwszy wyłom w pancerzu 
jej uczuć i zasad na gruncie silnych wierzeń 
religijnych opartym. Postanowił wzmocnić 
atak, idąc tą samą drogą dalej.

Pochylił się na krześle i patrząc na 
nią z gorącą prośbą, mówił, jak dawniej 
nieraz:

— Anielko, tu o moją przyszłość całą, 
o odrodzenie życia mego idzie.... Twierdziłaś 
dawniej, że mnie kochasz, mówiłaś mi nieraz 
o swej miłości....

Dwie łzy,3 jak groch duże, stoczyły się 
po szczupłych, bladych jej policzkach.

— W imię więc miłości tej, w imię 
serca twego i uczuć naszych dawnych proszę 
cię, błagam, nie stawiaj mi żadnych prze­
szkód biernym choćby oporem. Po to tu 
przyjechałem umyślnie, po to poruszam wspo­
mnienia i rozkrwawiam zabliźnione już rany.

— Ozy ci zależy tak na pośpiechu?
— Zależy bardzo. Dni ubiegłe i uczucia 

przeżyte, umarłe, nie dają się wskrzesić. 
Serce jednak żywotne, jak ziemia na wiosnę, 
nową pokrywa się runią, do nowego' dojrzewa 
życia. Pamiętasz nasze ciche zaręczyny?

Dwie grube łzy potoczyły się znów po 
jej licach.

— Otóż, jak ciebie wtedy, tak dziś inną 
kocham kobietę. Kocham na śmierć i życie, |

na zbawienie lub potępienie moje. Pragnę ją 
poślubić i, odrodzony moralnie, przyszłość 
swoją na nowe pchnąć tory. Istnienia bez 
niej tak dalece już nie rozumiem, iż miast 
ją utracić wolałbym raczej roztrzaskać o mur 
własną głowę.

Zasłoniła ręką oczy, jak gdyby lękała 
się spojrzeć w przepaść, która się nagle przed 
nią odkrywała.

I znów zapadło między nimi milczenie, 
duszne, wrogie, jak między ludźmi, którzy po 
ostatnich słowach nic już nie mają sobie do 
powiedzenia. ,

Wtem, Świetlieki, przekonany, że jest 
już na pewnej drodze do zwycięstwa, popeł­
nił ruch fałszywy. Zniecierpliwiony bowiem 
milczeniem tej cichej, jakby skamieniałej po­
staci, sięgnął brutalnie po zegarek, aby spraw­
dzić, jak dawno bawi już tutaj.

Ocuciło to kobietę. Dolało ostatnią kro­
plę goryczy, do przepełnionego nią serca. 
Rzuciła mu spojrzenie, jakie zwraca ku swe­
mu oprawcy, śmiertelnie zraniona sarna.

— Anielko, zgadzasz się? Będziesz 
współdziałać ze mną, aby ułatwić i przyspie­
szyć chwilę otrzymania rozwodu ?

— Nie! — stwierdziła stanowczo.
— Wolisz więc stać się kulą u mojej 

nogi? — rzucił wzgardliwie.
Skurczyła się, wyciągając przed siebie 

ramię, jakby pod grozą fizycznego ciosu.
Trwało to zaledwo sekundę. Wystar­

czyło ono jednak, aby określenie kula u 
nogi, wyryć krwawemi głoskami w jej sercu.

Wyprostowała się. Wrodzona szlache­
tność zwyciężyła po krótkiej tej walce.

— Pragniesz wolności, sądzisz, że szczę­
ście twe i życie od niej zależy, — mówiła, 
silniejszym, dźwięcznym głosem, — więc 
zwracam ci ją, bez żadnych zastrzeżeń. Wszak 
faktycznie usunęłam się już od dawna z twoich 
oczów i twego domu, nie żądając wzamian 
nic, prócz uszanowania mego spokoju.

Zaskoczony nagłą tą koncesyą, milczał.
— Jeżeli nie uczyniłam odrazu zadość 

życzeniu twego adwokata, to jedynie dla tego,

| iż sądziłam, że między nami niema miejsca 
na medyacyę obcych ludzi. Teraz, stanie się 
woli twojej zadość. Proszę, powiedz co mam 
uczynić.

— Pójdź do znanego ci już mecenasa 
i powiedz'mu....

— Nie! Do Warszawy nie pojadę. 
Śmierć brata zmusiła mnie tylko do tego, 
ostatnim razem. Śmierć biednego, nieszczę­
śliwego Stacha, — dodała szeptem.

Zdawało się, iż widmo niedoli przesu­
nęło się w tej chwili między nimi, dotyka­
jąc ich oboje ponurem, oślizgłem swem skrzy­
dłem.

Zimny dreszcz przebiegł Świetlickiego.
— Więc cóż mam zrobić? — powtó­

rzyła.
— W takim razie napisz do niego list, 

ściśle poufny, najlepiej na moje ręce, iż po 
bliższem zastanowieniu się, nie jesteś wcale 
przeciwną unieważnieniu naszego małżeństwa, 
oraz, że nie masz zamiaru w sprawie tej ża­
dnych ze swej strony stawiać mu prze­
szkód.

Wydostała z szufladki stolika, przy któ­
rym siedzieli, arkusik papieru i kopertę, a 
ująwszy pióro, skreśliła pod jego wzrokiem 
słowa żądane, pismem równem, czytelnem, 
którem tylokrotnie kopiowała jego manu­
skrypty.

Śkończywszy, powstała bardziej jeszcze 
blada, lecz jakby wyższa i silniejsza, a po­
dając mu zaadresowaną do adwokata kopert", 
dodała z godnością :

— Kulą u nogi twej nigdy chyba nie 
byłam i być nią nie cheę. Pragnąłeś wolno­
ści, zwróciłam ci ją. Chcesz przyspieszenia i 
ułatwienia rozwodu, oto piśmienny doku­
ment, stwierdzający, iż nic nie mam prze­
ciwko temu. Sądziłam, iż lepiej będzie, gdy 
zamiary twe dojrzawszy, przejdą próbę cza­
su. Znając twój charakter porywczy, zapal­
ny, lękałam się przyłożyć ręki do kroku, ja­
kim chcesz odrazu spalić wszystkie mosty za 
sobą. Niech się jednak stanie twoja wola. 
Nie stawiam ci żadnych przeszkód, żadnych



nictwo posła Kuryłowicza — ciągnął mowea 
dalej — pod płaszczykiem prawosławia szerzy 
w Galieyi rossyjską propagandę polityczną, 
która zagraża Państwu i narodowi ukraiń­
skiemu. Przeciw takiej propagandzie, której 
istnienie wywołuje nową kwestyę, musi się 
Państwo bronić, a Rusini nie przeciwdzia­
łają prawu, jeśli nie uznają tych duchownych, 
którzy nie wypełnili ustawowych warunków, 
ustalonych dla wszystkich duchownych w Au- 
stryi. Wobec propagandy prawosławia w Ga- 
licyi jest rzeczą zrozumiałą, że biskupi ruscy 
nie mogą przyjmować no seminaryów ducho­
wnych tych studentów, którzy należą do 
stronnictwa szerzącego w Galicyę tę propa- 
gandę.

Następnie mówca wziął w obronę Me­
tropolitę hr. Szeptyckiego przed zarzutami, 
uczynionymi mu przez p. Kuryłowicza. Hr. 
Szeptycki jest potomkiem starego rodu ru­
skiego, którego członkowie zasiadali na sto­
licach biskupich i położyli niemałe zasługi 
około Cerkwi ruskiej. Hr. Szeptycki nie był 
nigdy w zakonie 00. Jezuitów, lecz w ru­
skim zakonie 00. Bazylianów. Zarzuty czy­
nione mu co do polonizacyi i latynizacyi 
Cerkwi są zupełnie bezpodstawne. Metropo­
lita cieszy się wśród narodu ruskiego jak 
największą sympatyą i uznaniem nietylko na 
polu eerkiewnem, lecz także i na polu naro- 
dowem. Mówca uważa za swój obowiązek, 
energicznie zaprotestować przeciwko zarzu­
tom, czynionym temu księciu Cerkwi ruskiej 
przez p. Kuryłowicza.

Jeśli p. Kuryłowicz skarży się, że „Ros- 
syan galicyjskich" nie przypuszczono do 
udziału w akcyi zapomogowej, to mówca w 
odpowiedzi na to stwierdza, że w Galieyi 
niema ani jednej takiej moskalofilskiej 
organizacyi rolniczej, która mogłaby się 
równać z istniejącemi organizacyami pol- 
skiemi lub ruskiemi. — P. Kuryłowicz 
zwrócił się o pomoc do Noioego Wre- 
rnieni i ogłosił tam odezwę, apelującą do 
ofiarności Rossyan na rzecz braci w Galieyi. 
Dla Austryi powinno to być memento, że 
Rossyanie. którzy ukraińców w granicach 
swego państwa tak gwałtownie i srogo prze­
śladują, nagle taka miłością zapłonęli do Ru­
sinów w Galieyi. Zresztą Rossyanie w Gali- 
cyi — mniema mówca — cieszą się popar­
ciem ; urzędnicy należący do stronnictwa 
moskalofilskiego szybciej — twierdzi — awan- 
zują, niż urzędnicy ukraińscy. Niedawno p. 
Kuryłowicz awansował do VI. kl. rangi. (P. 
Singalewicz woła: Przeskoczył 30 Yorderma- 
nów). Duchowni moskalofilscy otrzymali — 
wedle mówcy — najlepsze parafie. Wytknął 
dalej mówca, że jedno ze stronniatw w Łbie. 
ustąpiło p.  Kuryłowiczowi- miejsce w liście 
mówców.

Następnie p. Oleśnicki omawiał sprawę 
galicyjskiej reformy wyborczej. Stwierdził, 
że w rokowaniach o reformę wyborczą nie 
przyszło do wymiany zdań między Polakami 
a Rusinami. Reformę wyborczą — wywo­
dził — po raz drugi udaremniły stronnictwa 
polskie przeciwne teformie. Polska partya 
szlachecka w połączeniu ze wszechpolakami

| ponosi — zdaniem mówcy — winę rozbicia 
się rokowań i winę konsekwencyj, które z 
tego wynikną. Biskupi polscy, którzy po kon- 
ferencyi z JE. P. Namiestnikiem dr. Kory- 
towskim byli się już pogodzili z głównemi 
zasadami projektu rządowego, w ostatniej 
chwili wystąpili przeciw niemu i obalili go. 
Reforma wyborcza — twierdzi mówca — 
stała się sprawą kościelną. Biskupi polscy 
mają rozstrzygnięcie we własnych rękach i 
działają — wedle mówcy — jawnie w in­
teresie szlachty konserwatywnej i feudalnej, 
która obawia się nowych żywiołów, nadcho­
dzących ze strony miast i centr przemysło­
wych. W Galieyi — twierdzi mówca — pod­
jęto walkę kulturną. Także w sprawie Wy­
działu krajowego czynią trudności-, bo oba­
wiają się, że ukraińey w połączeniu z demo­
kratami polskimi wprowadzą wolniejszy prąd 
w administracyę kraju.

Przeciwnicy reformy wyborczej — wy­
wodził p. Oleśnicki dalej — rozumieją do­
brze, iż załatwienie tej sprawy leży w inte­
resie kraju i jego ludności, rozumieją, że za­
prowadzenie pokoju w kraju jest jednym z 
najżywotniejszych interesów Państwa, muszą 
też dobrze wiedzieć, że konieczność dopro­
wadzenia do skutku reformy wyborczej jest 
jednym z najżywotniejszych postulatów kraju 
i koniecznością państwową, a nie załatwienie 
tejisprawy grozi Państwu katastrofą. Mimo to 
rozbijają reformę, stawiając wyżej — twier­
dzi mówca — interes czysto egoistyczny, kla­
sowy, niż najżywotniejszy interes kraju i 
Państwa! Omawiając następnie ostatnią re- 
zolucyę stronnictw antiblokowych, nazwał ją p. 
Oleśnicki kwintesencyą obłudy. — Rusini 
już przed 10 laty przedłożyli propozycye 
swoje w sprawie reformy wyborczej, czyniąc 
daleko idące koncesye na rzecz Polaków, ale 
Polacy — twierdzi — zawsze propozycye od­
rzucali.

P. S t a p i ń s k i :  Nie Polacy! Albo­
wiem pomiędzy Polakami a Rusinami ugoda 
została zawarta.

P. O l e ś n i c k i :  Tak! Przeciwnicy re­
formy wyborczej.

P. B a c z y ń s k i :  Moskalofilscy Polacy 
od Dudykiewicza do Bilczewskiego.

P. T e r t i l :  Przeciw temu muszę za­
protestować, aby tak jednym tchem wyma­
wiano nazwisko Dudykiewicza i ks. Arcyb. 
Bilczewskiego.

P. K o ł e s s a :  Obaj są przeciwnikami 
reformy wyborczej.

P. O l e ś n i c k i :  Większość polska w 
Sejmie wszystko robiła, aby rozbić reformę 
wyborczą. W komisyi nie dopuściła do dy- 
skusyi nad szczegółami reformy, a kiedy już 
zdawało się, że nastąpi porozumienie i zapa­
nuje spokój w kraju, obaliła zupełnie refor­
mę. Winę rozbicia reformy wyborczej ponosi 
także Rząd, który okazał się Zupełnie bez­
czynny, chociaż Rusini wczas go przestrze­
gali. Nic to jednak nie pomogło. Nie jest to 
winą Rusinów, jeśli rozbicie akcyi w spra­
wie reformy wyborczej znajdzie echo w par­
lamencie i wpłynie ujemnie na tok jego 
obrad. Rusini muszą dążyć do tego, aby po- j

grzebać plan finansowy, który tym, co roz­
bili reformę wyborczą i mają dziś w swoim 
ręku administracyę kraju, da możność przez 
uzyskanie nowych funduszów prowadzić tę 
administracyę dalej, bez troszczenia się o spra 
wę reformy wyborczej.

Następnie mówca polemizował z wywo­
dami p. Diamanda, roztrząsał szczegółowo 
gospodarkę finansową Sejmu i stosunki fi­
nansowe w Galieyi. Ponieważ wydatki o po­
łowę wyższe są od dochodów, nie można mó­
wić o finansowej samodzielności i autonomii 
podatkowej kraju.

Na tem obrady przerwano.
P. Prezes gabinetu hr. S t u r g k h  od­

powiedział na interpelacyę, wniesioną w spra­
wie Najw. patentu Cesarskiego z dnia 26 
lipca b. r. co do dalszego prowadzenia admi- 
nistracyi krajowej w Czechach. Mówca wska­
zał na panujące stosunki w Czechach i na 
wyczerpauie finansów krajowych, wskutek 
czego ustawowym obowiązkiem Rządu było 
wkroczyć i zarządzić odpowiednie środki, ce­
lem zaprowadzenia ładu finansowego. Opinia 
gospodarcza Czech i Państwa wymagała ener­
gicznych i szybkich zarządzeń, tembardziej, 
że rozbiły się wszelkie usiłowania Rządu, dą­
żące do zwołania sesyi sejmowej. Sytuaeya 
z początkiem lata była tak zła, że katastro­
fa finansowa była nieunikniona, gdyby jej 
natychmiast nie zapobieżono. Nie można było 
oczekiwać pomocy ze strony Sejmu, który tak 
dawny, jak i nowo wybrany, nie był zdolny 
do normalnej pracy. Jedyna w ordynacyi 
przewidziana droga, rozwiązanie Sejmu i roz­
pisanie nowych wyborów, z góry już przed­
stawiało się j i ko niewiodące do celu. Te po­
wody zmusiły Rząd do zwrócenia się do Mo­
narchy z prośbą, o zatwierdzenie zarządzeń, 
które były konieczne, aby uchronić kraj i 
ludność przed ciężkiemi klęskami. Wydano 
więc Najw. patent Cesarski z dnia 27 lipca
b. r. Patent ten nie ma na celu zniesienia 
konstytucyi krajowej, jest jedynie wyjściem 
z przymusowej sytuacyi i poprzestaje na tych 
tylko zarządzeniach, które są konieczne, aby 
usunąć grożące krajowi niebezpieczeństwo. 
Idzie tylko o zarządzenie prowizoryczne ce­
lem załatwiania spraw najkonieczniejszych 
aż do przywrócenia w kraju stosunków nor­
malnych. Rząd jest świadom swych obo­
wiązków i za swe zarządzenia, podyktowane 
koniecznością, bierze na siebie pełną odpo­
wiedzialność.

Dalej hr. Sturgkh przypomniał sytuacyę, 
stworzoną przez rezygnacyę Marszałka kra­
jowego i jego zastępcę i przez złożenie funkcyi 
przez całą kuryę. Wobec zarzutów, że nie roz­
pisano natychmiast nowych wyborow, P. Pre­
zes gabinetu wskazuje na to, że patent Ce­
sarski odpowiednio do postanowień ordynacyi 
krajowej poleca Rządowi przeprowadzić nowe 
wybory. Terminu ich jednak nie wyznacza, 
gdyż będą mogły być przeprowadzone dopie­
ro wówczas, gdy w kraju nastąpi uspokoje­
nie i gdy będzie nadzieja niezamąconej czyn­
ności nowego Sejmu. Rząd stara się dopro­
wadzić do tego stanu, co leży w interesie 
obu narodów. Żądanie trwałego uregulowania

stosunków w kraju objawia się coraz silniej 
we wszystkich warstwach pracujących kół 
ludności. (Potakiwania i wrzawa).

P. S t a ne k  uczynił wniosek o otwan ie 
dyskusyi nad odpowiedzią P. Prezesa gabi­
netu i o głosowanie imienne. Wniosek ten 
przyjęto 202 głosami przeciw 186.

Przewodniczący zarządził przerwę, aby 
posłowie mogli wpisać się na listę mówców.

Po przerwie Izba przystąpiła do dalszych 
obrad nad wnioskiem nagłym p. Pachera w 
sprawie przyznania z funduszów Państwa 20 
milionów koron na poprawę bytu nauczycieli 
ludowych.

Przemawiał p. N e u n t e u f e l ,  poezem 
dalsze obrady przerwano.

Między wniesionemi wczoraj interpe- 
lacyami znajduje się interpelacya p. O l e ś n i ­
c k i e g o  w sprawie nieszanowania praw ję­
zyka ruskiego przez magistrat we Lwowie 
przy ogłoszeniach publicznych do popiso­
wych ; tego samego posła w sprawie rozda­
wnictwa dostaw wojskowych Towarzystwom 
rolniczym i ich związkom; p. B r e i  ter  a 
w sprawie panującego w szpitalach wiedeń­
skich prądu antisemickiego i wypierania le­
karzy żydów' ze szpitalów, głównie ze szpi­
tala im. Cesarza Franciszka Józefa; p. Si en-  
g a l e w i c z a  w sprawie znęcania się nad 
dziećmi szkolnemi kierownika szkoły ludowej 
w Hozdynie.

W zapytania do Prezydenta p. Sienga- 
lewicz wskazał na swoją powyższą powyższą 
interpelacyę i zapytał Prezydenta, czy jest 
skłonny wpłynąć na Rząd, aby na interpe­
lacyę tę dał jak najprędzej odpowiedź.

Na tem obrady o godzinie 9 minut 30 
wieczorem zakończono i posiedzenie zamknię­
to. Następne dziś.

Izba posłów zebrała się także po połu­
dniu. odbywa się dalszy ciąg obrad nad u- 
stawą o podatku od wódki. Przemawiał p. 
R eg er.

Konferencja przewodniczących klubów.
Na posiedzeniu przewodniczących klu­

bów, które odbyło się wczoraj wieczorem, 
Prezydent Izby dr. S y l v e s t e r  zapropono­
wał, aby uchwaloną wczoraj dyskusyę nad 
odpowiedzią hr. Stuergkha na interpelacyę 
w sprawie Komisyi administracyjnej w Cze­
chach, prowadzono w ten sposób, by pierw­
sza część posiedzenia od godz. 10 po 3 po­
święcona była tej dyskusyi, reszta zaś dal­
szemu ciągowi obrad nad planem finanso­
wym.

Wobec stanowiska stronnictw czeskich, 
które występowały za tem, by dyskusyę nad 
odpowiedzią P. Prezess gabinetu odbywała 
się w jednym ciągu, bez przerwy, zabrał 
głos hr. Stuergkh i poparł propozycye kom­
promisową dr. Sylwestra. Co do obrad Izby 
podczas sesyi delogacyjnej, to P. Prezes ga­
binetu starać się będzie o to, aby posiedze­
nia plenarne i komisyjne Delegacyi odby­
wały się w ten sposób, by na tem prace 
Izby nie ucierpiały.

Prezydent Izby dr. S y l w e s t e r  na 
wystosowane do niego zapytanie odpowie-

warunków. Jesteś nareszcie wolny! Wolny 
odemnie na zawsze. Od dziś jesteśmy sobie 
zupełnie obcy!

Skinęła głową na znak pożegnania.
Stał zdumiony, nagle oniemiały. Zanim 

zaś oprzytomniawszy, zdołał jej podziękować, 
w ciszy pokoju rozległo się dwukrotne pu­
kanie do drzwi. Równocześnie smuga świa­
tła rozjaśniła bielone jego ściany, a na pro­
gu stanęła para żydziąt o kędzierzawych gło­
wach. Chłopiec w spoderikach tylko i perka- 
lowej kamizelce; dziewczynka również nie­
dostatecznie, a brudno ubrana.

— Czy można na lekcye-e-e? — zapy­
tał dzieciak nieśmiało.

— Chodźcie, proszę. Kajety już popra­
wione — zapewniła.

Adamowa Płomieńczyk Świetlicka ży­
je z lekcyj dawanych w rnałem, miasteczku 
brudnym i ubogim żwdziętom. Świetne sta­
nowisko!... pomyślał Świethcki.

Stał chwilę w milczeniu.
— Nie będę dłużej zatrzymywać pa­

na — rozległ się spokojny, chłodny głos jego 
żony.

Skłonił się głęboko i niezdecydowany 
co powiedzieć, opuścił w milczeniu jej pro­
g i; upokorzony szlachetnością, spoliczkowany 
poczuciem wstydu, iż kobieta, która mu ma­
jątek swój oddała i życie poświęciła, pracuje 
w ten sposób na suchy kawałek chleba.

Dojeżdżał już do Warszawy, a jeszcze 
ta sama myśl uporczywa szarpała mu ner­
wy, jad goryczy i trucizny sączyła do serca. 
Czemu on, on właśnie, który pragnąłby ni­
komu nic złego nie zrobić, siał dokoła spu­
stoszenie i drogę życia swego znaczył ofia­
rami: Anielka, Stach Brochwicz i Nina.... 
Najbliższe mu sercem istoty.... Dla czego ja­
kaś mściwa Nemezis zrządziła, by stał się 
nieszczęściem i przekleństwem tych ludzi ?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Nie odpowiadasz na moje pytanie? —  
rzekł ksiądz de Postel głosem poważnym. — 
Pojmuję, bo rzeczywiście odpowiedzieć bar­
dzo trudno. Ja więc to za ciebie uczynię, 
wszedłeś z księżną w targ, w którym za cenę jej 
milczenia, dajesz jej swobodę doprowadzenia 
do bezgranicznej ostateczności bolu Elizę de 
la Tour d’Avon, jej córką i twoją.

Rumieniec wybiegł na oblicze księcia, 
oczy jego się otwarły i rzuciły palące spoj­
rzenie na księdza de Postel.

— Panna Eliza de la Tour d’Avonjest 
córką księżnej, nie moją — rzekł.

— Zkąd wiesz ?
— Ona sama mi się przyznała.
— Piękna rękojmia! Lecz dobrze, przy­

puszczam, iż nie jesteś pewny, czy Eliza jest 
twoją córką. Nie mniej przeto jest rozko- 
sznem dzieckiem, czułem, serdeeznem i czy- 
stem. Tyś ją tu przyjmował. Rozmawiała z 
tobą, słyszałeś jej błagania, widziałeś łzy 
płynące. Matka przyjechała po nią, w towa­
rzystwie kochanka, a ty, gentleman, którege 
znałem dawniej, tak dumny, delikatny, tak 
szlachetny, pozwoliłeś zabrać tę ofiarę, nie 
czyniąc żadnych usiłowań, aby ją ratować, 
myślałeś tylko o tem, żeby sobie spokój za­
pewnić! I to ty, Jan de la Tour d’Avon mi 
to powiedziałeś! Gdybym z ust twoich tego 
nie słyszał, nigdybym nie uwierzył!

— De Postel! — zaprotestował książę 
głuchym głosem.

— Mój przyjacielu, zrobiłem sto mil 
drogi, aby ci to powiedzieć i jeszcze więcej. 
Będziesz musiał mnie wysłuchać. Nawraca­
łem ludożerców. Nie dam się powstrzymać 
egoiście! Zobaczyłbyś naprzykład, wychodząc 
na dziedziniec, ubogą, która cierpi głód i 
zimno i przyjąłbyś ją w swój dom, porato­
wał, bo jest istotą ludzką. Czemuż jesteś ta­
ki dziki i nieczuły, gdy chodzi o zacne dzie­
cko, które ciebie prosi o pomoc i opiekę ? 
Czy dlatego, że nosi twoje nazwisko?

— To dziecko grzechu, żywy dowód 
obelgi mi wyrządzonej. Nie chcę jej znać i 
nie obchodzi mnie wszystko, co może jej się 
zdarzyć.

— Bardzo dobrze! Zgadzam się na two­
je określenie. Ta mała nie jest twoją córką, 
nienawidzisz jej, co jest niedorzeczne i okru­
tne, bo nie jest odpowiedzialna za to, 
co wycierpiałeś. Ale nosi twoje nazwisko. 
Świat zna ją jako córkę księcia de la Tour 
d’Avon i to dziecko, aby zadowolić księżnę, 
zaślepioną namiętnością, może po długich u- 
pokarzających i poniżających wTalkach będzie 
skazana na poślubienie człowieka, który jest 
jawnym kochankiem jej matki. I tę zmazę, 
która spadnie na nazwisko, tę plamę na 
twoim herbie, tę hańbę na twój do(n przyj­
miesz z najzimniejszą krwią, byle twój spo­
kój nie został zakłócony! Czy wiesz jak się 
to nazywa, we wszystkich językach całego 
świata i dla wszystkich uczciwych ludzi?

Książę milczał. Znowu spuścił głowę. 
Ksiądz de Postel nie mógł już powstrzymać się 
wobec tej apatyi i doprowadzony do ostate­
czności krzyknął:

— To się nazywa nikczemność!
Jan de la Tour d’Avon powstał z miej­

sca i załamał ręce gwałtownie, aż zatrze­
szczały w stawach. Chodził chwilę po gabi­
necie, spokojny na pozór, wrócił potem, u- 
siadł obok księdza i rzekł:

— Zapominasz, że przemawiasz do u- 
marłego. Wszystkie te sprawy mnie nie ob­

chodzą. Są mi obce. Niema już księcia de 
la Tour d’Avon.

— Masz tobie! Miałem nadzieję, że 
ludzkie uczucia w tobie obudzę, że zmuszę 
ciebie do zmiany postępowania w imię wspa­
niałomyślności i honoru. Byłbyś za to hoj­
nie wynagrodzony. Zmuszę ciebie więc 
do spełnienia obowiązku, zadam ci najcięż­
szą mękę, zniewalając dotknąć palcem wszyst­
kiego co jest okrutne w twoim samolubnym 
uporze. Utrzymujesz, że jesteś obcy nikcze- 
mnościom, które się przygotowują w Paryżu, 
a ja przyjechałem oświadczyć ci, że jest prze­
ciwnie. Utrzymujesz, że panna de la Tour 
d’Avon nie jest twoją córką. Przynoszę ci 
dowody, że się mylisz.

— Dowody! — krzyknął Jan blednąc. — 
Uważaj na to co mówisz 1 Jesteś moim przy­
jacielem, jesteś uczciwym człowiekiem i je­
steś księdzem! Nie chciałbyś chyba naduży­
wać !

— Jestem zupełnie obcy świadectwu, 
które ci przynoszę, osądzisz według nota- 
ryalnych dowodów, którym nie będziesz 
mógł zaprzeczyć. Nie przynoszę z sobą do­
mysłów, lecz pewność. Prześliczne, dobre 
dziecko, które tu widziałeś temu tydzień, 
które zabrać ztąd pozwoliłeś nie czyniąc ani 
jednego kroku, aby je zatrzymać, jest twoją 
córką!

Książę Jan wydawał się spiorunowany 
tem oświadczeniem tak stanowczem. Popa­
trzył w osłupieniu na przyjaciela i głosem 
drżącym szepnął:

— Ależ temu lat szesnaście, ta nikcze­
mna kobieta w najwyższej złości, wraz z obel­
gami, wykrzykiwała mi zaprzeczenie ojcostwa! 
Temu tydzień znowu powtórzyła, że Eliza 
nie jest moją córką.

— Więc cóż? Temu lat szesnaście i te­
mu tydzień, kłamała 1

— W jakim interesie? Sama sobie 
broń z ręki wytrącała, przyznając się, że 
dziecko, dla którego jedynie mógłbym ją 
oszczędzać, nie jest moje!
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dział, że zamiorzone jest, by dyskusya poli­
tyczna zakończyła się do piątku.

Z k om isji budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej, w dalszym ciągu obrad nad spra­
wozdaniem subkomitetu w sprawie służby 
okrętowej południowo-amerykańskiej zazna­
czył p. S t ą p i ń s k i ,  że sprawozdanie Mini­
sterstwa handlu jest tak wyczerpujące, iż 
pod wzglądem rzeczowym nie wiele do niego 
dodać można. Co do anonsów i sprawy, któ­
rą różne dzienniki w Galicyi, a także w Wie­
dniu łączą z jego osobą, to mówca może tylko 
z naciskiem stwierdzić, iż w sprawie tych 
inseratów „Canadian Pacific" mówca nie jest 
interesowany, w szczególności, że umieszcza­
ne w jego piśmie Przyjaciel Indu inseraty 
„Canadian" oblicza się według zwyczajnych 
warunków, a mianowicie z opustem 20 prc., 
jako inseraty roczne.

Wydano — ciągnął mówca dalej — 
hasło „Stapiński musi zniknąć z życia pu 
blicznego", ponieważ chłop miał odwagę wy­
stąpić przeciw7 wielkim panom i klerykałom. 
Z jakim jednak skutkiem to się dzieje, śwńad 
cza ostatnie wybory sejmowe, podczas któ­
rych stronnictwo mówcy otrzymało głosów 
wybranych wyborców 3600, wobec 2400 gło­
sów wszystkich przeciwnych stronnictw ra­
zem. Przy wyborach do Rady państwa stron­
nictwo ludowe miało tyle głosów, ile wszy­
stkie stronnictwa razem.

Z kolei przedstawił mówca przyczyny 
dla jakich był za emigracyą do Kanady. Od 
swoich 200 abonentów w Kanadzie, do któ­
rych zwracał się z zapytaniem, jak się im 
powodzi i ezem się zajmują, otrzymał pra­
wie wyłącznie korzystne informacye; tylko 
dwu odpowiedziało, że im się źle powodzi, 
żaden nie doniósł jednak, jakoby polski emi­
grant gdziekolwiek nabywał grunty i osie­
dlał się. W ostatnich tygodniach donieśli 
ztamtąd robotnicy z kopalni węgla, że zara­
biają dziennie 25 do 28 koron, z czego o- 
szczędzają do 20 kor. dziennie. Ze sprawo­
zdań konsularnych wynika, że Kanada jest 
krajem przyszłości, który w swym rozwoju 
postępuje w szybkiem tempie naprzód, a tak­
że przemysłowo szybko się rozwija, dlatego 
mówca uważał, że z wszelką słusznością mo­
że polecać emigracyę do Kanady. Ogranicze­
nie w7ychodźtwa do Stanów Zjednoczonych, 
propagowane przez prezydenta Wilsona, by­
łoby wprost katastrofą dla Galicyi.

Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby walka 
konkurencyjna Towarzystw wzmogła emigra­
cyę. W roku. w którym z powodu konkurencyi 
linii Cnnarda ceny spadły o 50 kor., także emi- 
gracya silnie spadła. Również twierdzenie, że 
einigracya w Stanach Zjednoczonych albo 
Kanadzie stała się osadniczą, nie jest pra­
wdziwe. Jeżeli chłop nabędzie grunt, to go 
znów dalej sprzedaje.

Za emigracyą do Ameryki jest mówca 
także z tego powodu, ponieważ przekonał się, 
że cała europejska emigracya nie przynosi 
korzyści. Dwieście tysięcy robotników sezo-

— Naiwny! Znała ciebie lepiej, niż ty 
ją znasz. Popychała cię do rozpaczy, dru­
zgocząc ostatni węzeł, który ją z tobą łączył. 
Mściła się, niwecząc wszystko, co mogłoby 
ciebie jeszcze do życia przywiązać. I widzisz, 
że słusznie sobie rezonowała, bo odjechałeś 
na pół oszalały, pozostawiając ją za sobą 
tryumfującą, bogatą i wolną!

Milczący i ponury, Jan de la Tour 
d’Avon siedział przed księdzem nieruchomo. 
Zaczynał coraz jaśniej widzieć w ciemno­
ściach swojego życia i przerażał się tem, co 
tam odkrywał. Zuchwałość kombinacyj, któ­
rych stał się ofiarą, i sama ich prostota, go 
zdumiewały. Jakim sposobem mógł nie mieć 
żadnych podejrzeń i z jaką niedorzecznością 
uwierzył w szalone oświadczenia księżnej! 
Widział ją jeszcze przed sobą, drżącą z wście­
kłości, gdy wrócił ze swego pojedynku z Mar­
celim de Grebant, z obelgą na ustach, z obłę­
dem w oczach, wołającą: „Ona nie jest twoją 
córką! Ona jest dzieckiem tamtego ! tego, 
którego zamordowałeś!“ . — I on jej uwierzył! 
Co za obłęd nim ogarnął, zapędzając go da­
leko, bardzo daleko, nie pozostawiając mu 
czasu obejrzeć się za siebie, jak gdyby rzu­
cał się w przepaść, aby się znicestwić, aby 
o niczem już nie myśleć, aby nie cierpieć!

I przez lat szesnaście, jak go o tem 
ksiądz de Postel zapewmiał, był jednocześnie 
ofiarą i spólnikiem tej machinacyi? A teraz, 
pozwolił męczyć to dziecko swoje własne 
z krwi i kości, jedną z la Tour d’Avon, a 
przytem śliczną, serdeczną, dobrą. Wstrzą­
snął się z bolu i gniewu. Zacisnął pięści i 
przypominając sobie swoją onergię, stanął 
przed księdzem de Postel i rzekł:

— Wziąłeś na siebie wielką odpowie­
dzialność, przemawiając do mnie tak, jak 
przed chwilą. W twoją dobrą wiarę niepodo­
bna mi wątpić; a jednak ztąd wynika, że je­
stem po prostu potworem?

(Ciąg dalszy nastąpi).

t nowych przywozi co najwyżej, jako czysty do­
chód po 100 do 200 koron od osoby, a więc 
20 do 30 milionów rocznie, natomiast 80 
tysięcy emigrantów amerykańskich przyspa­
rza rocznie 200 do 250 milionów. Także pod 
względem moralnym emigracya do Ameryki 
jest korzystniejsza, aniżeli emigracya konty­
nentalna, ponieważ w Ameryce można wie­
czorem zabawić się bez używania napojów 
wyskokowych; wolno tam.pić tylko wodę so­
dową, a nadzór policyjny jest bardzo surowy. 
Jeżeli mówca spodziewa się przeprowadzić 
walkę z wszystkimi swoimi przeciwnikami 
w kraju, to ta nadzieja jego opiera się tylko 
na tych osobach, które wróciły z Ameryki. 
Przy pomocy tych ludzi, których w Galicyi 
można znaleźć prawie w każdym domu, spo­
dziewa się mówca, że kierunek ludowy w Ga­
licyi zwycięży. Winę zwiększenia się emigra- 
cyi w ostatnich dwu latach ponosi — zda­
niem mówcy — przedewszystkieiu wielka nę­
dza galicyjska. Heichsposł przed kilku dniami 
twierdziła, że Galicya jako kraj graniczny, 
w którym w ostatnich latach wydano 200 
milionów na cele wojskowe, nie ma powodu 
żalić się na nędzę. I to śmie Eeichsyjost 
twierdzić, mimo strasznej nędzy w Galicyi 
gdzie niema żyta, ani kartofli, a gdzie mimoto 
podatki Rząd ściąga — wedle mówcy - 
całą surowością. Do przyczyn powiększenia 
się wychodźtwa należy — zdaniem mówcy 
fakt, że z początkiem wojny bałkańskiej wró­
cili członkowie rodzin polskich do swej ojczy­
zny i przez to wiele było podaży pracy. 
O ważnym fakcie sprawozdanie Ministerstwa 
handlu nie wspomina. Agenci „Austro-Ame- 
ricany11 powołani zostali do koncesyonaryu- 
szów „Canadian" i powiedziano im, że „Au 
stro-Americana" musi dać „poolowi" dowód, 
iż mimo koncesyi „Canadianu" będzie mogła 
dostarczać przecież swych emigrantów.

Mówca wskazał dalej na to, że agen­
ci „ Austro-Americany" dawali emigrantom 
karty okrętowe za weksle, zamiast za gotó­
wkę; cały stos takich weksli znaleziono pod­
czas rewizyi w filii w Rohatynie. Niechaj 
także w innych filiach zwrócą uwagę na ten 
fakt.

Na wzrost wychodźtwa — zdaniem p. 
Stapińskiego — wpływają także wiadomości
0 zamierzonem zamknięciu granicy w Ame­
ryce dla emigrantów, tak, iż ludzie się śpie­
szą, aby jeszcze przed ewentualnym zakazem 
dostać się do Ameryki. Także stosunki woj­
skowe przyczyniły się do zwiększenia się 
emigracyi, w szczególności zatrzymanie re­
zerwistów i rezerwistów zapasowych.. Jest 
także faktem dowiedzionym naukowo, że w 
Galicyi w rolnictwie o wiele więcej osób 
jest zatrudnionych, aniżeli stosunkowo było
1 jest potrzebne. W następstwie tego faktu — 
zdaniem mówcy — nadwyżka ludności wprost 
jest zmuszona emigrować, ponieważ znajduje 
za morzem lepsze stosunki gospodarcze.

Mówca żalił się na niedomagania w 
służbie konsularnej w Ameryce. W konsula­
tach niema funkeyonaryuszów, którzy wła­
daliby mową austryackieh emigrantów, tak, 
że ci zmuszeni są, jeżeli potrzebują pomocy 
konsulatów, posługiwać się tłumaczami. — 
W konsulatach, z którymi polscy i ruscy 
emigranci mają do czynienia, zatrudnieni są 
przeważnie węgierscy urzędnicy; gdy francu­
ski, włoski, a nawet rossyjski emigrant mo­
że być każdej chwili pewien pomocy swego 
państwa, to emigrant austryacki jest na ob­
czyźnie bez opieki. Jeżeli pragnie się pogłę­
bić ideę państwową wśród emigrantów, to nie 
należy — zdaniem mówcy — tylko nakładać 
na nich obowiązki, lecz także trzeba przy­
znawać im prawa.

Mówca przeszedł następnie do omówie­
nia emigracyi brazylijskiej i zaznaczył, że 
przy wielkiej liczbie emigrantów jest wprost 
nieuniknione, ażeby także tam ludzie się uda­
wali. Byłoby obowiązkiem Rządu austryackie- 
go tak samo, jak to czynią inne państwa, 
zająć się koncentracyą emigracyi. Byłoby to 
bardzo ważne dla Austryi, gdyby milion Po­
laków z Austryi i 100 tysięcy Rusinów skon­
centrowano w jednym punkcie w Ameryce. 
Rusini, którzy w r. 1894 zwrócili się do Ka­
nady, dobrze wybrali, ponieważ tam rychło 
przyszli do dobrobytu. Polacy jednak poje­
chali do Brazylii, a następnie do Argentyny, 
a dziś są nawet na Sumatrze, Borneo, w 
Transwaalu, Tunisie, Trypolisie koloniści Po­
lacy, którzy tam pojechali, jako robotnicy.

Trzeba sobie jasno zdać sprawę — cią­
gnął mówca dalej — że ludzie muszą emi­
grować, ponieważ ani w kraju ani w Pań­
stwie nie mają możności stworzenia sobie 
egzystencyi, gdyż także przemysł austryacki 
nie jest jeszcze tak silny, ażeby mógł wszyst­
kich polskich robotników zatrudnić. Zresztą 
zatrudnienie zwyżki robotników polskich w 
Austryi zachodniej wywołałoby zniżkę płac. 
Mówca wskazał przytem na stosunki płacy 
w Stanach Zjednoczonych. P. Stapiński zwró­
cił też uwagę na to, że obok urzędownie po­
danych sum, przesyłanych z Ameryki do Ga­
licyi, są także przesyłki pieniężne w zwy­
kłych listach, wynoszące wcale pokaźną 
kwotę.

Mówca w odpowiedzi na ataki z po­
wodu, iż popierał emigracyę oświadcza, że ją

istotnie propaguje i będzie propagował. Póki 
chłopi i robotnicy nie mają tu egzystencyi 
ludzkiej — mówił — póki ludzie muszą tu 
głodować, póty inowca mimo wszelkich okól­
ników ministeryalnych uważać będzie za swój 

1 obowiązek pomagać ludziom, aby znaleźli 
lepszy zarobek gdzieindziej. Z polityką, która 
spowodowoła, że w ostatnich dwu miesiącach 
karty okrętowm podrożały o przeszło 50 kor., 
mówca nie może się pogodzić.

Jesteśmy — powiada — całem sercem 
za Austryą. Chłopi polscy zdali egzamin 
ze sw'ego patryotyzmu z wiosną b. r., gdyż 
w przeciągu 3—4 tygodni gotowe były ty­
siące ochotników, którzy chcieli walczyć za 
Austryę, widząc w niej ognisko swej wolno­
ści narodowej i religijnej. Zamiast jednakże 
pielęgnować te uczucia, zamiast pomagać 
temu ludowi, — ciągnął mówca dalej 
przychodzi się do niego z prześladowaniem 
i szykanami. Setki galicyjskich pisarzy gmin­
nych i dzielnych chłopów są w więzieniu. 
Każdy kto napisał list do sąsiada o kartę 
okrętową, dostał się do aresztu. Mówca po­
dziękował Ministerstwu handlu za to, że 
miało odwagę bronić własnej polityki i prosił 
Ministerstwo handlu, ażeby swą dotychcza­
sową politykę dalej prowadziło i użyło wszel 
kich sposobów, celem utrzymania się przy tej 
polityce. Sprawa „Canadian Pacific" nie jest, 
wedle mówcy, niczem innem, jak konkuren- 
cyą między dwoma Towarzystwami. Mówca 
popierał każdą konkurencyę między Towarzy­
stwami okrętowemi. a zawsze starał się o to, 
ażeby ruch emigracyjny skierować na Tryest. 
Jak jednak można emigracyę na Tryest pro­
wadzić, jeżeli podróż przez Tryest do Ka­
nady trwa 24 dni, gdy przez porty północne 
7 dni. Mówca oświadczył wkońcu, że gło 
sować będzie za rezolucyą subkomitetu.

P. hr. L a s o c k i :  Cała afera ruchu 
emigracyjnego przedstawiona jest publiczno 
ści, jako następstwo walki między dwoma 
wielkiemi Towarzystwami emigracyjnemu po 
jednej stronie „poolu" i „Austro-Americany", 
która jest od „poolu" zależna, po drugiej „Ca­
nadian Pacific". Mówca nie jest i nigdy nie 
był ani zwolennikiem „poolu", ani „Canadian". 
Aby określić swe stanowisko wobec „poolu", 
powołał się p. Lasocki na interpelacyę wnie­
sioną w marcu 1912, w której krytykował 
zarządzenia rządu niemieckiego dla poparcia 
poolu. Dalej wskazał mówca na swe wywody 
w ankiecie emigracyjnej, w których ostro 
krytykował postępowanie „Austro-Ameriea- 
ny“ i oświadczył, że Polacy w obecnych 
stosunkach nie mają powodu do entuzyazmo- 
wania się tem Towarzystwem. O swoim sta­
nowisku wobec „Austro-Americany" pod­
czas działalności swej urzędniczej nie może 
mówić, ponieważ związany jest tajemnicą 
urzędową. Można tylko sobie wyobrazić, że 
nie był ani dla idei, ani dla czynności „ Au­
stro - Americany" szczególnie przychylny.

W mowie z 17 maja 1912 zajmował 
się p. Lasocki obszernie tą sprawą i podobnie 
jak p. Stapiński dzisiaj żalił się na zaniedba­
nie emigrantów przez wszystkie władze, zwła­
szcza władze konsularne. Mówca niema po­
wodu zmieniać tego stanowiska swego, po­
nieważ także działalność „Austro-America­
ny" wcale się nie zmieniła. W Galicyi i na 
Pobrzeżu prowadzi się procesy przeciw agen­
tom „Austro-Americany", w których zarzu­
cają im wprost rabunek ludzi, wydawanie 
rossyjskich dezerterów i lichwę na emigran­
tach. Brakowało jednakże energicznego wkro­
czenia Rządu austryackiego. Należy się dzi­
wić, dlaczego „Austro-Americana", mimo że 
zastępca Rządu w komisyi socyalno-politycz- 
nej oświadczył, iż Towarzystwo to nie jest 
przedsiębiorstwem austryackiem, przez wiole 
lat tak była protegowana i nawet otrzymała 
subwencyę bez zezwolenia parlamentu. Od 
lat usiłowali akcyonaryusze przynajmniej au- 
stryaccy przeprowadzić sanacyę „Austro-A­
mericany" w duchu przekształcenia jej w rze­
czywiście austryackie Towarzystwo. Zarzą­
dzenia sanacyjne nie prowadziły jednak do 
celu, ponieważ obawiano się, że przez popar­
cie zagranicznego Towarzystwa okrętowego 
jrzez Rząd austryacki, dla „Austro-America­
ny" mogłaby powstać niebezpieczna konku- 
reneya.

Przy sposobności powiększenia kapitału 
„Austro-Americany" na co przecież władze 
austryackie wpływ miały, należało zażądać 
rękojmi, że nowe akc-ye dostaną się do rąk 
austryackieh. Mówca prosił Ministerstwo han­
dlu o wyjaśnienie co do następujących pun- 
rtów: Ile wynosi kapitał austryacki w „Au­
stro-Americana" i w „Canadian" ? Które z obu 
Towarzystw zatrudnia więcej Austryaków ? Czy 
jest rękojmia, że „Canadian" przynajmniej w 
części przeprowadzi w Austryi budowę okrę­
tów, ich reperacye i t. d. i czy pokrywać 

ędzie w Austryi zapotrzebowania swe co do 
arowiantu, urządzenia i t. d.? Dlaczego Minister­
stwo handlu wówczas, gdy była po temu spo­
sobność, zwłaszcza w czasie upływu umowy 
„Austro-Americany" z „poolem" w r. 1909 
i 1912 nie zagroziło temu Towarzystwu ode­
braniem subwencyi, a nawet odebraniem 
roncesyi, jeżeli nie zrewiduje ono swego sto­
sunku do „poolu" i nie zaprowadzi linii do 
Kanady, skoro była potrzeba takiej linii i 
dlaczego nie wydano odpowiednich przepi­

sów w celu ochrony wychodźców ? Czy w tej 
mierze odbyły się w r. 1912 rokowania z 
„ Austro-Americaną" i z jakim wynikiem?

Należy jak najsurowiej postąpić wzglę­
dem „Austro-Americany" z powodu jej prze­
winień wobec Państwa i służby emigracyj­
nej, ale zarazem należy uwzględnić, że przy­
najmniej, o ile to mówcy wiadomo, dość zna­
czna część kapitału tego Towarzystwa pozo­
staje w rękach austryackieh, że o ile mu 
wiadomo, zatrudnia ono wyłącznie persona! 
austryacki i po większej części pokrywa w Au­
stryi swe zapotrzebowania co do okrętów, 
reperacyi i prowiantu, że zatem raczej to To­
warzystwo uważać można za austryackie, ani­
żeli „Canadian Pacific". Nikt nie może twier­
dzić, że przez nadanie koncesyi dla „Cana­
dian" zyskała poparcie rodzima austryacka 
służba okrętowa, bo Towarzystwo to jest je­
szcze mniej austryackie, niż „Austro-Ameri­
cana".

W sprawozdaniu Ministerstwa handlu 
wyliczone są korzyści, wypływające z nada­
nia koncesyi Tow. „Canadian". Wskazano 
tam na potrzebę komunikacyi z Kanadą, ce­
lem zwiększenia rynków zbytu towarów au- 
stryackich. Mówca nie wierzy, aby wywóz 
austryacki mógł tam współzawodniczyć z an­
gielskim. Jeżeli podano jako drugi powód 
nadania koncesyi Tow. „Canadian", że przez 
to zwiększył się w dwójnasób ruch wychodź­
czy na Tryest, to mówca musi zauważyć, że 
niewłaściwą jest rzeczą traktować ruch oso­
bowy według tych samych zasad, co ruch to­
warowy i patrzeć na tę kwestyę po prostu 
ze stanowiska zwiększenia intenzywności ru­
chu. Zresztą położenie geograficzne Tryestu 
nie nadaje się do wzmożenia ruchu wychodź­
czego do Ameryki północnej. Wychodźcy 
wolą drogę na Antwerpię, bo jest wygodniej­
sza. Wszystkie inne korzyści, które, zdaniem 
Ministerstwa handlu, wynikły- z nadaniaskon- 
cesyi Tow. „Canadian", nastąpiłyby i wów­
czas, gdyby popierano Towarzystwo austrya­
ckie, a nie zagraniczne. Odnosi się to zwła­
szcza do stosunków w niemieckich stacyach 
kontrolnych, gdzie po nadaniu owej koncesyi 
szykany bynajmniej nie zmalały. O wiele 
właściwiej byłby Rząd postąpił, gdyby za­
miast dawać koncesyę Tow. „Canadian", 
zwrócił się był energicznie do władz nie­
mieckich, a zwłaszcza pruskich i zażądał znie­
sienia stacyj kontrolnych, które stosowały 
względem obcych wychodźców zarządzenia 
przymusowe. Stacye kontrolne z pewnością 
nie licują z przyjaznymi stosunkami między 
obu państwami i należy w drodze dyploma­
tycznej poczynić odpowiednie starania z ewen­
tualną groźbą, że zaprowadzone będą podo­
bne zarządzenia w Austryi względem obywa­
teli niemieckich.

Z wdzięcznością mówca zaznaczył, że 
Ministerstwo handlu zupełnie szczerze przed­
stawiło stan rzeczy w kwestyach żeglugi. 
Szczerość ta dowodzi, że urzędnicy Minister­
stwa handlu działali w dobrej wierze i że 
osobiste ataki na wysokich urzędników były 
nieuzasadnione. Ale sprzeczne z urzędowem 
sprawozdaniem Ministerstwa handlu jest o- 
świadezenie „Canadian", ogłoszone w pismach 
wiedeńskich, że prowadziło ono układy w 
sprawie wstąpienia do „poola". Jeżeli To­
warzystwo to wystąpiło z „poolu, a następnie 
znowu chciało wstąpić, to Austrya miała 
niewiele korzyści z koncesyi. Wynikiem ca­
łej akcyi jest to, że wychodźtwo austryackie 
do Kanady dziś odbywa się za pośrednictwem 
zagranicznych okrętów.

Ze stanowiska państwowego i gospodar­
czego wychodźtwo do Kanady nie jest korzy­
stne. Dowodzi tego broszura, wydana w r. 
1910 przez kanadyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych p. t.: „Kanada, kraj dobrych 
sposobności".

Broszura ta zaleca wychodźtwo robo­
tników do ferm i służby żeńskiej, nie zaś 
robotnikęw przemysłowych. Z tego faktu, 
oraz z okoliczności, że losy rolne w Kana­
dzie rozdaje się tylko obywatelom angielskim, 
albo tym, którzy obowiązują się przyjąć to 
obywatelstwo, wynika jasno, że rządowi ka­
nadyjskiemu chodzi o trwałe osiedlanie się 
wychodźców. Powrót emigrantów z Kanady 
wogóle jest wykluczony. Dalej emigranci w 
kanadzie narażeni są także na niebezpie­
czeństwo pod względem narodowym, gdyż 
rząd czyni wszelkie starania, aby ich wyna­
rodowić. Ponadto uwzględnić wypada, żena osa­
dników w Kanadzie wybiera się tylko chło- 
3Ów zamożnych, którzy, jak rząd kanadyjski 
sam oświadczył, rozporządzają kwotą 5000 
koron i sami pokrywają koszta podróży. Ko­
szta dla rodziny złażonej z 4 osób, wynoszą 
co najmniej 1500 kor.

W Galicyi zaś ludzie, mający 6500 ko­
ron, uchodzą za dość zamożnych i mogą w 
kraju kupować grunty i wyżyć na nich, ale 
w ten sposób właśnie chłopi zamożni, silni 
i energiczni emigrują i Państwo ich traci. 
Wobec tego ze stanowiska państwowego wy­
chodźtwo do Kanady nie zasługuje na popar­
cie. Także stosunki zarobkowe w Kanadzie 
nie są korzystne i tak konsul austryacki w 
Winnipegu w sprawozdaniu z 13 września 
wprost ostrzega przed wychodźtwem do Ka­
nady. Można przyznać, że specyalnie w da­
wniejszym czasie w Kanadzie wielu robotni­

„Gazeta Lwowska" z dnia 13 listopada 1913.



ków miało znaczniejszy zarobek, ale brak 
wszelkich danych, aby twierdzić, że stosunki 
zarobkowe w Kanadzie są korzystne.

Urzędowe i prywatne sprawozdania 
twierdzą raczej, że stosunki zarobkowe nie są 
korzystne, że Kanada jest krajem agrarnym, 
że jest prawdopodobne, iż robotnicy znajdują 
tam czasowo zatrudnienie, ale w chwili, gdy 
przyjedzie do kraju wielka masa robotników, 
brak dla nich pracy i ludzie giną. — Mówca 
przytacza szereg pism polskich emigrantów, 
którzy zgodnie donoszą o wielkiej nędzy 
wśród emigrantów. Zanim na tego rodzaju 
propagandę pozwolono, należało zbadać tam­
tejsze stosunki, zwłaszcza nie należało tole­
rować agitacyi za emigracyą.

Co do czasowego wychodźtwa należało 
być ostrożnym. Polityka osadnicza ani ze 
stanowiska Państwa, ani ze stanowiska po­
szczególnych krajów nie powinna być popie­
rana. Tem większe muszą być wątpliwości 
wobec „Oanadian“ , które jest nietylko przed­
siębiorstwem okrętowem, lecz także przed­
siębiorstwem kolejowem i terenów. Euch 
okrętowy jest tylko małą częścią zy sków tego 
Towarzystwa; przy ogólnej sumie zysku 175 
milionów przypada zaledwie 10 milionów 
koron na ruch okrętowy. „Canadian" ma 
ziemię obszaru 4 i pół milionów hektarów 

'  do osiedlenia, jej dążnością jest więc pod­
niesienie rentowności kolei zapomocą osie­
dlenia kolonistów i przeniesienie ludności 
o ile możności do Kanały środkowej i za­
chodniej. Z tych przyczyn należałoby zacho­
wać w7obec tego towarzystwa wielką ostro­
żność, zwłaszcza że, jak słychać, w Niem­
czech, Szwecyi i Norwegii nie dopuszczono 
wogóle tego Towarzystwa. Mówca gani, że 
przyznano Towarzystwu koncesyę, przez co 
nietylko zwiększono ruch. emigracyjny do 
Kanady, ale spowodowano wzmożenie się 
czynności „poolu“ . Mówca nie prowadzi walki 
przeciw emigracyi.

Ze stanowiska politycznego zwalcza 
„Canadian“ i „pool‘: narowili, ponieważ jużto 
idzie mu głównie o politykę okrętową Pań­
stwa, już to o obronę wychodźców. „Cana- 
dian“ , które w artykule Arbeiter Ztcj. w lu­
tym b. r. przedstawione zostało jako Towa­
rzystwo oszukańcze, po części także dla swo­
ich celów pozyskało prasę, usiłując w arty­
kułach popierać propagandę i odbierając 
inseraty, jeżeli dzienniki te występowały 
przeciw działalności tego Towarzystwa. Także 
do mówcy zwrócił się dr. Gargas, zastępca 
Towarzystwa „Canadian“ , z początkiem roku 
1912, z prośbą o wniesienie interpelacyi 
przeciw pruskim stac-yom kontrolnym; po­
nieważ interpelacya zawierała ustęp, w któ­
rym wspominała o angielskiem Towarzystwie, 
dr. Gargas wezwany do wyjaśnień, oświad­
czył, że „Towarzystwo okaże mi się wdzię­
czne, jeżeli będę interweniował o koncesyo- 
nowanie lub rozszerzenie zaaresu11. Mówca 
odpierając to z oburzeniem, nie wniósł wię­
cej zamierzonej interpelacyi.

Z kolei rozpatrywał mówca obszernie 
sprawę agentów i zaznaczył, że głównym 
błędem koncesyonowania „Austro-America- 
ny“ było pozwolenie jej na utworzenie wiel­
kiej ilości agencyj, których w ubiegłym ro 
ku było 64, a w Galicyi samej przeszło 100 
agentów. Jeżeli już było złem zezwolenie na 
tyle agencyj, to z pewnością nie było odpo­
wiednią remedurą, ażeby oprócz tych agen­
cyj „Austro-Americany“ utworzono jeszcze 
agencyę „Canadian“ i tym sposobem powię­
kszono liczbę agentów. „Canadian“ zatru­
dniało według doniesień dzienników około 
40 agentów i wogóle robiło wiele rzeczy, 
których nie było w kontrakcie. Pomiędzy 
agentami mają się znajdować także poddani 
rossyjscy, jak rodzina Kapellerów, którzy też 
pracowali dla innych Towarzystw. Należy za­
pytać o to, czy ci ludzie rzeczywiście są ros- 
syjskimi poddanymi i otrzymali agentury. 
Mówca żali się na złe traktowanie emigran­
tów przez „Canadian11; przypomina interpe- 
lacyę, wniesioną w wiedeńskiej Eadzie gmin­
nej, oraz sprawozdanie pewnego nauczyciela, 
z którego wTynika, że „Canadian“ wprowa­
dzała emigrantów w błąd, co do cen karty 
kolejowej do Antwerpii. Fakt, że ruch emi­
gracyjny mimo bardzo niskich cen linii „Cu- 
narda“ nie wzmógł się, daje się to tłumaczyć 
tem, iż z powodu niskich cen nie opłacało 
się werbować emigrantów. Ceny „Canadian'1 
wahają się od I. kwartału 1913 między 140 
a 165 kor., co jest dowodem zniżki cen. 
Mówca nie zgadza się z zarządzeniami, któ­
re w ostatnim czasie poczyniono przeciw emi­
gracyi, sądzi raczej, że szykanowanie wy­
chodźców lub utrudnianie emigracyi przez 
zarządzenia policyjne jest zupełnie chybione, 
ponieważ zmusza ludzi do emigrowania in- 
nemi drogami za pośrednictwem jeszcze bar­
dziej niesumiennych ludzi, niż agenci. Z dru­
giej strony nie może mówca popierać pro­
pagandy wychodźctwa do kraju, w którym, 
jak w Kanadzie, jest niebezpieczeństwo, iż 
ludzie osiedlą się na stałe. Może tylko po­
chwalać emigracyę do Stanów Zjednoczonych; 
emigranci do Stanów Zjednoczonych po wię­
kszej części wracają. O wiele skuteczniejszą 
rzeczą niż koncesyonowanie „Canadian" by­
łoby zwłaszcza w Galicyi popieranie zanied­
banego przemysłu galicyjskiego i umożliwie­

nie uczciwej parcelaeyi części wielkiej wła­
sności, jakoteż racyonalna wewnętrzna kolo- 
nizacya, co mogłoby emigracyę wstrzymać.

Mówca przerwał wkońcu swe wywody 
do dzisiaj.

Posiedzenie klubu ukraińskiego.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wczo­

raj w południe odbyło się kilkogodzinne po­
siedzenie klubu ukraińskiego, które uznano 
za ściśle poufne.

Po posiedzeniu oznajmił jeden z człon­
ków klubu co następuje: Eokowania ugodo­
we trwały długo, okazaliśmy jak największą 
skłonność do ustępstw i cierpliwość, w po­
nownych rokowaniach nie możemy dalej ustę­
pować. ponieważ mimo że nasze położenie 
uprawniało nas do dalej idących żadań, za­
trzymaliśmy jednak nasze pierwotne mini­
malne postulaty, poniżej których pod żadnym 
warunkiem zejść nie możemy. Dlatego niema 
powodu wdawać się w jakąkolwiek dalszą 
akcyę, póki z polskiej strony niema rękojmi 
co do uznania naszych minimalnych żądań. 
Co do naszego głosowania w sprawie dzisiej­
szej odpowiedzi hr. Sturgkha samo przez się 
rozumie, że będziemy głosowali za otwarciem 
dyskusyi.

Sprawy krajowe.
(Wydział krajowy o teatrze miejskim we 

Lwowie).
□  Wydział krajowy jak corocznie, 

przedkłada także w b. r. Sejmowi sprawo­
zdanie o działalności teatrów7 we Lwowie i 
Krakowie. Sprawozdanie to obejmuje okres 
czasu od 1 września 1912 d o i lipca 1913 r.

W teatrze miejskim we L w o w i e ,  jak 
stwierdza sprawozdanie Wydziału krajowego, 
odbyło się w okresie sprawozdawczym ogó­
łem 363 przedstawień, z tych 185 przedsta­
wień dramatu i komedyi, 89 przedstawień 
opery i 89 przedstawień operetki. W letnich 
miesiącach dawał teatr lwowski, jak coro­
cznie przedstawienia w Krakowie i Kry­
nicy.

W dziale dramatu podnosi Wydział 
krajowy z uznaniem wystawienie sztuk „Leci 
liście z drzewa11 Wiśniowskiego, „Wawrzyny11 
Staffa i innych sztuk oryginalnych.

Eepertuar sztuk oryginalnych był nie­
zwykle uwzględniony, gdyż na ogólną liczbę 
185 przedstawień dramatu dano 106 przed­
stawień oryginalnych. Wogóle przedstawienia 
dramatu —1 zdaniem Wydziału krajowego —■ 
były bardzo staranne, a niektóre z nich gra­
no wprost koncertowo.

Wydział krajowy podnosi również, że 
scena lwowska ma obecnie najwięcej sił wy­
bitnych z wszystkich polskich teatrów.

Chociaż wszystkie przedstawienia, da­
wane poza obrębem kraju, nie mogą wcho­
dzić w ramy zwykłego sprawozdania Wydzia­
łu krajowego, podnosi Wydział krajowy po­
wodzenie teatru lwowskiego w Paryżu. Kry­
tyka zagraniczna wyrażała się o przedstawie­
niach danych w r. b. w Paryżu z niezwy- 
kłem uznaniem, gościna więc paryska miała 
niewątpliwie dla polskiej sztuki i naszego 
teatru znaczenie kulturalne. Należy się też — 
zdaniem Wydziału krajowego — uznanie dy- 
rekcyi teatru, iż bez pomocy publicznej i z 
własnej inieyatywy pokazała na światowej 
scenie nasze utwory dramatyczne i naszych 
artystów.

Szczęśliwą również myślą było sprowa­
dzenie zespołu teatru krakowskiego, który 
wystawił utwory we Lwowie niegrane, a 
w których Ludwik Solski i Irena Solska 
zdobyli prawdziwe uznanie.

Opera prowadzona była w ubiegłym 
sezonie z większą intenzywnością, a gościna 
wybitnej śpiewaczki Janiny Korolewicz-Way- 
dowej przez cały sezon, przyczyniła się do 
podniesienia poziomu artystycznego. Przed­
stawień operowych dano 89, zatem trzy razy 
więcej ponad wynikający z pobierania sub- 
wencyi obowiązek dania 30 przedstawień.

W ubiegłym sezonie wprowadzono trzy 
nowe opery, a mianowicie „Kuglarze" Masse- 
netu, „Zazę" Leoncavalla i „Tajemnicę Zu­
zanny" Wolf - Ferrariego. Przedstawienia 
operowe, dawane przeważnie siłami polskie- 
mi, wśród których wystąpili Janina Korole­
wicz-Waydowa 41 razy, Mann 7 razy, Le­
li wa 12 razy; a z obcych wybitniejszych 
artystów Jadlowker 3 razy, Marya Labia 10 
razy, Francillo Kauffmann 3 razy, Józef 
Schwrarz 4 razy i Finzi Magrini 3 razy.

Awans listopadowy
w c. k. obronie krajowej.

Kapitanami zamianowani w e t a c i e  
o f i c e r ó w  dl a s ł u ż b y  l o k a l n e j  poru­
cznicy: Ksawmry Allacz, nadkompl. w32pp. ,  
w magazynie mundurów obr. kraj., Eudolf 
Fiessmann, nadkompl. w 19 pp., w magazy­
nie mundurów obr. kraj. i Włodzimierz Hru-

' śak, nadkompl. w 32 pp., w komendzie po- 
' spolitego ruszenia nr. 32 w Nowym Sączu, 
j W rezerwie zamianowani zostali: k a- 
p i t a n e m :  porucznik Otto Trnka 16 pp.; 
p o r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: Franci­
szek Skjra 35 pp., Ernest Kuhn 16 pp., 
Jan Lów i Fryderyk bar. Diestler 3 p. uł.

W korpusie oficerskim audytorów 
zamianowani: p o d p u ł k o w n i k i e m - a u -
dy t o r e m :  major-audytor dr. Norbert Hor- 
twig, kierownik sądu obr. kraj. w Krakowie; 
m a j o r e m - a u d y t o r e m :  kapitan-audytor 
Ludwik Izierski z sądu obr. kraj. we Lwo­
wie ; k a p i t a n e m - a u d y t o r e m :  poru- 
cznik-audytor LudwńkKrzepowski z sądu obr. 
kraj. w Przemyślu; p o r u c z n i k a m i - a u -  
d y t o r a m i :  rezerwowy podporucznik Józef 
Wondratsch z 99 pp. w sądzie obrony kraj. 
w Krakowie i chorąży rezerwowy Ferdynand 
Beznićek z 26 pp. obr. kraj. w sądzie obr. 
kraj. w Przemyślu.

W korpusie oficerskim lekarzy za­
mianowani : l e k a r z e m  p u ł k o w y m :  star­
szy lekarz dr. Józef Golicz 32 pp.; l eka­
r z a m i  p u ł k o w y m i  w r e z e r w i e ,  re­
zerwowi starsi lekarze : dr. Maurycy Damask 
3 p. uł. i dr. Maurycy Spatz 34 pp.; s t a r ­
s z y m i  l e k a r z a m i ' ' r e z e r w o w y m i ,  re­
z e r w o w i  a s y s t e n c i  l e k a r z y :  dr. Fi­
lip Schónwald 34 pp., dr. Emil Gottlieb 36 
pp., dr. Ernest Eosmarin 20 pp., dr. Feliks 
haczurba 18 pp., dr. Stefan Gajewski 20 
pp., dr. Aleksy Załoziecki 22 pp., dr. Edward 
Mund 19 pp.

W korpusie oficerów rachunkowych 
zamianowani: k a p i t a n e m r a c h u n k o ­
wym:  porucznik rachunkowy Eliasz Weinreb 
35 pp.; p o r u c z n i k i e m  r a c h u n k o w y m:  
podporucznik rachunkowy Albert Wohlauf 18 
pp.; p o d p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y -  
m i, zastępcy oficerów rachunkowych: Stefan 
Schmidt 18 pp., Józef Zeman 20 pp., Eu­
dolf Hofner z 1 w 3 p. ul’., Antoni Langer
22 pp.

W intendenturze zamianowani zostali: 
s t a r s z y m  i n t e n d e n t e m  II. k l a s y :  in­
tendent Ignacy Ganzer z intendentury ko­
mendy obr. kraj. w Przemyślu; p o d i n t e n -  
c l entami :  kapitan Eudolf JonaS, nadkompl. 
w 35 pp. obr. kraj., w intendenturze komen­
dy obr. kraj. w Eaguzie; porucznicy: Karol 
Pohloudek, nadkompl. w 18 pp. obr. kraj., 
przydzielony do intendentury komendy obr. 
kraj. w Krakowie, w intendenturze komendy 
obr. kraj. w Grazu, Antoni Konaś, nadkompl. 
w 26 pp. obr. kraj., w intendenturze komen­
dy obr. kraj. we Lwowie.

W etacie weterynarzy wojskowych 
zamianowany: s z t a b o w y m  l e k a r z e m
w e t e r y n a r y j n y  m , starszy weterynarz 
Franciszek Maletz z oddziału stadnin woj­
skowych w Eadowcach.

W żandarmeryi zamianowani: r o t m i ­
s t r z ami ,  porucznicy: Zygmunt Ziemiański i 
Antoni Kainrath, obaj z kraj. komendy żan­
darmeryi nr. o we Lwowie; p o d p o r u c z n i ­
k i e m  r a c h u n k o w y m ,  komendant poste­
runku, tytularny wachmistrz Józef Skofepa 
z kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie.

Zastępcami oficerów rachunkowych
zamianowaai zostali sierżanci: Izaak Penzias 
z 33 w 17 pp., Maurycy Nichhmhauser z 31 
w 18 pp., Jan BiĆak z 18 w 33 pp., Karol 
Wańka z 32 w 30 pp.

Starszymi weterynarzami zamianowa­
ni weterynarze: Stefan Feist z oddziału sta­
dnin państwowych w Eadowcach i Jan La- 
chnik z oddziału stacyi ogierów państwowych 
w Sądowej Wiszni.

Weterynarzem zamianowany: podwe- 
terynarz Karol Thurner z 3 p. uł.

Oficjałami rachunkowymi zamiano­
wani akcesiści rachunkowi: Jan Fabritius i 
Abraham Bauch z intendantury komendy 
obr. kraj. we Lwowie.

Akcesistą rachunkowym zamianowa­
ny sierżant Zygmunt Friedmana z 16 pp. 
w intend-.mturze komendy obr. kraj. w Kra­
kowie.

Akcesistą registratury zamianowany 
sierżant Aloizy Eegensburger z 3 pp. w ko­
mendzie obr. kraj. w Przemyślu.

Starszymi oficjałam i ewidencyjnymi 
zamianowani ofieyałowie ewidencyjni: Fran­
ciszek Skołucki w komendzie uzupełniającej 
obr. kraj. w Tarnopolu, nadkompl. w 35 pp.; 
Zygmunt Marek w komendzie uzupełniającej 
obr. kraj. w Brzeżanaeh, nadkompl. w 19 
pp.; Salomon Lutwak w komendzie uzupeł­
niającej obr. kraj. w Czerniowcach, nadkompl. 
w 22 pp.

Oficjałami ewidencyjnymi zamiano­
wani asystenci ewidencyjni: Mojżesz Lessing 
w komendzie uzupełniającej obr. kraj. w Sa­
noku, nadkompl. w 18 pp.; Stanisław Krą- 
piec w komendzie uzupełniającej obr. kraj. 
w Kołomyi, nadkompl. w 36 pp.; Szymon 
Bocz w komendzie uzupełniającej obr. kraj. 
w Sanoku, nadkompl. w 18 pp.; Józef Eepa- 
kesy w komendzie uzupełniającej obr. kraj. 
w Tarnowie, nadkompl. w 32 pp.

Asystentami ewidencyjnymi zamiano­
wani sierżanci powiatowi: Władysław Kiciń­
ski z komendy uzupełniającej obr. kraj. w Wa­
dowicach, nadkompl. w 16 pp. obr. kraj.; 
Abraham Kalmus z komendy uzupełniającej *

obr. kraj. w Kołomyi, nadkompl. w 36 pp.; 
Michał Lukijanów z komendy uzupełniającej 
obr. kraj. w Czortkowie, nadkompl. w 17 pp.

K R O N I K A .
Lwów, 12 listopada.

Kalendarz.
Cz war t e k  (13 listopada):
Eugeniusza. — Wszerada. — Stachija. 
Wschód słońca o godzinie 6'34 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-44 po południu.
Temperatura.. O godzinie 12 w połu­

dnie J- 8 stopni Cel.

— JE. P . Namiestnik dr. W itold 
Korytowski wyjechał wczoraj wieczorem w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

— Z c. i k. arm ii. Generał-porucznik 
Herman Colard, komendant twierdzy w Prze­
myślu, otrzymał tytuł i charakter generała pie­
choty.

Podpułkownik Henryk Orell, nadkompl. 
w 13 p. huz., komendant stadniny źrebiąt w 
Labod, otrzymał tytuł i charakter pułkownika.

Major rezerwowy Ferdynand ks. Lobko- 
witz 14 p. drag., zamianowany podpułkownikiem 
w rezerwie.

Asystentami-lekarzy w rezerwie zamiano­
wani zostali rezerwowi zastępcy asystentów le­
karzy: dr. Mojżesz Hass 58 pp., dr. Hugo 
Adler 54 pp., dr. Izaak Jurkiewicz 100 pp., 
dr. Jan Katz 9 p. drag., dr. Franciszek Ba- 
schendorfer 54, dr. Albert Baum 13 pp., dr. 
Aleksander Domaszewicz 30 pp., dr. Eudolf 
Barabasz 2 p. drag.

Zastępcami oficerów rachunkowych zamia­
nowani zostali podoficerowie: Szymon Pollak 
vel Holzel z 8 p. drag. w 1 p. uł., Franciszek 
Szczepański z oddziału automobilowego w 57 
pp., Franciszek Diwiśek, nadkompl. w 98 pp., 
przydzielony do komendy strzelnicy w Hajma- 
sker w 8 p. drag., Wiktor Strokol z 100 pp. 
przy oddziale automobilowym Gottlieb Pavlik, 
nadkompl. w 3 pp., przydzielony do szpitala 
garnizonowego nr. 27, w 84 pp., Karol Piilat 
z 10 p. huz. w 12 p. drag., Władysław Gro­
chowski z 2 p. drag. w 8 p. uł., Mendel Ur- 
mann, nadkompl w 31 p. dział poln., przy­
dzielony do stadniny źrebiąt w Kleczy Dolnej, 
w 12 p. huz., Jan śindler, nadkompl. w 54 
pp., przydzielony do 7 brygady górskiej, w7 ma­
gazynie pionierów, Józef Hlava, nadkompl. w 
9 bat. pionierów przydzielony do magazynu 
mundurów nr. 1, w komendzie 7 brygady gór­
skiej, Franciszer Brus z 5 p. art. fort. w 2 p. 
dragonów.

Przydzieleni zostali: do sz t abu arty-  
l e r y i  porucznicy: Aloizy Vesely z 24 p. dział 
poln. do komendy twierdzy w Przemyślu, Fry­
deryk Pabst z 42 p. dział polnych, przy równo- 
czesnem przydzieleniu do komendy twierdzy w 
Krakowie; do s z t abu i n ż y n i e r y i ,  poru­
cznicy : Alfred Kropf z 5 bat. saperów do dy- 
rekcyi inżynieryi w Krakowie i Wiktor Nerad 
z pułku telegraficznego do dyrekcyi inżynieryi 
w Przemyślu.

— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach państwowych. P. Minister kolei że­
laznych zamianował dr. Zygmunta Taszyckiego, 
tyt. inspektora i kontr, taryfowego w Krakowie, 
naczelnikiem oddziału dla służby komereyalnej 
w dyrekcyi stanisławowskiej, oraz przeniósł 
Izraela Zuckra, inspektora i naczelnika ogrze­
walni w Dziedzicach, do dyrekcyi w Stanisła­
wowie. Józef Miihln, inspektor i naczelnik 
sekcyi konserw. Stanisławów II., został z po- 
wrodu rozwiązania tej sekcyi zwolniony z po­
sady naczelnika; Witold Bandrowski, komisarz 
budown. i zast. naczelnika sekcyi konserw. 
Stanisławów II., został z powodu rozwiązania 
tej sekcyi przeniesiony do sekcyi konserw. 
Stryj II. w charakterze drugiego zast. sekcyi 
kons.; Juda Falber, absolwent kursu kolejowego 
we .Lwowie, został przyjęty jako bezpłatny wo- 
lontaryusz dla Chodorowa.

— Intronizacya nowego biskupa kato­
lickiego Parenzo-Pola, ks. dr. Tryfona Peder- 
zolli’ego, odbyła się w niedzielę, 9 b. m., w 
Parenzo w obecności Namiestnika Tryestu Kon­
rada ks. Hohenlohego.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Pierwszy wykład prof. Uniw. dr. J. 
Siemiradzkiego odbędzie się dopiero w przy­
szłym tygodniu, dnia 20 b. m.

— Nadanie stypendyów. Na mocy aktu 
fundacyjnego ordynat p. Tadeusz Czarkowski- 
Golejewski nadał z fundacyi ś. p. Maryi Feli- 
cyi z hrabiów Gołejewskich Czarkowskiej dla 
rękodzielników przemysłowców następujące sty- 
pendya krajowe i dla kształcenia się zagranicą, 
oraz bezprocentowe pożyczki następującym kan­
dydatom.

I. Stypendya krajowe po 200 kor.: 1 Le­
onowi Machalskiemu, elektrotechnikowi, 2 Cze­
sławowi Gałązkiewiczowi, kuśnierzowi, 3 Ste­
fanowi Moszoro, uczniowi szkoły drzewnej.

II. Stypendya na wyjazd za granicę po 
600 kor.: 1 Ludwikowi Chęcińskiemu, ryma­
rzowi, 2 Maryanowi Dudziakowi, stolarzowi,



3 Maryanowi Padechowiczowi, stolarzowi, 4 '
Szczepanowi Teleżyńskiemu, krawcowi.

III. Pożyczki bezprocentowe. A) Pożyczkę 
3000 kor.: Eljaszowi Siemianowiczowi, ryma­
rzowi. B) Pożyczki po 2500 kor,: 1 Maryano­
wi Boberowi, blacharzowi i bronzownikowi, 2 
Kazimierzowi Goryckiemu, stolarzowi, 8 Józe­
fowi Płonce, tapicerowi.

— W Kole literacko - artystyeznem 
odbędzie się w najbliższą środę, 19 b. m., sta­
raniem Sodalicyi pań polskich, koncert, z któ­
rego dochód przeznaczony jest na dzieła miło­
sierdzia tej Sodalicyi. W koncercie tym wezmą 
między innymi udział tak znakomite nasze si­
ły, jak panie Ottawowa, Siemaszkowa, Szyma­
nowska i p. Freszl.

— W Związku naukowo-literackim
wygłosi we czwartek 13 b. m. o godz. 8 wie­
czorem p. Zygmunt Wasilewski odczyt na te­
mat „Nowoczesny typ kultury polskiej".

— Hołd Lutni warszawskiej dla Lutni 
lwowskiej. Przed odjazdem ze Lwowa odwie­
dzili lutniści warszawscy lwowską Lutnię ze­
braną na próbie w swej sali. Stawili się wszy­
scy mili goście warszawscy z dyr. Maszyńskim 
i prezesem Kaszyńskim na czele, a nawet z pa­
niami z Warszawy, które towarzyszyły swym 
mężom w wycieczce do Lwowa.

Zawiadomiona o tak miłych odwiedzinach 
przywitała Lutnia lwowska drogich gości kan­
tatą, poczem w gorących słowach przywitał 
Lutnię warszawską dr. Czeruy, prezes lwowskiej 
Lutni, podnosząc wspólność idei, dążącej przez 
rodzimą pieśń do odrodzenia i dziękując za to 
odrębne odznaczenie i okazaną pizez te odwie­
dziny siostrzaną miłość, jaka oddawna wiąże 
obie Lutnie, warszawską i lwowską.

Imieniem Lutni warszawskiej podziękował 
prezes jej p, Kaszyński, który stwierdził, że 
Lutnia warszawska spełniła przez te odwiedziny 
jednomyślnie przez nią od dawna gorąco od­
czuwaną potrzebę serc, a podnosząc zasługi 
Lutni lwowskiej około rozkrzewiania pieśni 
polskiej, ogłosił mianowanie tejże Lutni lwow­
skiej członkiem honorowym Lutni warszawskiej.

Następnie odczytał sekretarz tejże p. John, 
adwokat przysięgły z Warszawy, tekst parga- 
minowego dyplomu umieszczony pod przepię­
kną, artystycznie wykonaną winietą z widokiem 
kolumny Zygmunta i pałacu królewskiego 
•w Warszawie, który opiewa:

„Za żarliwe krzewienie pieśniarstwa wśród 
narodu, za serdeczne umiłowanie pieśni pol­
skiej, za długoletnią niezmordowaną pracę dla 
sztuki rodzimej, swej Przodownicy Lutnia war­
szawska hołd niesie, powołując Lutnię lwow­
ską w poczet swoich członków honorowych 
zgodnie z uchwałą walnego zgromadzenia".

Przyjmując ten dyplom w pięknem etui 
skórzanem, podziękowrał dr. Czerny gorąco za 
ten dowód uznania i miłości i zapewnił, że 
Lutnia lwowska przechowywać będzie w swych 
archiwach ten dyplom z taką czcią i umiłowa­
niem, z jakiem w swych sercach żywi najgo­
rętsze uczucia dla siostrzanej Lutni war­
szawskiej.

Do tego hołdu przyłączyła się deputacya 
warszawskiej „Harfy" z jej dyrektorem, zna­
nym kompozytorem Lachmanem na czele.

Na miłej pogawędce i skromnem śniada­
niu, spędzili mili gości warszawscy kilka go­
dzin w salonach Lutni, wyrażając niekłama­
ny zachwyt dla Lwowa, nadspodziewanie gorą­
cego przyjęcia, jakiego doznali we Lwowie, a 
zarazem żal, że te podniosłe chwile, jakie tutaj 
spędzili, mają się ku końcowi.

Obok Lutni lwowskiej ma Lutnia war­
szawska drugiego honorowego członka, równo­
cześnie mianowanego, w osobie mistrza Pade­
rewskiego.

Podczas wspomnianych wyżej uroczystych 
przemówień nadszedł na ręce Lutni lwowskiej 
od Lutni pabjanickiej telegram : „N iech  żyje
pieśń polska, rozbrzmiewająca z tysiąca piersi 
na Zjeździe śpiewaczym ".

— Z „Sokoła IY .“  Uroczysty wieczorku 
czci Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 b. m. w sali gimnastycznej męskiej szkoły 
wydziałowej Imienia św. Antoniego (wchód od 
ulicy Głowińskiego). Początek punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem.

— Z poczty. Począwszy od dnia 15 b. m. 
pełnić będzie urząd pocztowy i telegraficzny w 
Eohatynie w oddziale telegraficznym i telefoni­
cznym całodzienną służbę.

Z dnieiu 15 b. m. pełnić będzie dotych­
czas tylko sezonowa stacya telegraficzna przy 
urzędzie pocztowym w Dorze (powiat Nadworna) 
ograniczoną służbę telegraficzną przez cały rok.

— Subwencja dla m. teatru. Sekcya 
finansowa Eady miasta Lwowa uchwaliła na 
wezorajszein posiedzeniu udzielić dyrekcyi teatru 
miejskiego nadzwyczajną subwencyę w k-woeie 
20.000 koron, płatnych w kwartalnych ratach 
po 5000 koron.

— Podwyższenie taryfy tramwayo- 
wej. Sekcya finansowa Eady miasta Lwowa 
uchwaliła na wezorajszein posiedzeniu podwyż­
szyć należytość za jazdę tramwayem na dwo­
rzec o 2 halerze. Jazda na dworzec wobec tego 
będzie kosztowała 16, względnie 22 hal., nato­
miast aż do t. z w. „Kopytkowego" (budua 
akcyzowa), jak dotychczas 14, względnie 20 
hal. Projekt tego podwyższenia zostanie prze­
dłożony na jutrzejszmn posiedzeniu Eady miej­

skiej i w razie uchwalenia natychmiast wejdzie 
w życie.

— Bursa Grunwaldzka Tow. „Szkoły 
Ludowej" zwraca się z nastaniem zimniejszej 
pory z prośbą o używane ubrania cywilne i 
mundurki, płaszcze zimowe i obuwie, wielu bo­
wiem wychowanków Bursy, tak gimnazyalistów, 
jak uczniów szkoły przemysłowej i handlowej 
dotychczas nie ma na zimę odpowiedniego za­
opatrzenia. Przy tej sposobności uprasza też 
Bursa o zasOenie biblioteki uczniów odpowie- 
dniemi książkami.

Wszelkie dary w naturze lub datki pie­
niężne uprasza się nadsyłać do dyrekcyi Bursy 
Grunwaldzkiej we Lwowie (ulica Królewska, 
boczna Zielonej), bądź też wysyłać będzie Bur­
sa posłańca po odbiór rzeczy, na zawiadomie­
nie karta korespondencyjna lub telefonem (Nr. 
1716).

— Teatr Niezależnj7 pod kierunkiem 
Antoniego Godziemby Wysockiego przygotowuje 
przedstawienie sztuki Gabryeli Zapolskiej pod 
tytułem: „Tresowane dusze". Treść sztuki za­
czerpnięta została z życia wielkomiejskiego. 
Konflikt dramatyczny przeprowadzony w niej 
jest z wirtuozostwem techniki scenicznej i wła­
ściwą Zapolskiej obrazowością. Potęga idei i 
oryginalność scenicznych sytuacyj wysuwa „Tre­
sowane dusze" przed wszystkie inne dramaty­
czne dzieła autorki. Po nadzwyczajnem powo­
dzeniu w Krakowie i Warszawie sztuka ta, 
obecnie tłumaczona na języki czeski, francuski 
i niemiecki, przedstawiona będzie we Lwowie 
po raz pierwszy Przedstawienie odbędzie się 
w tym tygodniu w sobotę, dnia 15 listopada, 
w sali Kasyna miejskiego. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni Polskiej B. Połonieckiego 
ul. Akademicka.

— Broszura o ks. Józefie Ponia­
towskim. Sekcya wydawnicza komitetu, na 
cześć księcia J. Poniatowskiego, chcąc ułatwić 
komitetom prowincy.onalnym i szkołom rozda­
wanie pięknej broszury pióra M. Mossoczowej, 
postanowiła sprzedawać ją po cenie kosztu. 
Cena egzemplarza 20 hal., 10 egzemplarzy 
P50 hal., 50 egzemplarzy 5 koron.

Zamówienia przyjmuje „Straż Polska", 
Kraków, ul. Floryańska 1. 1.

— Rozstrzj7gnięcie konkursu. Na kon­
kurs na dom stow. kupców i młodzieży han­
dlowej w Krakowie, nadesłano prac 13. Sąd 
konkursowy przyznał pierwszą nagrodę 1500 
kor., nr. 9 (pp. Eugeniusz Czerwiński i Jan 
Chojnowski ze Lwowa), drugą nagrodę 1000 
kor., nr. 12 (pp. Zbign. Lewiński i Jan Pro- 
tsche ze Lwowa) i trzecią nagrodę 500 kor., 
nr. 4 (pp. Tad. Stryj eński i Franc. Mączyński 
z Krakowa).

Wystawa wszystkich prac konkursowych 
otwarta będzie w gmachu nowego Muzeum prze­
mysłowego na ul. Smoleńsk 1. 9 przez 8 dni, 
począwszy od czwartku, dnia 13 b. m., od 
godz. 10 — 3 po południu.

— Fundacja im . Ludwika Straszewi- 
cza. Z inieyatywy warszawskiej redakcyi Słowa 
odbyło się zebranie celem obmyślenia sposobu 
uczczenia pamięci Ludwika Straszewicza. Uchwa­
lono utworzyć przy warszawskiem Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa fundusz imienia zmarłego na 
kształcenie w zakładach naukowych Polaków, 
urodzonych w Królestwie.

A  Zgubiono: damskie boa z nurków.
A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­

lei elektrycznej: parasolkę, książki, laskę i torbę, 
zawierającą garderobę męską.

A  Nagłe zasłabnięcie. W ulicy Żół­
kiewskiej padł wczoraj nagle bez przytomności 
na chodniku zarobnik Szczepan Dawidów. Stój­
kowy odwiózł Dawidowa na stacyę ratunkową, 
zkąd odstawiono go do szpitala powszechnego.

A  Kronika policjrjna. Na strych real­
ności przy ul. Bóżniczej 1. 9 włamał się wczo­
raj jakiś złodziej i skradł jednemu z tamtej­
szych lokatorów znaczną ilość bielizny.

Z zamkniętego mieszkania p. Anny Fruch- 
sowej przy ul. Żółkiewskiej 1. 73 skradziono 
zimowe palto męskie, wartości 120 kor.

( A ) Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Piotrowi Pidczechowi, zarobnikowi w 
Kuninie o zbrodnię morderstwa zakończyła się 
wczoraj po południu. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli pyta­
nie w kierunku morderstwa, potwierdzając na­
tomiast pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa, 
skazał trybunał Pidczecha na cztery lata ciężkie­
go więzienia, obostrzonego postami, ciemnicą i 
twardem łożem.

(A )  Z powrotem do kraju. Z Bogumina 
odstawiono wczoraj do Lwowa Ostapa recte 
Stanisława Kulczyńskiego, który dopuścił się 
na bruku lwowskim całego szeregu oszustw i 
sprzeniewierzeń.

— Zm arli: w Krakowie, Jan Murdzeń- 
ski, adjunkt policyjny, w 59 r. życia;

w Dąbrowie, Karol Eampelt, notaryusz 
w Dąbrowie, honorowy obywatel m. Sokołowa, 
długoletni członek Rady powiatowej, w 58 r. 
życia;

w Wiedniu, szef sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych rajny radca Sisinio bar. 
Pretis, w 55 r. życia.

— H ojny zapis. Sąd pruski w Staro­
gardzie nadesłał do prezydyum Krakowa odpis 
testamentu ś. p. Adolfa Eadońskiego, kupca w 
Starogardzie, który zapisał 1000 marek na od­

nowienie zamku królewskiego na Wawelu, pła­
tne do rąk prezydenta Krakowa. Ś. p. Radoń- 
ski, oprócz zapisów familijnych, przeznaczył 
4000 marek Towarzystwu pomocy naukowej 
dla młodzieży Prus Zachodnich, 1000 marek 
Towarzystwu naukowemu dla dziewcząt w To­
runiu, 300 marek „Sokołowi" w Poznaniu, 500 
marek Towarzystwu ludowemu w Starogardzie, 
300 m. Towarzystwu przemysłowemu tamże, 
oraz 200 marek temuż na zakupno książek pol­
skich, 200 m. Gazecie Polskiej w Starogar­
dzie, 1000 m. na szpital, 300 m. na kościół i 
400 m. na ubogich.

— O stanie zdrowia Kossutha — jak 
donoszą z Budapesztu — nie wydano żadnego biu­
letynu. Stan jego zdrowia niezmieniony.

— Pom nik Maurycego Jokaia w Bu­
dapeszcie. W przyszłym roku ma stanąć w 
Budapeszcie pomnik Maurycego Jokaia, przed­
stawiający sławnego roma.nsopisarza w postaci 
siedzącej. Pomnik wąykonany być ma według 
modelu Aloizego Strobla.

— Jubileusz znanego lekarza war­
szawskiego. W niedzielę warszawski świaj le­
karski obchodził uroczyście 40-lecie pracy le­
karskiej dr. Alfreda Sokołowskiego, znanego la­
ryngologa i lekarza chorób piersiowych.

Jubilatowi wręczono numer jubileuszowy 
Gazety Lekarskiej, a od Eady Tow. przeciw­
gruźliczego żeton złoty z brylantowym kwia­
tkiem rumianku, jako godłem instytucyi.

— Echa procesu o mord rytualny 
wr K ij owie. Lista administracyjnych kar pra­
sowych w ciągu miesiąca trwania procesu i w 
związku z nim przedstawia się, według llussk. 
Słowa, jak następuje: skazano dzienników 43 
na ogólną sumę 12.850 rb. Skonfiskowano 
dzienników 27, broszur 6 ; aresztowano reda­
ktorów 6, pociągnięto do odpowiedzialności 7. 
Zawieszono dzienników 3.

B iecz. Wremia donosi, że ministerstwo 
sprawiedliwości zamierza zawiesić czasowo dzia­
łalność Eady adwokatów okręgu petersburskiego 
za znaną uchwałę jej, protestującą przeciwko 
procesowi Bejlisa.

— Stary żołnierz. W Sarntalu, w Ty­
rolu, zmarł przeżywszy 100 lat i 10 mie­
sięcy, Jan Stuefer, który służył w wojsku au- 
stryackiem jeszcze za Cesarza Franciszka I. i 
odbył liczne kampanie. Dzieckiem będąc, Stuefer 
widział słynnego obrońcę Tyrolu przeciwko naj­
ściu Francuzów, Andrzeja Hofera.

Kronika prowincyonalna.

§ Z N o w e g o  T ar g u donoszą : Dnia 8
b. m. zaszczycił tutejszy Zakład sweją obecno­
ścią P. Wiceprezydent Eady szkolnej krajowej 
dr. Ignacy Dembowski. Był obecny na lekcyi 
religii w klasie YIL, języka polskiego w klasie 
YI. i YIII., łacińskiego w klasie V., greckie­
go w klasach IY. b) i YI., historyi w klasach 
in . a) i Y., matematyki w7 I. b), fizyki w VIII. 
i historyi naturalnej w II. b). Po przedstawie­
niu całego grona profesorów w poczekalni, u- 
dzielał P. Wiceprezydent audyencyj w kancela- 
ryi dyrektora, a następnie zwiedzał gabinety: 
fizykalny, przyrodniczy i archeologiczny, przy­
patrywał się ćwiczeniom skautowym, urządzo­
nym na boisku, zwiedził bursę gimnazyalną, 
był obecny na godzinie robót ręcznych kospi- 
tantek Zakładu, na godzinie gimnastyki w „So­
kole" tutejszym, zwiedził warstaty stolarski i 
introligatorski. Wkońcu był obecny na lekcyi 
nadobowiązkowej nauki języka francuskiego.

W czasie wielkiej pauzy orkiestra gimna- 
zyalna wykonała szereg utworów muzycznych, 
między innymi marsz, ułożony na cześć P. 
Wiceprezydenta przez kierownika orkiestry Sta- 
stnego. W imieniu orkiestry doręczył przodo­
wnik tejże dostojnemu gościowi nuty z „mar­
szem Dembowskiego" na pamiątkę. Żegnając 
P. Wiceprezydenta, zgromadziło się obok przed­
stawicieli tutejszego starostwa całe grono nau­
czycielskie na dworcu kolejowym wraz z orga- 
nizacyą młodzieży szkolnej i orkiestrą. W ser­
decznych słowrach dziękował Wiceprezydent zgro­
madzonym za owacyę i przy dźwiękach orkie­
stry gimnazyalnej opuścił nasze miasto.

Kronika zagraniczna.

♦R o c z n i c a  o s wo b o d z e n i a S a l o n i k .  
Bardzo uroczyście obchodziło wczoraj miasto 
Saloniki rocznicę swego oswobodzenia z pod 
jarzma tureckiego.

* Zamac h mo r d e r c z y  uc zni a  na 
nauc zyc i e l a .  W jednej z szkół realnych w 
Moguncyi 16-letni uczeń klasy YI. (Unterse- 
kuda) wystrzelił onegdaj trzy razy z rewolweru 
do nauczyciela, który zapytał go, dla czego nie 
oddał „kartki karnej". Nauczyciel spostrzegł 
zamiar ucznia i uderzył go w rękę. Pierwsze 
dwa strzały chybiły, trzeci, sposobem dotychczas 
nie wyjaśnionym, ugodził ucznia w głowę. 
Drogą operacyi kulę wydobyto.

* N i e m i e c k i  skarb wo j e n n y ,  po­
chodzący z 1870, znajdujący się w specyalnie 
na ten cel zbudowanej wieży w Szpandawie 
koło Berlina, a w7ynoszący 120 milionów w

' złocie, powiększył się na podstawie ostatniej

ustawy wojskowej już o 50 milionów w złocie, 
które bank Ezeszy w tych dniach złożył.

* Po dr ó ż  nauko wa  a u s t r y a c k i c h  
l e k a r z y w P o ł u d n i o w e j  Ameryce .  Grupa 
lekarzy z Karlsbadu zwiedziła w tych dniach u- 
rządzenia lekarsko-naukowe w Karlsbadzie. Mają 
się oni udać w tym samym celu jeszcze do 
Chile, Uruguayu i Argentyny.

♦ G w a ł t o w n a  burza.  Na Czarnein Mo­
rzu szaleje od dwóch dni gwałtowna burza. 
Komunikacya między portami przerwana.

* Lo t n i k  Da u c o u r t  lecący z Paryża 
przez Konstantynopol do Kairo, przybył wraz 
z towarzyszem nazwiskiem Bouz do Podiny na 
południe od przylądka Malatra na Morzu Czar- 
nern i wysłał posłańca do Czataldży, aby za­
wiadomić władze tureckie o przejeździe. Obaj 
lotnicy są zupełnie zdrowi.

Do Agencyi Haicasa donoszą z Konstan­
tynopola: Daucourt przesłał ambasadzie francu­
skiej w Konstantynopolu telegram z doniesie­
niem, że z powodu burzy musiał wylądować i 
po ustaniu burzy poieci dalej do San Stefano.

* O r y g i n a l n y  testament .  Nieda­
wno rozeszła się w prasie europejskiej wieść, 
że zmarły 10 października japoński prezes mi­
nistrów Katsura zapisał w testamencie swój 
mózg tokijskiemu Uniwersytetowi. Przy zapisie 
ożywiała księcia idealna myśl przysłużenia się 
po śmierci jeszcze w sposób szczegółowy wiedzy 
i pragnął, aby stwierdzono, ozem się różni 
mózg człowieka pracującego umysłowo od in­
nych mózgów. Zanim profesor i słynny ope­
rator Uniwersytetu tokijskiego przystąpił do 
otwarcia czaszki, wygłosił do duszy zmarłego 
dłuższe przemówienie i zapowiedział jej, że na 
jej własne życzenie na użytek wiedzy medy­
cznej przystępuje do tego czynu. Otwarcie cza­
szki i badanie jej trwało mniej więcej godzinę, 
poczem operator znowu przemówił do duszy 
zmarłego, zapewniając ją o ukończeniu operacyi 
i dziękując za oddaną wiedzy przysługę. Także 
i żona Katsury przemówiła do męża zmarłego 
w gorących i pięknych słowach, poczem ciało 
złożono z powrotem do trumny. Wynik badania 
był podany na drugi dzień do wiadomości naj­
pierw cesarza i małżonki jego, a potem całego 
składu profesorów Uniwersytetu. Mózg Katsury 
ważył 1600 gramów, czyli tyle, co mózg Kanta, 
podczas gdy mózg Bismarcka ważył 1800 gra­
mów, a mózg przeciętnego Japończyka waży 
tylko 1300 gramów. Mózg zmarłego księcia, 
oraz różne inne usunięte z ciała części prze­
chowywane będą wśród zbiorów tokijskiego 
Uniwersytetu. Dodać należy, że także i generał 
Nogi przekazał swe ciało w testamencie, pisa­
nym krótko przed popełnieniem harakiri, do 
badań anatomicznych; życzeniu jego jednak nie 
uczyniono zadosyć, gdyż przeciwnicy Nogiego 
wydrwili to postanowienie, jako aktorskie ko- 
medyanctwo, aczkolwiek w postanowieniu tein 
nie było nic takiego, co stałoby w jaskrawej 
sprzeczności z całem życiem Nogiego, który 
swe ciało poświęcił w zupełności na usługi 
innych.

Z muzyki. („Lohengrin". — Popis). 
Repertuar teatru naszego wykazywał dłuższą 
pauzę operową, którą użyto na studyum Wa­
gnerowskiego „Lohengrina" z p. Majerskim w 
roli tytułowej. P. Majerski przestudyował ją po 
polsku i wykonał ją wczoraj, mając dzielną 
partnerkę w osobie p. Bohuss-Hellerowej, któ­
ra po dłuższej przerwie wystąpiwszy, przekona­
ła nas o tern, że nie straciła nic z zalet swe­
go głosu. Liryka Elzy, tej najbierniejszej 
obok Gutruny Wagnerowskiej postaci kobiecej, 
nadaje się dla niej bardzo dobrze, a rutyna ar­
tystki przydała się mało rutynowanemu partne­
rowi, niepewnemu jeszcze w wielu miejscach. 
Potężny, bohaterski głos Majerskiego nadaje 
się do partyi rycerza Grala całkiem dobrze, 
choć brak mu potrzebnego blasku i ciepła, a 
scenicznie partya wykazywała jeszcze wiele 
braków; ani gra ani ruchy, którym niedosta- 
wało swobody, nie miały godności i nama­
szczenia, czynników do tej partyi tak pożąda­
nych. Ale nie od każdego wymagać można, by 
dosięgał ideału stworzonego nam ongi przez 
Bandrowskiego. Miejmy nadzieję, że powtórzenia 
tej opery dadzą śpiewakowi sposobność do zu­
pełnego opanowania partyi, na razie zaś stwier­
dzamy z przyjemnością, że p. Majerski jest na 
najlepszej drodze pozyskania sympatyi publi­
czności.

P. Bohuss-Hellerową ujrzymy w tym ro­
ku częściej i to obok p. Korolewicz-Waydowej. 
Dla teatru i dla publiczności takie idealnie do­
bre zakończenie znanych powszechnie sporów, 
jest prawdziwem błogosławieństwem. Bo jak 
nikt nie potrafił zrozumieć, dlaczegoby te obie 
wielkie nasze śpiewaczki nie miały obok siebie 
śpiewać na scenie naszej — tak z druga ej stro­
ny oznacza to dla repertuaru operowego zna­
czne rozszerzenie i swobodę, umożliwi wyko­
nywanie tych oper, gdzie potrzeba dwóch pri- 
madon. Wznowienie „Normy" będzie tern świę­
tem pojednania, którego oby nie zakłócono 
w sposób a la Ibsen w sztuce pod tymże ty­
tułem,
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Freschla w partyi Herolda, traktowanej 11 nas 
zwykle podrzędnie, podczas gdy za granicą obsa­
dza się ją najlepszemi siłami. Sympatyczny, do­
nośny głos p. Freschla dodawał operze splen­
doru, wykazywał, że jesteśmy na drodze tra­
ktowania Wagnera, jak na to zasługuje. A w 
tym roku jubileuszowym należałoby się to bar­
dziej, niż kiedykolwiek.

Ortrudę śpiewała p. Ada Nekar scenicznie 
nie bez zarzutu (nadto bierności w akcie I. — 
zamało demonizmu etc.), ale głosowo wyśmie­
nicie. Tylko taki wytrawny śpiewak, jak Okoń­
ski, mógł śpiewać z taką niedyspozycyą, pokry­
wając ją wielką swą umiejętnością śpiewaczą 
tak, że chrypka nie dawała się bardzo odczuć.

W orkiestrze czuć było staranność. Przy­
było znów kilka skróceń, których zwolennik 
Wagnera nie uznaje i nie pożąda, ale o to spo­
rów wieść nie będę. Cieszymy się, że po dłu­
giej pauzie mogliśmy znów usłyszeć dzieło 
wielkiego mistrza z Bayreutu i wszystkim, któ­
rzy się do tego przyczynili, należy się wdzię­
czność.

Przed operą zaszedłem na chwilkę do sal­
ki Towarzystwa Politechnicznego, gdzie odby­
wał się popis szkoły fortepianowej p. Zofii Bar- 
wińskiej. Młode pokolenie spisywało się bardzo 
dobrze — małe pianistki i pianiści: Adamskie, 
Winiarzówny, Michałewska, Barwiński, Zgórski, 
Paulikówna grali z powagą i pewnością godną 
lepszych utworów — a dojrzalsze talenty: M. 
Winiarzówna, Ilnicka, Dolińska i Chodkiewi- 
ezówna (zwłaszcza dwie ostatnie) świadczyły o 
pewnej i dobrej ręce swej kierowniczki. Pro- 
dukeye szkoły śpiewu p. G. Pożakowskiej wy­
kazywały parę głosów dobrych, przedewszy- 
stkiem p. Ukraińska, której głosu dwurejestro- 
wość trzeba będzie odpowiednio ustosunkować, 
co tak wytrawna nauczycielka, jak p. Pożakow- 
ska, której nauka wykazuje tyle sumienności i 
pracy, potrafi bardzo dobrze.

E. Walter.

Maciej W ierzbiński. „Oaza miłości1'. 
Powieść z życia komunistów. Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa.

(zg. s.) Wiernie odtworzonymi wizerun­
kami szlachty i włościan wielkopolskich, oraz 
obrazami wielkopolskiej przyrody, wypełniał do­
tąd przeważnie Maciej Wierzbiński swoje po­
wieści i nowelle. Nagle w „Oazie miłości" 
przerzucił się utalentowany autor do hrabstwa 
Essex w Anglii, aby odtworzyć interesujące po­
stacie komunistów, tworzących ciekawą gminę, 
do której należą nawet dwie ex-Polki, poważna 
matka i urocza jej córka, bohaterki erotyczne­
go opowiadania. W gminie kochają się niemal 
wszyscy, a najwdzięczniej i najpiękniej osta­
tnie. Ztąd tytuł książki, którą się czyta z przy­
jemnością, posiada bowiem treść zajmującą i ła­
dnie namalowane charaktery szlachetnych uto­
pistów.

Trzy cenne książki wyszły nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych: dr. 
Józef Buzek:  „Administracya gospodarstwa 
społecznego", str. 945. Lwów, 1913; cena 20 
kor.; dr. Stanisław7 Gł ąb i ński :  „Wykład eko­
nomiki społecznej", str. 999, Lwów, cena 20 
kor., Witołd Gór a :  „Podręcznik buchalteryi" 
t, I.—III. str. 1347, Lwów, 1913, cena 4'50-f- 
4’50 15 kor..

Niezbyt obfite piśmiennictwo nasze z za­
kresu nauk prawnych i ekonomicznych wzbo­
gaca się naraz trzema poważnemi i cennemi 
dziełami, które w tym roku wyszły nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższyah.

Wszystkie trzy dzieła pomyślane zostały 
i opracowane przedewszystkiem jako podręczni­
ki dla młodzieży, uczęszczającej do wyższych 
zakładów naukowych (Uniwersytetów, Poli­
technik i Akademij handlowych), niemniej je­
dnak oddawać one będą niepospolite usługi w 
różnych zawodach praktycznych.

I tak „Administracya gospodarstwa spo­
łecznego" prof. Uniw. lwowskiego dr. Buzka 
poza swą częścią historyczno-teoretyczną przed­
stawia dokładnie i szczegółowo obowiązujące 
obecnie w kraju naszym prawo administracyj­
ne w dziedzinie gospodarstwa społecznego, a to 
według stanu z d. 1 lipca 1913 r. Jako pier­
wszy oryginalny polski podręcznik prawa ad­
ministracyjnego odda on społeczeństwu nasze­
mu te same usługi, jakie w krajach zachodnio- 
austryackich świadczy „Staatsworterbuch" Mi- 
schlera i Ulbricha, a przedewszystkiem okaże 
się niezbędnym informatorem dla wszystkich 
tych organów Państwa, kraju, powiatów i gmin, 
dla wszystkich tych instytucyj i osób pry­
watnych, które biorą udział w stosowaniu pra­
wa administracyjnego, lub których to prawo 
dotyczy.

„Wykład ekonomiki" dr. Głąbińskiego 
zapełnia dawno odczuwany brak podobnego 
podręcznika po wyczerpaniu się książki Biliń- 
skiego-Głąbińskiego. Świeżo wydane dzieło za­
wiera treściwy pogląd na całość ekonomiki 
społecznej wraz z historyą tej nauki i polity­
ką ekonomiczną. Wartość publikacyi tej dla na­
szego społeczeństwa podnosi ta okoliczność, że 
autor uwzględnia w niej szczególne stosunki 
gospodarcze na ziemiach polskich, oraz polską 
literaturę naukową w tej dziedzinie.

„Podręcznik buchalteryi" prof. Góry jest 
pierwszem polskiem dziełem, omawiajacein w

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 12 listopada, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Piętro Caruso", dra­
mat, B. Bracco i „Sędziowie", tragedya, Stani­
sława Wyspiańskiego. — We środę, 12 listo­
pada, o godzinie 8'15 wieczorem, „Koncert 
D. Alberta". — We czwartek, 13 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka, E. Kalmana. — 
W piątek, 14 listopada, po raz pierwszy (no­
wość), „Prawdziwa miłość", komedya w 3 
aktach, B. Bracco. Abonament nr. 12. — W so­
botę, 15 listopada, o godzinie 3 po południu 
„Dziady", Ad Mickiewicza, w inseenizacyi St. 
Wyspiańskiego. — Sobota, 15 listopada, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Aida", opera Yer- 
diego. I-szy gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. W partyi 
„Badamesa" wystąpi Ignacy Mann. — Nie­
dziela, 10 listopada, o godzinie pół do 4 po 
południu „Laio", tragikomedya T. Bittnera. — 
Niedziela, 16 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Lohengrin", opera Wagnera, 2-gi 
występ gościnny Ireny Bohuss, oraz występ Ady 
Nekar i Jana Majerskiego.

Teatr Niezależny we Lwowie.
Sobota, 15 listopada w sali Kasyna miej­

skiego premiera „Tresowane dusze", sztuka w 
3 aktach Gabryeli Zapolskiej. Bilety wcześniej 
Księgarnia Polska B. Połonieckiego.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
W środę, „Koziołki", we czwartek, „Kro­

woderskie zuchy", w piątek, „ Krowederskie 
zuchy".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Jutro, we czwartek, 13 listopada, „Okno na 
pierwszem piętrze" i „Piąty akt", J. Korzeniow­
skiego. — W piątek, 14 listopada, „Szkoła fe­
ministek", Maurycego Donnay’a. — W sobotę, 
15 listopada, „Majaki", sztuka Boberta Bracco, 
przekł. M. Szukiewicza. — W niedzielę, 16 li- 
stopa, po południu „Walka", Johna Galswor- 
the. — W niedzielę, 16 listopada, wieczorem 
„Pani Prezesowa", krotochwila M. Hennequin’a 
i P. Yebera. — W poniedziałek, 17 listopada, 
„Majaki", Boberta Bracco.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Wiednia donoszą: Wczoraj wie­

czorem około 2000 studentów niemieckich 
narodowców postanowiło zaprotestować prze­
ciw zgromadzeniu, odbywającemu się w ho­
telu „Zur Post", na którego to zgromadzenia 
porządku dziennym stała sprawa utworzenia 
d r u g i e g o  U n i w e r s y t e t u  c z e s k i e g o  
w A u s t r y i .  Skonsygnowana policya nie do­
puściła do starcia. Kiedy studenci, mimo przy­
rzeczenia, po wygłoszeniu mówT nie chcieli 
rozejść się, policya wkroczyła i opróżniła 
plac przed hotelem.

=  Na końcu wczorajszego posiedzenia 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  prezydent zapro­
ponował, aby następne posiedzenie odbyło 
się dziś z porządkiem dziennym : dalsze o- 
brady nad ustawą prasową.

P. hr. A p p o n y i  wystąpił przeciwko 
wnioskowi prezydenta, wskazując na to, Żj 
sprawozdanie komisyi zostało posłom rozda­
ne zbyt późno, nie można zaś tak ważnej 
rzeczy przoforsowywać w Izbie.

Przewodniczący wzywał mówcę kilka­
krotnie do porządku za to, iż wyrażał powąt­
piewanie o prawomocności obowiązującego 
regulaminu.

Prezes gabinetu hr. Ti sza  oświadczył, 
że proponuje, aby obrady nad ustawą pra­
sową odroczyć* aby nie było nawet cienia, 
iż Sejm chce ustawę prasową w jakikolwiek 
bądź sposób przeforsować.

Przed głosowaniem opozycya opuściła
salę.

Wniosek hr. Tiszy jednogłośnie przy-
jgto-

=  Wczoraj odbył się w Budapeszcie 
mityng masowy z protestem p r z e c i w  b a j­

' sposób szczegółowy całokształt tego działu wia-7 
J domości handlowych. Składa się on z 3 tomów: i 

tom I. zawiera buchalteryę pojedynczą, II, po- i 
dwójną, III. formy buchalteryi podwójnej i jej ! 
zasiosowanie w różnych gałęziach handlu i i 

przemysłu. Każdy tom stanowi zamkniętą w so­
bie całość i może być nabywany osobno. W ca­
łości przedstawiają one organizacyę buchalte- 
ryćzną przedsiębiorstw handlowych wszelkiego 
rodzaju, księgowanie banków, fabryk, zakładów 
ubezpieczeń, kas oszczędności, przedsiębiorstw 
górniczych i t. p., uwzględniając nadto w od­
rębnych działach prowadzenie ksiąg w stowa­
rzyszeniach zarobkowo-gospodarczych, tudzież 
zasady rachunkowości w gospodarstwie rolnem. 
W ten sposób znajdzie wtem dziele obfite źró­
dło informacyjne prawnik, technik, urzędnik 
bankowy, skarbowy i t. p.

ce o i s t n i e n i u  mo r d u  r y t u a l n e g o .  
W zgromadzeniu wzięli udział: przewodni­
czący partyi pracy hr. Khuen-Hedervary, 
przewodniczący opozycyi sejmowej hr. Mi­
chał Karolyi, były minister sprawiedliwości 
Szekely, posłowie, redaktorowie, profesoro­
wie Uniwersytetu i wybitne osoby ze sfer 
politycznych i towarzyskich. Poseł Yazsonyi 
przedłożył rezolucyę, oświadczającą się prze­
ciw bajce o mordzie rytualnym. Przemawiali: 
hr. Khuen-Hedervary i hr. M. Karolyi, po­
czerń rezolucyę jednogłośnie przyjęto. Prze­
wodniczący Szekely oświadczył, że do rezo- 
lucyi tej przyłączają się: burmistrz m. Bu­
dapesztu, Barczy i biskupi Baltkasar, oraz 
Gyurats.

=  Noicoje Wremia donosi, że wszy­
stkie ministerstwa w Bossyi pracują gorliwie 
nad jak najrychlejszem doprowadzeniem do 
porządku instytucyj rządowych w nowej gu­
b e r n i i  c h e ł ms k i e j .  I tak: Ministerstwo 
sprawiedliwości zwróciło się do prezydyum 
Dumy z prośbą o przyspieszenie rozważenia 
projektu reformy sądownictwa w Chełmszczy- 
źnie. Ministerstwo spraw wewn. pracuje nad 
przywróceniem rossyjsbich nazw „spolszczo­
nym" miejscowościom. Główny zarząd poczt 
i telegrafów zajęty jest rewizyą traktatów 
pocztowych w gubernii chełmskiej. Minister* 
stwo oświaty kończy pośpiesznie uporządko­
wanie szkolnictwa w kraju i wreszcie kon­
trola państwowa zajęta jest rachunkowością 
nowej chełmskiej Izby skarbowej. W ten spo­
sób, kończy dziennik, posuwa się szybko 
naprzód urządzenie nowej gubernii.
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ITT LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 12 listopada. Izba posłów 
rozpoczęła dziś rozprawę o wczorajszej odpo­
wiedzi P. Prezydenta Ministrów hr. Stiirgkha 
na interpelacyę w sprawie Komisyi admini­
stracyjnej w Czechach. Pierwszy zabrał głos 
czeski autonomista p. Smer al .

Mówca oświadczył, że zbliżenie czesko- 
niemieckie leży nietylko w interesie Czech, 
ale całego Państwa, i domagał się przy­
znania także ludności robotniczej prawa gło­
sowania do Sejmu.

Następnie zabrał głos p. F i e d l e r .
Wiedeń, 12 listopada. W komisyi budże­

towej p. L a s o c k i  dziś w dalszym ciągu 
omawiał działalność agentów i zbrodniczy 
ich wpływ na 'wychodżctwo. Przypomniał, że 
nieżyjący już dziś dyrektor Lloydu północno- 
niemiecinego nazwał agentów szumowinami 
społecznemu Twierdzenie rezolucyi subkomi- 
tetu, że szybki wzrost emigracyi w tym roku 
wynikł tylko z przesilenia gospodarczego, 
nie wydaje się mówcy trafnem, bo z pewno­
ścią najważniejszą rolę w tem odegrali agenci. 
Idzie głównie o wychodżctwo robotników rol­
nych, a w pierwszej połowie roku z pewno­
ścią nie było mowy w Galicyi o przesileniu 
rolniczem.

P. Lasocki nie ukończył swej mowy i 
dalej mówić będzie na posiedzeniu jutrzej- 
szem komisyi, które rozpocznie się o godzinie 
8 minut 30 rano.

Tragiczny zgon 
Stanisława hr. Zamoyskiego.

Tarnów, 12 listopada. (Tel. pry w.). 
Stanisław hr. Zamoyski, syn hr. Andrzeja ze 
Zamościa, bawiący od kilku dni w Gumni- 
skach w gościnie u swej ciotki księżnej Kon- 
stancyi Sanguszkowej, zginął wczoraj tutaj 
tragiczną śmiercią.

Hr. Stanisław Zamoyski wybrał się 
wczoraj po południu w towarzystwie młode­
go Bomana ks. Sanguszki konno na spacer. 
Księżna Sanguszkowa swemu synowi i sio­
strzeńcowi towarzyszyła w powozie. Gdy hr. 
Zamoyski powracając ze spaceru, dojeżdżał 
do cmentarza tarnowskiego, nadjechał na. 
spadzistej drodze nagle w szybkiern tempie 
wózkiem jakiś żyd rzeźnik na konia hr. Za­
moyskiego i ugodził go dyszlem silnie w bok, 
zadajne głęboką ranę. Równocześnie hr. Za­
moyski spadł z konia. Hr. Zamoyski trzyma­
jąc lejce konia w ręce, podniósł się, lecz po 
chwili padł nieprzytomny na ziemię. Nie­
przytomnego hr. Zamoyskiego zaniesiono-do 
powozu księżnej Sanguszkowej, gdzie nieba­
wem wyzionął ducha. Wszelki ratunek przy­
wołanych lekarzy okazał się bezskuteczny.

Zmarły tak tragiczną śmiercią hr. Za­
moyski był w kwiecie wieku, liczył bowiem 
zaledwie 24 lat.

Prokuratorya Państwa wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia karno-sądowe.

Krabów, 12 listopada. Na zarządzenie 
proki ratoryi Państwa wstrzymano pogrzeb 
dr. Nartowskiej, celem dokonania sekcyi. — 
Ś. p. Nartowska, jak wiadomo, wyskoczyła 
oknem i poniosła śmierć na miejscu.

Kraków, 12 listopada. Wczoraj wie­
czorem na przystanku kolejowym w Łobzo­
wie agent policyi Stark w towarzystwie żoł­
nierza policyjnego spostrzegł dwóch ludzi, 
zbliżających się do dworca i zażądał legity- 
macyj. Wówczas jeden z nich strzelił 3 razy 
i uciekł. Strzały chybiły. Drugi również za­
czął uciekać, za tym puścił się w pogoń żoł­
nierz. Nieznajomy również strzelił trzy razy, 
ale żołnierza nie trafił. Żołnierz uderzył go 
szablą dwa razy, raz w rękę, raz w głowę. 
Ścigany zdołał uciec.

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 12 listopada. Stan powietrza 

na 13 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Przeważnie pogodnie, niepewnie, ciepłota pod­
nosi się, południowo-wscodni ożywiony wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno,
czasem opady, nieco chłodniej, południowo- 
zachodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 12 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu zarządcy 
pocztowemu w Białej, Norbertowi B las ch i e- 
rowi ,  z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Cesarskiego,

Wiedeń, 12 listopada. W ciągnieniu lo- 
teryi klasowej wTygrana 60.000 koron padła 
na nr. 20.338, wygrana 20.000 kor. padła 
na nr. 93.200, wygrana 5.000 kor. padła na 
nr. 23.672, wygrana 2.000 kor. padła na 
nr. 76.398, po 1.000 koron wygrały numery 
24.071 i 84.790.

Zagrzeb, 12 listopada. Bząd ogłasza, 
że miejscowości Dawor w powiecie Jnowo- 
gradyskim, oraz Kuźmin i Martincie w pow. 
mitrowickim są wolne od cholery, gdyż od 
14 i 15 października nie było tam wypadku 
tej choroby. Miejscowości te były głównemi 
ogniskami epidemii w Sławonii.

Krajowy urząd sanitarny otrzymał wczo­
raj wiadomość o jednym nowym wypadku 
cholery w Zemuniu, jednym w Adażewie 
i jednym w Morowicach.

Nagrody Nobla.
Sztokholm, 12 listopada. Akademia 

Umiejętności przyznała tegoroczną nagrodę 
Nobla z zakresu fizyki prof. Uniwersytetu 
w Leydzie K a m e r l i n g h - O n n e s o w i ,  a 
z zakresu chemii prof. Uniwersytetu w Zu­
rychu, Alfredowi W e r n e r o w i .  Nagrody to 
wynoszą po mniej więcej 197.000 fr.

Petersburg, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Minister komunikacyi złożył w Badzie mini­
strów wniosek o zwiększenie odpowiedzialno­
ści karnej za ułatwianie przez urzędników 
kolejowych przejazdu podróżnych bez biletów.

Petex-sburg, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Izba sądowa zatwierdziła wyrok sądu okrę­
gowego, skazujący 13 włościan na różne ka­
ry od miesiąca aresztu do dwóch miesięcy 
więzienia za opór władzy przy pracach kolo- 
nizacyjnych.

Petersburg, 12 1 stopada. (Pet. Ag.). 
Dzienniki omawiają wyrok w procesie JBejli- 
sa stosownie do stanowiska, zajętego w tej 
sprawie. Ogólne wrażenie i krytyki dadzą 
się streścić w tem, iż wyrok uwalniający na­
leży tłumaczyć w ten sposób, że władzom są­
dowym nie powiodło się wyśledzić właści­
wego zbrodniarza i że liczne są żądania po­
nownego podjęcia postępowania lub dalszego 
ścigania osób, które dotąd występowały w 
roli świadków, a zawikłane są w tę sprawę.

Petersburg, 12 listopada. Komisya 
magistratu postanowiła zakupić gram radu 
celem zwalczania raka, za 200.000 rubli.

Cleveland, 11 listopada. Wczoraj spadł 
tu śnieg i pokrył ziemię warstwą 11-calową. 
Ruch telegraficzny i kolejowy wstrzymany. 
Zginęło 00 —100 ludzi. Szkoda materyalna 
bardzo wielka. Kilka okrętów zaginęło. Pe­
wien parowiec towarowy w pobliżu portu 
Huron osiadł na mieliźnie. Załoga, złożona 
z 18 ludzi, prawdopodobnie zginęła wobec 
śnieżycy.

Telegrafow any kurs wiedeńska,
Wiedeń, 12 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schl-usscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623’— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 814'50, Akcye Anglobanku 
337-— , Akcye Unionbanku 584-50, Akcye 
Landerbanku 514-— , Akcye Bankvereinu 
511-75, Akcye Bodencredit 1162-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—, 
Akcye kolei państwowych 691-50, Akcye 
kolei Południowej 106-75, Akcye kolei El- 
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4830-— ,

Odpowiedzialny redaktor:

a m  Krechowiecki.



Najlepsze są Hygienlczne! Przetłuszczone 1

i i ®  M .  M A U N O W S K E O O
Sporządzone 

według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

NADESŁANE.

Fabryka STAMPILI! KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLD Y, 
TAB LIC E, GODŁA dla

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Z akładLeona Appla

Lwów, Pasaż Hausmana 8.
Odznaczony na licznych wystawach. 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Ifóarya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

P o s z u k u j n  aim  K u p n a

starycli MEBLI mahoniowych
aJa w  U c b r y m  s t a n ie *

Zgłoszenia pod „MEBLE“ .
B iuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 8.

BILETY do wagonów sy­
pialny cli w kraju 
i z a g r a n i c ą

ly ia j i  Biuro miastowe
G. k. Kolei Paósiiowycl «o Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

© h  e © n  i e

ul. Jagiellońska* Mr. 3.
—  2 3 4 . -  T e ie f c n  —  2 3 4 . -  
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

F r y z y e r k a  

M A E Y A  L ł B O H O W A

poleca P. T. Parciom swe usługi 

uSico  Ł y c z a k & w s k a  I. 2 3 .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta Krasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dem bowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Haim.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubigicłt brała Aibarta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli g ię ty ch ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny umiar, 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y j e c h a ł !  d o  L w o w a
dnia 12 listopada 1913.

Hotel Żorża. Pp.: J. ks. Puzyna z Na­
rola, W. hr. Ostrowski z Greisenegg. J. hr. 
Baworowski z Ostrowa, W hr. Korytowski z 
Jankowiec, Z. hr. Zamoyski z Wysocka, K. 
Łępkowski z Zastawia, dr. F. Krzyształowicz 
z Krakowa.

Hotel Europejski. P .: J. Czerny-Schwar- 
zenberg z Horodenki.

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Męeiński z 
Partyns, E. Homolaes z Boratyna, W, 
Tchórznieki z Nadyb, K. Laskowski z Jać­
mierza.

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 12 listopada 1913.
Waluta koronowa 

plącą żadają
I. Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
B&nku hip. galie. po 200 zł. w. a. 618'— 620—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................................  385-— 3 9 5 '-
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 497*— 504'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  .....................  508*— 514-—
II. Listy zastawne za 100 koro*.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4%  pr. w. a. los

w 50 1.....................................  90-—
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.......................................... 81-50
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los w 511. 91-20
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 82'60
Banku gal. ziem. kred, 4%  pr. 601. 91-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4%  pr. 60 1. . 90-—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91'30
») Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41% 1......................................  88'—
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1..................................  80-10
Tow. kred. gal. ziem. 4%  los. 52 1. 91-30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 97-60
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — ■•—
Komun. Banku kraj. 4%  pr. (3 em.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 79-50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 * 83-—

„ 4 pr. z r. 1908 80-30
*) .  miasta Lwowa 4 pr. , ■ 79-—

. „ „ 4 pr. . . 80-50
,  .  Krakowa . , , 8150

UF. Hoiety.
Dukat c e s a r s k i...................................  11-39
20 frankówka...................................  19-12
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252-—
100 „ n papierowych 253-75
100 marek niemieckich . . . .  117-50

90-70

82-20
91-90
83-30
92-20

90-70
9 2 -

80-80
9 2 --

90-70
80-20
80-20
83-70
8 1 -
79-70
81-20

11-48
19-26

254-—
2 5 5 -- 
118-10

ł) Kupony opłacają %°/o podatek rentowy. 
«) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 10 listopada 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
pańswa w banknot,Jednolity dług 

maj-listopad . 
styezeń-lipiee .

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 
kwiecień-październik

1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 
1860 po 100 zł. 4 pre,
1864 po 100 zł. . .
1864 po 50 zł. . . ,

z r.

81-10
8 1 -

81-30
81-20

84-20 84-40
84-25 84-45

1625 -  1665-— 
440-— 450-— 
694 — 706-— 
352 — 36 2--

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  104.35 104-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................ 81'60 81-80

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 81-50 — ■ —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-50 101-50 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  pr...................................  102-90 103-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye).....................................8'1*30 82-30
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr................... 81-50 82-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostempl. akcye) . . . .  422-50 424-50

Obligacy© pierwszeństwa (kolejowe).
Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115 — —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................  83-25 84-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr................................  . 82-70 83 70
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................. 80-50 81‘50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................... 90-25 91-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91'25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 prc. . . . . . .  93 20 94-20
Kol. północnej cea. Ferdynanda em.

z t. 1888, 4 pro..................  85-30 86-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...................  88-— 89-—
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z v. 1898, 4 prc................... 90-50 91-50
Kol. północnej eeB. Ferdynanda em.

7, r. 1904, 4 prc..................   84-— 85-—
Kol, galio. Karola Ludwika 4 prc. 82-75 83 75

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.............................104-—

płacą żądają

81-50 82-50

105-—

Węgier za 100 zł. 4 pre. . 
Kroaeyi i Sławonii , . ,

D. DIttg państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................. 115-60 116-—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80'35 80-55
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 470-— 480-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 6 --  236'—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 284-— 294-—

E. Obligacye iudemnizacyjce.
, 81-25 82-25
. 8 2 - -  83 -

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-15 10015 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................. 81-50 82 50
Gal. poź. kr. z roku .1893 4 prc. . 82-40 83-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97-60 —•—
Peźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro....................................................  78-50 79-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110-75 118 75 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 fr . . 228-25 231 25

Listy zastawne. Obłig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr. 279-50 289-50 
.  n n » „ 1889 3 pr. 2 4 6 -- 256—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4%  prc. 60 1. . . .  88-75 89"75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-25 99 25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. ifo-15 81-15 

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88-— 89—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 4%  pr. 52 let. 91-50 92-50

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 91-50 92-50
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4%  pr. 90 50 91-50

„ r r r los. 50 1. 4%  pr. . 90 50 91'50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 2 - -  83—

Banku kraj. dla GaJicyiiLoaomeryi 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 91'25 92-25

Banku krajowego obllg. komun. 3
emisya 42 lat 4%  pr........................* 90-— 91—

Banku kr. obi. kol. żal. 57% 1.4 pr. 79-50 80 50
Auatro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-— 87—

„ „ 50 latw.k. 4 pr. 87-40 88 40
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr..........................................  75-85 76-85
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1S84 za

200 złr. 4 pre.................................... 81-80 82-80
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre....................................................— ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 112-— ——
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc .............................. 109—  110—

Koronowa waluta. płacą żąrla.ą

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-75 29'75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483-—
Clary 40 złr. m. k............................... — — —
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5P50 55 50

„ „ weg. Tow. 5 złr, 31—  35—
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 złr. 96'— ——

J. Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-75 335-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3690—  3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 6~0-25 621-25 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 817- — 818—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734-— 737-50
Gal. banku hip. 200 złr......................  620'— 62 .—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 514-50 515-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2060-— 2070—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584- -  585—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280—  286—  
Ziynostenska tanka 100 złr, . , , 262-50 263-50

K , Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. s.kc. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ „ „ a kc. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr.Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1228* — 1231-50 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4760—  4790—  

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 308—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 498-— 500—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor..........................................  300—  310—

L . Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 7S5-50 780 50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2650—  2670—  
Tow. kopalń węgla w Briisr 100 złr. 882-— 886 50 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 31050 311—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 973'— 983—
Sehodnicy 500 kor....................................a67—  472—
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków . 351-— 354—

H. Weksle.
Niemieckie B anki.....................
Włoskie Bank) ....................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc.
Paryż za 100 franków , , .

Szwajcarskie Banki . . . .

N. W a l u t y .
Dukat cesarsk i..........................
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k ow k a ..........................
20-markówka . . . . . .
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
W'łoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble .  ...............................

117-62% 117-S21/.
94-57% 94-721/.
24-11% 2415\.
95-27% 95-45

253-50 254-50
95-20 95-37‘/.

11-43 11-48

19-08 19-12
23-55 23-61

117-60 117-80
94-60 94-80

254- — 25 5 --

m »  f f i  . i  j e  f f l  »  a  z u * ł  w j  m m  m  w g  w »  n a w  w .

Licytacye.
L. cz. E. V. 3006/12 (46) (16169 8 - 3 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Teodora Eabczaka i Boru­
cha St-ihla strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 28 l stopada 1913 o godz. 10-30 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya następują­
cych realności:

I ks. gr. gm. Stanisławów lwh. 2126 
dom murowany o 6 p kojach, 2 kuchniach, 
spiżarni, werandz e, studnia, dach blaszany 
na pb. 1950/1 obsz. 424 m.,

II. ks. gr. gm. Stanisławów ly-h. 4388 
pgr. 932/3 obszaru 457 m. zabudowane obe­
cnie. Na niej stoją 1) budynek gospodarczy 
szalowany o 3 komórkach, 2 wychodkacn 
kryty blachą, 2) komórki budowane kryte 
papą, 3) piwnica budowana o 2 przedziałach. 

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 22.500 kor.', 
ad 2. 10.500 kor.
Najniższa oferta:

ad 1. 11.250 kor.,
ad 2. 6830 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te-

| muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Stanisławów, 15 października 1913.

L cz. E 2918/13 (5) (16206 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1913 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 5 gm Bortmki,
2. realności lwh. 820 gin. Bortniki, 

wraz z przynależnościami, składają-emi się 
z 1 konia gniadego, 1 wcza kutego, 2 bron 
drewnianych, 1 pługu i 3 starych drabin.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 2210 kor., 
ad 2. na 220 kor., przynależności zaś 

na 153 kor.
Najniższa cena wynosi -, 
ad 1. 1575 kor. 34 hal., 
ad 2. 146 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

| tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych; w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 624/13 (12) (16073 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

Dnia 29 grudnia 1913 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się iioyta­
cy a realności obj lwh. 205 ks. gr. gm. kat. 
Posada olchowska wraz z przynależnościami, 
składającemi sie jak protokół z 24 kwietnia 
1913 E. 624/13°

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 15.810 kor., przynależności 
zaś na 180 kor., łącznie tedy na 15.990 kor.

Najniższa cena wynosi zgodnie z wnio­
skiem wierzyciela 10.660 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 24 września 1913.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 260 z dnia 13 listopada 1913.
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L. 2455/913 (16034 8 - 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy niżej wymienionych artykułów w roku 1914 względnie 

w roku 1914/15, względnie 1914/16, t. j. na rok jeden, dwa lub trzy lata, rozpisuje się 
publiczną rozprawę ofertową na dzień 27 listopada 1913.

N Jednostka Jednoroczne
OPh P r z d m i o t miary zapotrzebowa­

i wagi nie

A. Materyały drzewne.
Grupa I. D r z e w o  b u d o w l a n e  o k r ą g ł e .

1 Drzewo jodłowe okrągłe dług. 5—6 rn., śred. 30 cm. 
Grupa II. D r z e w o  b u d o w l a n e  r żni ęt e .

m.3 1

2 Drzewo jodłowe dług. 6 in., grub. 16 1 6 ..................... 55 1
13 „ 6 „ „ 20/20 ..................... .

Grupa III. D e s k i .

>5

4 Deski jodłowe dług. 6 m., grub. 4 cm., szer. 21— 30 cm. 51 7o
5 dtto 3 „ .......................... 55 3 ■ 166 dtto 2-5 „ .......................... » 3
7 dtto 2 „ ..........................

Grupa IV. D y l e .

55 3
|

8 Dyle jodłowe dług. 6 m., grub. 8 cm., szer. 30 cm. n 5/■<9 dtto 6 „ „ 5  „• „ 36 „ jj b

Grupa V. Ł a t y .
i10 Łaty rżnięte jodłowe dług. 3—6 m., 2-9 cin./5‘2 cm. 

Grupa VI. Ż e r d z i  e.

r>

11
12

Żerdzie jodłowe dług. 4—5 m........................................
dtto 7—8 „ . ................................

sztuk
»

150
100 } 250

13
14

Toporzyska grabowe dług. 60 cm., śred. 34 t 
„ „ „ 100 „ „ 38 „ .

51
55

100
100 } 200

15 Miotły brzozowe 3 razy wiązane 90 cm. dług. . . 55 1.000

B. Materyały opałowe.
Grupa I. W ę g i e l  dr z e wn y .

hl.16 Węgiel drzewny t w a r d y ............................................... 650

C. Materyały żelazne.
Grupa I. Bl ac hy .

17 Blacha ślusarska w wiązkach po 50 kg. 650/1.000 kg.
500 }grubości 1 ............................... JJ

18 dtto „ 1‘5 ...................................... 51 500
19 dtto „ 2 „ ............................... 55 600 2100
20 dtto w wiązkach po 50 kg. 700/1300

grubości 2 ................................
n

500 J1?
21 Blacha żelazna zlewna (panwiowa):

500 |szerok. 670 %  dług. 690 %  grub. 10 % 55
350022 „ 510 „ „ 720 „ „ 1 0  „ 55 1500

23 „ 765 „ „ 890 „ „ 10 „ 15 1500 J
24 Blacha żelazna pocynkowana grub. 0-5 %  . . . . 51 150

Grupa II. Ż e l a z o  f a s o n o w e .
25 Żelazo kątowe równoramienne 120/120 grub. 20 % 55 500
26 okrągłe grub. 6 .......................................... 5) 100
27
28

„ » » 1 b „ ............................... ..... •
„ 18 „ . .....................................

n
51

300 1 
300 j 900

29 „ 40 „ .......................................... >5 200
80 „ kwadratowe grubości 40 ..........................

„ płaskie szer. 50 1n{m grub. 5 *%,, . . . .
55 100

31 51 100 ]
30032 „ „ „ 60 „ „ 10 „ . . . . n 100

33 „ „ „ 30 „ „ 10 „ . . . . 51 100
34 „ wstęgowe 3zer. 20 grub. 2 7%t . . . . 57 200 ;

50035 9K 9}) J1 77 5J 1) • 51 200
36 „ . „ 80 „ „ 3 „ . . . . 

Grupa III. S z y n  y.
51 100

37 Szyny kopalniane 55 *%, w y s o k o ś c i.......................... 55 500

D. W yroby metalowe.
Grupa I. O ł 6 w.

38 O łó w .................................................................................... 71 20
39 Cyna a n g ie ls k a ..................... .........................................

E. Materyały budowlane.
Grupa I. C e g ł a.

57 20

40 Cegła zwykła dobrze w ypalona.....................................
Grupa II. C e g ł a  o g n i o t r w a ł a .

mille 10

41 Cegła o g n io trw a ła .......................................................... 57 7
42 Zaprawa o g n io tr w a ła ..................................................... kg. 2500

Grupa III. P i a s e k  r z e c z ny .
43 Piasek r z e c z n y ............................................................... UJ.3 60
44 Szuter rzeczny ............................................................... 11 50

Ofertę wystosować należy przy użyciu przepisanego formularza ofertowego, sporzą­
dzonego na podstawie obowiązujących ogólnych warunków licytacyjnych, który otrzymać 
można w c. k. Zarządzie salinarnym w godzinach urzędowych, spisać ją w jednym ciągu, 
unikając próżnych miejsc i zaopatrzyć na końcu własnoręcznym podpisem oferenta lub jego 

ełnomocnika, z podaniem imienia i nazwiska, położonym ewentualnie w tej formie, w ja- 
iej podpisuje się firmę.

W ten sam sposób należy podpisywać zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież ewen­
tualne oświadczenia co do jej cofnięcia.

Ofertę zawieraiącą wadyurn w wysokości 2 prc. kwoty oferowanej za dostawę jedno­
roczną, należy zaopatrzyć na kopercie napisem wskazującym zawartość, ostemplować nale­
życie i wnieść opieczętowaną i opłaconą do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Dolinie najdalej do dnia 27 listopada 1913 do godziny 12 w południe.

Oferty mogą opiewać na dostawę poszczególnych grup lub łącznie kilku grup arty­
kułów wymienionych niniejszem ogłoszeniem.

0. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie wolny wybór miedzy oferentami bez względu 
na wysokość oferowanej ceny, nie mniej zastrzega sobie prawo częściowego przyjęcia oferty 
np. wyłączenia niektórych grup materyałów i zabezpieczenia ich dostawy w jakikolwiek 
inny sposób.

Uwzględnione tędą przedewszystkiem oferty producentów, a to w pierwszej linii 
krajowych, następnie zaś pośredników fachowych.

Oferty wniesione po oznaczonym wyżej terminie nie będą uwzględnione.
Obowiązujące każdego oferenta ogólne warunki licytacyjne przejrzeć można w godzi­

nach urzędowych w biurze c. k. Zarządu salinarnego. Otwarcie ofert nastąpi w biurze 
Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w dniu 27 listopada 19.13 o godzinie 12 w południe, 
przyczem oferenci lub ich pełnomocnicy megą być obecni.

O .  k .  s a l i n a r n y .

Dolina, dnia 5 listopada 1913.

L. 23.366/913 (16276 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie praWo poboru podatku konsumeyjnego od 
mięsa, w okręgu poborowym niżej wyszczególnionych, a mianowicie:

Pobór podatku konsumeyjnego od mięsa według III. klasy taryfy w okręgu Żółkiew 
a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1915) i trzeci 
(1916).

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 27 listopada 1913 r., o godzinie pomiędzy 9-tą 
a 12-tą przed południem, w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacya ustną, a więc najpóźniej do dnia 26-go listopada 1913, do go­
dziny 1-szej w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony ma być następujący 
dopisek : „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego" odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi L....

3. Oenę fiskalną (wywołania), powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert, wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie:

iSii O Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

l ^ Kor. h. Kor. h.

1
Żółkiew

Pobór
] 1 podatku konsumeyjnego 

od  m i ę s a
12378 50 1240

Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. — Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. — Ze 
względu, że to jest pierwsza licytacya, nie będzie się również uwzględniać "ofert, w któ­
rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena fiskalna. — Jako wadya i kaucye nie 
będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas oszczędności, a więc na* et i c. k. 
Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya złożone być mają" nie w gotówce, 
lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na obligacye te spisu w trzech egzem­
plarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tu­
tejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 listopada 1913.

L. 25.134/913 (16277 2—3)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Dyrekeya okięgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje III. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszeze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na czas od dnia oddania przedmiotu w dzierżawę do 
końca roku 1913 oraz na lata 1914, 1915 bezwarunkowo albo na czas od dnia oddania 
do końca roku 1914 z zas'rzeż-niem wypowiedzenia na dalszy rok 1915 (o ile wypowie­
dzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 25 listopada 1913, o godzinie 9-tej 
przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacya w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 24 listopada 1913 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisy! licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist,. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

CS3
O

i-i

N a z w a  
okręgu dzierżawnego

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
y

Kl
as

a 
ta

ry
fy Cena

wywołania

i
1

U w a g a

K. h.

1 Grybów

mięso

III. 6667 77 Jako cenę wywołania 
za dzierżawę powyższych 
przedmiotów od dnia od­
dania do końca roku 1913 
ustanawia się odpowiada­
jącą temu okresowi część 
z powyżej podanych ro­
cznych cen wywołania.

2 Limanowa >7 6777 77

3 Muszyna 57 6627 18

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 6 listopada 1913.
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L. cz. E. 2470/13 (16187 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzys wa dyskontowego 
w Jaworowie, odbędzie) się dnia 12 grudnia 
1913 godz. 9 przed południem, w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 9, k.eytacya realności 
i a h. 463 gm. Wiei zbiany z przynależno- 
ściarm.

Niemchomość ta oceniona została na 
1446 kor.

Najniższa oferta wynosi 964 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 1769/13 (16099 3 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hendla Stolzberg z Niemi- 
rowa odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 9, iicytacya:

1. realności 193 gm. Jażów stary, skła­
dającej się z budynków gospodarczych i par­
cel gruntowych,

2. realności iwh. 814 gm. Jsżów siary, 
składającej się z 9 parcel gruntowych z przy- 
naltżnościami, składającemi się z 80 metrów 
parkanu i drzewostanu.

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 4086 kor., 
ad 2. na 240 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 2724 kor., 
ad 2. 160 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 1368/13 (9) (16210 3 - 3 )
Zobowiązany Moses Rubinstein wŻabiu. 

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprzyw. Galicyjskie­

go akcyjnego Banku hipotecznego do rąk 
Dyrekcyi we Lwowie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Żabiu Iicytacya realności obj. Iwh. 17?5 
ks. gr. gm. Żabie, wraz z przynależytościami 
składającemi się z dwóch stajni i kołeszni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona jes". na 16.000 koron, 
przynależności zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 10.883kor. 33 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
żabie, dnia 17 października 1913,

L. cz E. 106/13/12 (16160 3 - 3 )
Strona zobowiązana Marya Rohozińska, 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Mojżesza Knellera i sp. 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 2 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 30 przeJ południem 
w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków Iicytacya realności ks. gr. ks tab. 
Sądu obwod. Tarnów Iwh. 810, majętność 
B; zezie

Wartość szacunkowa 29 993 kor.
Najniższa oferta 19.995 kor.
Poniżej najniższej oferty spnedaż nie 

nastąpi.
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, 22 października 1913.

L. cz. E. 1778/13 (16177 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Busku, odbędzie się dnia 
9 grudnia 1913 o godzinie 10 prztd połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2, lieytacya 1/7 Iwh. 138 ks. gr. gminy 
Ubinie wraz z przynależnośeiami, skład^ją- 
cemi się z 77 drzew i płotu.

Nieruchomości tej część wystawiona na 
li ytacyę jest ocenioną na 1482 kor. 90 hal., 
przynależności zaś na 6 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 993 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1913/13 (8 (16110 8 — 3)
Edykt licytacyjny. 

cr<iz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej dr. 

Salamona Aszkenazego, adw. kraj. we Lwo­
wie odbędzie się dnia 19 listopada 1913 o

godz. 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
i na zasadzę? zatwierdzonych warunków licy- 

tacya następujących realności Iwh. 671 ks. 
gr. Ruduiki cała realność.

Wartość szacunkowa 3330 kor.
Najniższa oferta: 2220 kor.
P o n i ż e j  najniższej of.-rty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddzile kancelaryjnym 
Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 30 września 1913.

L. c-z. E. 2385/13 (16100 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Towarzystwa Samopomoc w 
Jaworowie, odbędzie s;ę dnia 11 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 9 licyt cya realności 
Iwh. 1024 gm. Jaworów, składającej się z 
domu mieszkalnego, stajni, komory, placu i 
ogrodu z przynależni sciami.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1825 kor.

Najniższa oferta wynosi 91.2 kor. 50 h.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 2210/13 (3) (16192 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Jakóba Hammera z Leżaj­

ska odbędzie się dnia 18 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 2, 
Iicytacya połowy realności Iwh. 1087 ks. grt 
Brzyska wola, oszacowanej na 2012 koron 
50 hal.

Najniższa oferta wynosi 1341 kor. 67 
hal , poniżej której sprzedaż nie nastapi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddsiał IV,
Leżajsk, dnia 21 października 1913.

L. IX. a 4/123 (16031 3 - 3 )
R o z p i s a n i e  

c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych doty­
czące dostawy i ustawienia mostów żelaznych 
wraz z pokładami mostowymi na przestrzeni 
kanału spławnego w gminach Kosowa, Nowe 

Dwory i Brzeźnica (Los III.).
Rozdanie obejmuje następujące mosty :
Most drogowy w km. 114'575 o roz­

piętości 38’0 m., ciężar konstrukcyi żelaznej 
okrągło 38'5 t,, powierzchnia pokłada mo­
stowego z dyli sosnowych 15 cm. grubych 
okrągło 200-0 m.f; rnost drogowy w kim. 
115*696 o rozpiętości 38'0 m., ciężar kon­
strukcyi żelaznej okrągło 88*5 t., powierzch­
nia pokładu mostowego z dyli sosnowych 15 
cm. grubych okrągło 200‘0 m*; most drogo­
wy w kim. 116*641 o rrzpiętości 38 0 m., 
ciężar konstrukcyi żelaznej okrągło 35*6 t., 
powierzchnia pokładu mostowego z dyli so­
snowych 15 cm. grubych okrągło 161’0 m. '.

Oferta ma opiewać na wszystkie trzy 
mosty razem.

Natychmiast po przyjęciu oferty należy 
przystąpić do wykonania planów szczegóło­
wych. Roboty należy tak prowadzić, by usta­
wienie konstrukcyi mostowej wraz z pokła­
dem mostowym na miejscu budowy najpó­
źniej z dniem 31 sierpnia 1914 ukończonem 
zostało.

Oferty należy, wnieść w zapieczętowa­
nej kopercie opatrzonej napisem „Oferta na 
wykonanie konstrukcyi żelaznej i pokładu 
z drzewa dla mostów na przestrzeni kanału 
spławnego w gminach Kosowa, Nowe Dwory 
i Brzeźnica (Los 111.)“ najpóźniej do 24 listo­
pada 1913, 12 godziny w południe do dzien­
nika podawczego Ekspozytury c. k. Dyrekcyi 
budowy dróg wodnych w Krakowie przy ul. 
Basztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe za 100 kg. 
gotowej konstrukcyi żelaznej, względnie za 
1 ms gotowego pokładu mostowego ma wsta­
wić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którern 
mogą być obecni oferujący lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi dnia 25 listopada 1913 o 
godzinie 12 w południe, w wyżej wymienio­
nej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta do trzech 
tygodni po otwarciu ofert, to znaczy po dzień 
16 grudnia 1913. W tym terminie nastąpi 
zawiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu 
oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert 
lub otrzymać je za złożeniem kosztów.

Integralne części oferty mają stanowić:
Ogólne plany projektu,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych,
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych,
Warunki robót i dostaw do wykonania 

konstrukcyj żelaznych,
Postanowienia dla wnoszenia ofert.

Wadyuni wynosi 5 prc. oferowanej su­
my i należy je złożyć przed upływem ter- ' 
minu do wnoszenia ofert w c. k. ńlialnej i 
Kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję­
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

O. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.
Wiedeń, w październiku 1913.

L. cz. E. 2354/13 (1618S 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. handlowego w Jawo­
rowie odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym są­
dzie, biuro Nr. 9, Iicytacya 3/4 części real­
ności Iwh. 448 gm. Szkło z przynależyto­
ściami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
6408 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4272 kor. 20 h.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Jaworów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 567/13 (7) (16109 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu pańsiwa, zastąpione­
go przez c. k. Urząd podatkowy w Mielnicy, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o g„dz. 
11 przed południem w s ą ‘zie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacja całej real­
ności Iwh. 80 gm. kat. Okopy wraz z przy- 
na'eży teściami składaj ącemi się z bramy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 340 kor., przy­
należności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 229 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, r ądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica dnia 30 września 1913.

L. cz E. 1329/13 (16257 2 - 3 )
Strona zobowiązana Wasyl Bojko w 

Rabczycach.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Kasy pożyczkowej pow. w 

Drohoby zu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 19 lutego 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w b urze Nr. 8, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacja ks. gr. Rabczy- 
ce Iwh 449, dom mieszkalny, grunta orne 
i kośne.

Wartość szacunkowa 5699 kor.
Najniższa oferta 3799 kor. 40 hal.
Do realności Iwh. 449 ks. gr. Rabczyce 

należą następujące przynależności: sztachety 
19 m. długie, oraz 16 dizew owocowych, o- 
szteowane, a to: sztachety na 19 kor., a 
drzewa owocowe na 180 kor. Kwoty te mie­
szczą się w c nie powyższej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powirtowy, Oddział II.
Medenic ■, dnia 12 października 1918.

L. cz. E. 2143/13 (3) (16307 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Izaka Spatza z Leżajska, 

odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5 licyta 
cya połowy realności Iwh. 934 i całych re 
alności Iwh. 944 i 1701 ks. grt. Leżajsk, 
oszacowany-h na 16.853 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
n:e nastąpi, wynosi 11.235 kor. 32 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 18 października 1913,

L. cz. E. 1604/13 (16178 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Rozwadowskie­
go, odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o go-

dżinie 10 przed południem w sądzie niżej 
| wymienionym, w biurze Nr. 2, Iicytacya ca- 
i łej realności obj. iwh. 3, 1/2 Iwh. 233. 1/4 

Iwh. 222, 269 i 335 ks. gr, gm. Milatyn, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
piwnice, szfachetów i 177 drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad 1. na 192 kor. 50 hal.,
ad 2. na 907 kor. 80 hal,
ad 3. na 82 kor. 75 hal., 
ad 4. na 870 kor. 50 hal.,
ad 5. na 188 kor. 27 hal.,
przynależności zaś: 
ad 1. na 7 ker. 20 hal., 
ad 2. na 137 kor. 15 hal., 
ad 3. na 60 hal., 
ad 4. na 10 kor. 95 hal., 
ad 5. na 3 kor. 67 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 88 kor. 85 hal., 
ad 2. 452 kor, 48 hal., 
ad 3. 41 kor. 68 hal., 
ad 4. 365 ker. 73 hal., 
ad 5. 127 kor. 96 lid.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nipruckomośei 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 października 1913.

L cz. E. 754/13 (16098 3 - 3 )
Edykt licytacyjny. v

Na żądanie Tow. kredytowego w Jawo­
rowie, odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tut., 
w biurze Nr. 9, Iicytacya:

1. połowy realności Iwh. 4450 gm. Ja­
worów, składającej się z budynków gospo­
darczych i 15 pgr.,

2. połowy realności Iwh. 4101 gm. Ja­
worów, składającej się z 9 pgr., wraz z przy- 
naltżytośeiami, składającemi się z 30 m. par­
kanu i 22 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona:

ad 1. na 2702 kor. 50 h ,
ad 2. na 600 kor.,
przynależności zaś na 155 kor. 
Najniższa oferta: 
ad 1. wynosi 1351 kor. 25 h.,
ad 2. wynosi 400 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 87/13 (5) (16158 3—3)
Strona zobowiązana Abraham Notowiez 

we Lwowie.
Edjfkt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Noego 

Spiro w Rzeszowie, odbędzie się dnia 18 
listopada 1913 o godzinie 10'30 przed połu­
dnie m w biurze Nr. 15, na zasadzie za 
twierdzonych warunków Iicytacya nierucho­
mości Iwh. 194 ks gr. ks. ta'b. c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie majętność Czarna.

Wartość szacunkowa 5586 kor.
Najniższa o f rta 3724 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k sąd obwodowy w Tarnowie, jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 10 października 1913.

L. XIY. 3386 (16032 3 - 3 )
Obwieszczenie konkursu 

na stypendya państwowe dla literatów w7y- 
znaczone w r. 1914 przez c. k. Ministerstwo 

wyznań i oświaty.
0. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje niniejszem na rok 1914 konkurs 
na stypendya dla literatów.

W konkursie tym obowiązują następu­
jące zasady:

Wszyscy literaci z królestw i krajów 
reprezentow7anyeh w Radzie państwa, którzy 
zamierzają ubiegać się o udzielenie im sty- 
pendyuni literackiego, winni podania skiero­
wane do c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
wnieść najdalej do 15 grudnia b. r. do c. k. 
Namiestnictwa.

Podania wniesione po upływie tego ter­
minu nie będą uwzględnione.

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
stypendya są tylko autorowie utworów poety­
cznych (epicznych, lirycznych i dramaty­
cznych). Autorowie prac naukowych nie będą 
uwzględnieni przy konkursie.

Do podań dołączyć należy:
1. Wykaz studyów i stosunków osobi­

stych (miejsce urodzenia, gminę przynale- 
żnoćci, wiek, stan, mieszkanie, stosunki ma­
jątkowe).

2. Objaśnienie, w jaki sposób 'ubiega­
jący się o stypendyum ma zamiar użyć sty- 
pendyum państwowego w celu dalszego kształ­
cenia się albo do dalszej pracy twórczej.
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3. Prace literackie petenta, z których 

każda ma być oznaczony nazwiskiem autora. 
0. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 

Lwów, 6 listopada 1813.

L. cz E. 12813 (4) (16156 3 - 3 )
Strona zobowiązana Stanisław Midura.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Fran­
ciszki Walczakowej, odbędzie się dnia 25 li­
stopada 1918 o godzinie 10‘SO przed połu­
dniem w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya nieruchomości 
lwh. 870 ks. tab. sądu obwodowego Tarnów, 
2/5 części z 7/17 części jednej liczebnie nie­
oznaczonej części majętności. Połowa dóbr 
Wampierzów-Prebendów.

Wartość szacunkowa 8741 kor.
Najniższa oferta 2494 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi­
nu licytacyjnego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 20 października 1918.

L. cz. E. XI. 2997/13 (5) (15757)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ko­
mana Korpaka, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1913 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytacya realności lwh. 152 ks. gr. 
Denysów, 3/4 z 1/2 tego wykazu składające­
go się z pbud 266 z chatą i pgr. 172/2 (o- 
gród), 2156/2, 2401, 2527, 1498/1 i 1498/2 
(rola}.

Cena szacunkowa 1485 kor.
Najniższa oferta 956 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI,
Tarnopol, dnia 17 października 1918.

L. M. 135.876/18 III. (16274 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Lwowa ogłasza niniej- 
szem licytacyę ofertową na roboty drogowe 
i brukarskie na ulicach, drogach i placach 
miejskich na lata 1914, 1915 i 1916.

Oferty ostemplowane należy wnosić w 
godzinach od 11 do 1 w południe w Depar­
tamencie technicznym (oddział drogowy), 
gdzie otrzymać można warunki, cenniki i 
bliższe wyjaśnienia.

Do ofert należy dołączyć potwierdzenie 
złożonego w kasie miejskiej w gotówce lub 
też w papierach wartościowych mających bez­
pieczeństwo pupilarne, wadyum w wysokości 
200 koron.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże Depar­
tamencie dnia 24 listopada 1913 o godzinie 
nie 12 w południe.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14 października 1918.

Neumann m. p.

L. cz. E. 2726/18 (16819)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3, licytacya:

a) całej realności lwh. 250,
b) 1/2 realności lwh 56,
c) 1/4 części realności lwh. 57,
d) 3/4 części realności lwh. 254 ks. gr. 

gm. kat. Klimiec.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione na 18.285 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 12.190 

kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 4944 12 (84) (16166)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5-go grudnia 1918 o godz. 12 
w południe odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym 0. III. w Samborze licytacya re­
alności lwh. 157 ks. gr. gm. kat. Brzegi obj,

Wartość szacunkowa wynosi 4530 kor.
Najniższa oferta 8020 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 2484/13 (6) (15888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Scharfa w Żabiniu, 
odbędzie się dnia 5 grudnia 1918, o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12, w Zborowie 
licytacya:

a) pgr. 1497/2, 1497/7, 1499, 1502 po 
dokonanej sprzedaży z dotychczasowego ciała 
lwh. 271 ks gr. gm. kat. Żabiń wydzielić 
się mających,

b) pgrnt. 1488,2, jak pod a) wydzielić 
się mającej,

c! pgrnt. 98, 100 i 415, po dokonaniu 
poprzednich wydzieleń ciało lwh. 271 two­
rzyć mających, a to wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu i budynków go- 
spodarczycb.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę wraz z przynależnościami są ocenione, a 
t o :

przedmiot sprzedaży pod a) na kwotę 
1550 kor.,

przedmiot sprzedaży pod b) na kwotę 
1860 kor.,

przedmiot sprzedaży pod c) na kwotę 
600 kor.

Najniższa cena wynosi: 
co do nieruchomości ad a) kwotę 1033 

kor. 38 h.,
co do nieruchomości ad b) kwotę 906 

kor. 66 h.,
co do nieruchomości ad c) kwotę 400 

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ua powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zborów, dnia 21 października 1918.

L. cz. E. 1875/12 (86) (15887)
Edykt relicytaeyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo­
rowie, odbędzie się dnia 5 gruduia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Zborowie 
relicytacya realności obj. lwh. 74 ks. gr. gm. 
kat. Hodów-Józefówka wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1625 kor.

Najniższa cena wynosi 812 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te esoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze? 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 28 października 1918.

L. cz. E. 2017/13 (6) _ (15860)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
w sądzie tutejszym licytacya 18/36 części 
realności lwh. 2561 gm. Nowy Targ, stano­
wiącej realność miejską na której stoi dom 
jednopiętrowy wraz z p<zyna!eżnościami, a 
to parkanem, wartości 6 kor. i studnią, war­
tości 50 kor.

Powyższą nieruchomość oceniono na 
13.895 kor. 70 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 6692 kor. 85 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
}rzejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną należy z g ło -1

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bbcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 28 października 1918.

L. cz. E. 4873/12 (13) (16018)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya real­
ności :

a) lwh. 98 i
b) 1/2 cz. lwh, 94 gm. Kożniatów wraz 

z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na 1500 kor., przynależności zaś 
na 494 kor.

Najniższa cena wynosi 1262 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kożniatów, dnia 24 października 1918.

L. cz. E. 2604/18 (11, (15777)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 345 gm. Knapy.

Kealność składa się z pgrnt. 1832/1 i 
1834/1 o łącznej powierzchni 98 ar. 57 ras.

Nieruchomość ta oceniona na 3200 kor.
Najniższa cena wynosi 2133 kor. 84 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 2681/18 (4) (13616)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Brzezanacb, 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sali Nr. III., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności ks. gr. gm. Mieczy- 
szczów, a to:

a) cała realność lwh. 1046 składająca 
się z pg. 1546/2 roli o przestrzeni 20.15 ar.,

b) cała realność lwh. 309 składająca 
się z pgr. 1312 roli o przestrzeni 34.60 ar.,

pgr. 1795/1 roli o przestrzeni 46.83 ar., 
pgr. 2387, 2388 i 2389/1 roli o łącznej 

przestrzeni 64.49 ar.,
pgr. 2499/82, 2499/83, 2716/1 i 2716/2 

roli o łącznej przestrzeni 96.28 ar.,
pgr. 515 roli o przestrzeni 27.73 ar.,: 
pb. 200 wraz z budynkami i pgr. 509 

i 510/1 o łącznej przestrzeni 27 77 ar.
Do realności lwh. 309 ks, gr. Mieczy- 

szczów nali-źy około 26 m. sztachet jodło­
wych, oszacowane na 66 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Brzeżany, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3492/13 (4) (14830)
Zobowiązani Juda Feuer i Rachela Feuer 

w Rozwadowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
dla handlu i przemysłu w Rozwadowie, od­
będzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem . w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 10 licytacya realności:

a) lwh. 127 i
b) lwh. 314 ks. gr. gm. Rozwadów, o-

bejmujących pb, 128 i 129/12, oraz pgr. 124 
z 2 domami miesskalnymi.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na kwotę a to:

ad a) realność lwh. 127 na 20.005 kor., 
a to po strąceniu odpowiedniej kwoty na 
utrzymać się mające przy hipotece dożywocie, 

ad b) realność lwh. 314 na 11.000 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 10.003 kor., 
ad b) 5500 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rozwadów, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. YIII. 3534/13 (15746)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i firmy E. W olf & M. Hochdorf w Niepoło­
micach, odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 45 
(II. piętro) przymusowa licytacya realności 
lwh. 292 ks. gr. gm. kat. Branice, stano­
wiącej połowę gospodarstwa wiejskiego, skła­
dającego się z gruntu w obszarze 6 morgów 
431 sążni, budynku mieszkalnego i 3 chle­
wików bez przynależności.

Wartość szacunkowa 6395 kor.
Najniższa oferta wynosi 4264 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział YIII.
Kraków, dnia 18 września 1913.

L. cz. E. 1992/13 (4) (16315)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mateusza Szwacza w Go­
rzycach, odbędzie się dnia 25 listopada 1913
0 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
III. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya połowy realności lwh. 193 ks. gr. 
Gorzyce realność ta składa się z parc. bud. 
lk. 206 gr. lk. 636, 637, 638, 639, 640 (role
1 łąka).

Wartość szacunkowa 2257 kor. 
Najniższa oferta 1505 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 

terminu licytacyjnego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 167/13 (16195)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 10 w 
sądzie tutejszym licytacya 1/6 i 1,2 z 1/6 
części realności obj. lwh. 130 ks. gr. gm. 
Horysławice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 735 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 590 kor. 57 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

akta przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Mościska, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 6286/13 (16235)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Isaka Herscha Finkla, od­
będzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 30, licyta- 
eya realności obj. lwh. 3700 gm. Czortków 
z Wygnanką, składającej się z ogrodu i pla­
cu budowlanego o obszarze 2 ar. 41 m2.

Wartość szacunkowa wynosi 4356 kor.
Najniższa oferta wynosi 2178 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 1814/13 (3) (15784)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 8-45 
przed południem odbędzie sie w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya:

1. realności obj. lwh. 259 ks. gr. Ru­
dniki,

2. realności obj, lwh. 260 tejże gminy,
3. realności obj. lwh. 569 tejże gminy,
4. realności obj. lwh. 489 t jże gminy,

Hawryły Ołeksiuka Palija własnych, tudzież
5. połowy realności lwh. 541 ks. gr.

Rudniki Herscha Hermana własnej, składa-
, ących się:

ad 1. z roli,
ad 2. z budynków gospodarczych,
ad 3. z roli,



i i

ad 4. z ogrodu. ;
ad 5. z budynków gospodarczych z 

ogrodem.
Wartość nieruchomości wystawionych 

na licytacyę, ustala się:
ad 1. na 546 kor. 50 hal., 
ad 2 na 6166 kor. 96 hal , 
ad 3. na 416 kor. 92 hal., 
ad 4. na 670 kor. 75 hal., 
ad 5. na 1189 kor. 15 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 364 kor. 32 hal . 
ad 2. 4111 kor. 30 hai, 
ad 8. 277 kor. 94 hal, 
ad 4. 447 kor. 16 hal., 
ad 1. na 759 kor. 43 hal.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępów ania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 2956/12 (16 -24)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 przed południem 
odbędzie się w sądzie niżej wymienioaym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacja 195/432 
i 153/3024 ze 124/200 części realaości lwh. 
109 gm, Tarnobrzeg.

Nieruchomość ta oceniono na 990 kor. 
08 hal.

Najniższa cena wynosi 495 kor. 04 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. XVI 428/13 (5) (15958
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej galic. 

Kasy oszczędności, Eóży Goldbergowej i akc 
Tow. elektr., odbędzie się daia 9 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. X V I, na zasndzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realaości lwb. 2241 ks. 
gr. m. Lwowa realności pod 1. kons. 246 
1/4 we Lwowie.

Wartość szacunkowa 188 422 kor. 94 h.
Najniższa oferta wynosi 94,211 kor, 

47 hal.
Do realności lwh.- 224/1. ks. gr. miasta 

Lwowa należą przynależności bliżej w prot. 
ocenienia z 2 maja 1913 E. XVI. 428/13 
opisane, oszacowane na 3550 Kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddzielę kancelaryjnym Nr. XVI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.
L 'G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI.

Lwów, dnia 11 września 1913.

L. Prez. 3662 16/13 (16161)
K o n k u r s .

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
dostawę drzewa opałowego bukowego, nafty, I 
oliw7y do palenia, knotów do lamp Nr. 5 i 
11, knotków- do oliwy z gwiazdą, mydła do

; prania i do rąk, waseliny i papieru klozeto- i 
wego dla tut. domu więziennego na rok 1914, 
którą rozda Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie.

Potrzeba:
a) 111 sagów drzewa opałowego buko­

wego,
b) 1408-328 kg. nafty, 409-983 kg. 

oliwy do palenia, 123-36 m. knota do lamp 
Nr. 5 i 11 i 156 pudełek knotków z gwiazdą,

c) 507-430 kg. mydła do praniu, 81-900 
kg. mydła do rąk, 65-520 kg, waseliny i 54 
ryz papieru klozetowego.

Powyższe przedmioty mają być pierw­
szej jakości.

Dostawa ma nastąpić w miarę potrzeby. 
W ofertach należy podać oprócz cen 

jednostkowych także sumę na ich podstawie 
obliczoną.

Oferenci winni złożyć w Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie wadyuru 
w wysokości:

ad a) kwocie 266 kor., 
ad b) w kwocie 52 kor., 
ad c) wT kwocie 30 kor.
Potrzebne do złożenia oferty środki po­

mocnicze (formularze na oferty i ogólne wa­
runki) można podjąć w godzinach urzędo­
wych w Kancelaryi prezydyalnej c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnowie (biuro Nr. 9). Na 
żądanie będą te materyały przesłane pocztą 
za poprzedniem złożeniem należytości. po­
cztowej.

Należycie ostemplowane oferty należy 
w kopertach zapieczętowanych, adresowanych 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie i opatrzonych napisem „Oferta na do­
stawę drzewa, nafty, oliwy, knotów i knot­
ków z gwiazdą, mydła do prania i do mycia 
rąk, waseliny i papieru klozetowego11 wnieść 
najpóźniej do dnia 22 listopada 1913 godz. 
11 przed południem w biurze podawczem
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie.

Do tego terminu należy także wnosić 
ewentualne zmiany, uzupełnienia lub cofnię­
cia ofert.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 listo­
pada przed południem w Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie.

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert. Do ofert należy dołączyć ogólne i 
szczegółowe warunki podpisane przez oferenta.

Oferty wniesione po upływie wyżej za­
kreślonego terminu, albo nieprawidłowo uło­
żone lub niezaopatrzone w potrzebne załą­
czniki, nie będą uwzględnione.

Wniesienie częściowych ofert jest do­
puszczalne tylko na całe partye dostawy wy­
mienione pod a), b), c). Zastrzega się mo­
żność częściowego oddania dostawy

Udzielenie przybicia nastąpi najpóźniej 
do końca grudnia 1913.

Tarnów, dnia 4 listopada 1913.

Do L. 6664/1913 (16146 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1914 następujących grup maatryałów a to: 

Materyałów opałowych:
Grupa I. koks,
grupa II. węgiel drzewny,
grupa III. benzyna.

Wyrób z żelaza:
Grupa I. blachy, 
grupa II. żelaza, 
grupa III. żelaza surowe, 
grrpa IV. szyny kolejowe, 
grupa V. szyny kopalniane, 
grupa IV. świdry.

Materyałów budowlanych:
Grupa I. piasek wiślany, 
grupa II. wapna hydrauliczne, 
grupa III. wyroby betonowe, 
grupa IV. kamień łamany.

Wyrobów gumowych :
Grupa I. płyty gumowe.
Farb, smar, artykułów sklepowych: 
Grupa I. farby, 
grupa II. pokost i terpentyna, 
grupa III. kwas karbolowy, 
grupa IV. karbid, • 
grupa V. wosk i inne, 
grupa VI. torf miałki, 
grupa VII. łój.

Drzewa i deski:
Grupa I. drzewa opałowe, 
grupa II. drzewa budowlane ciosane, 
grupa III. drzewa dębowe ciosane, 
grupa IV. słupy dębowe do parkanu, 
grupa V. deski, 
grupa VI. łaty, 

rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych grup lub łącznie kilku grup 
powyżej wymienionych.

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta11 wnosić należy do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce, opieczętowane 
najpóźniej do 24 listopada 1913 do godziny 
10 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 

I w dniu rozprawy ofertowej t. j. 24 listopa­
da 1913 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

| Wadyum w wysokości (2% ) ’ dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów- i oferowanych 
cen jednostkowych, złożyć należy przed wnie­
sieniem oferty w7 kasie Zarządu salinarnego 
w Wieliczce a odnośny kwit depozytowy do­
łączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej wymie­
nionych grup i t. p. powziąć można z wa­
runków licytacyjnych i wykazów materya­
łów poszczególnych powyżej wymienionych 
grup, które to pojedyńcze wykazy wraz z 
formularzem oferty otrzymać można albo w 
kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce w7 zwykłych godzinach urzędowych, 
albo na żądanie przesłane będą każdemu o- 
ferentowi.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8 listopada 1913.

L. 18099/13 (15965 3 - 3 )

O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 17 listopada 1913 o godzi­
nie 11-tej przed południem odbędzie 
się publiczna licytacya celem wydzier­
żawienia na okres trzyletni, t. j. na 
czas od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1916 prawa poboru opłat gaiin- 
uych od wprowadzony cli w obręb mia­
sta Stryja napojów spirytusowych i 
piwa, a to :

1. o i  jednego hektolitra piwa po 
6 kor.;

2. od jednego hektolitra spirytu­
su. o 100° Tralesa i od jednego he­
ktolitra napojów aikohohcznyoh słodzo­
nych bez względu na wysokość zawar­
tego w nich stopnia alkoholu 40 kor.;

3. od hektolitra miodu 20 kor.
Cena wywołania jednorocznego

czynszu ustanawia się na kwotę 99.100 
koron,

Wszystkie powyższe prawa wy­
dzierżawione będą na trzy lata jedne­
mu i temu samemu dzierżawoy.

Ustanowiony czynsz ma być pła­
cony miesięcznie z góry.

Kaucya ma być złożona w wy­
sokości kwartalnego czynszu.

Oferty, w których oferenci oświad­
czyć się mają, ?ż znane itr są warun­
ki licytacyjne, że się tym warunkom 
poddają, zaopatrzone w potwierdzenie 
złożonego w Kasie miejskiej wadyum 
najmniej 10°/o, wnoszona być mają do 
rąk Komisyi licytacyjnej w dniu licy­
tacyi do godziny 11-tej rano.

Bliższe warunki mogą być w biu­
rze Magistratu przeglądane w godzi­
nach urzędowych.

Magistrat Król. Wol. Miasta Stryja.
W Stryju, dnia 6 listopada 1913.

Burmistrz: 
Dr. F A L K .

L. cz. E. 2342 13 (4) (16314)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ka y zaliczkowej i oszczę­
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 20 li­
stopada 1913 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. III., na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 354 ks. 
gr. Krzeczowice.

Realność ta składa się z pb. lk. 76 z 
pgr. lk. 220/1 ogród i 222/1.

Wartość szacunkowa wynosi 2798 kor.
Najniższa oferta 1865 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 354 ks. gr. Krzeczo­

wice należą przynależności oszacowane na 
1700 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, daia 15 października 1913.

L. cz. E. 2529/13 (13) (15916)
Edykt licytacyjay.

Na żądanie Judy i Izaka Zimetów w 
Dźwinogrodzie, zastąpionych przez adw. dr.

; Salamona Sommersteina we Lwowie, odhę- j 
dzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 10

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11, licytacya realności 
obj. łwh. 1334 ks. gr. gm. Wicyń, Jędrzeja 
Baranowskiego własnej, składającej się z pb, 
lk. 191 i 192, oraz z pgrt. ik. 1580 ogród, 
1581 pastwisko, 1582 ogród, 1583 rola. 1584 
rola, 1585 pastwisko, 1603/2 łąka. 1607 ł - 
ka, 1609/1 łąka, 1610/1 łaka, 1612/1 1:2;, 
1612,3 las, .1612/76 las, 1612'79 las i 4474/2 
droga, wraz z przynależanśoiami składając; - 
mi się z zasiewów P/j morga żyta, 6 moil;. 
pszeaicy, 7 morg. jęczmienia, 5 morg. ows*, 
1 morg hreczki.

Nieruchomość ta wystawiona ns licy- 
tacyę jest oceniona na 60.712 kor. 50 h , 
przynależności zaś na 535 kor.

Najniższa cena wynosi 40.831 kor. 66 Lr, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Bkutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż<j 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż-j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Złoczów, dnia 19 października 1913.

L. cz. E. XV. 4470/13 (7) (16168)
Strona zobowiązana Meilech i Bine 

Vogel.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Stani­

sławowskiej Kasy oszczędności, odbędzie się 
dnia 9-go grudnia 1913 o godzinie 8 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
miejskiej lwh. 364 ks. gr. gm. Stanisławów7, 
położona przy ul. Franciszka Józefa w skład 
której wchodzą pb. 1125/1 o obszarze 17 ar. 
53 m2 i 6 pgrt. o łącznym obszarze 32 ar. 
03 m2. Na pbud. położona są: a) dom par­
terowy murowany blachą kryty o 4 pokojach 
i 1 kuchni; b) dom z drzewa budowany bla­
chą kryty; c) dom z drzewa budowany gon­
tami kryty o 4 pokojach i 2 kuchniach na 
sklep przerobione. Dalej położone są budynki 
gospodarcze, jak : komórki, szopy, lodownia 
i t. p.

Wartość szacunkowa wynosi 104863 
kor. 25 h.

Najniższa oferta 52.431 kor. 63 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. XV.
Stanisławów, dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 4933 13 (16236)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Hena Steigera odbędzie s'ę 
dnia 9 giudnia 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 30, licytacya real-
noścci:

1. 1/8 części lwh. 2277 (chata),
2. lwh. 3016 (chata i kamieniołom za 

chatą),
Wartość szacunkowa :
1. co do 1/8 lwh. 2277 wynosi 1237

kor. 50 h.,
2. co do lwb. 3016 wynosi 1000 kor.
Najniższa oferta:
ad i. wynosi 618 kor. 75 h.,
ad 2. wynosi 500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1498/13 (12) (15594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10-go grudnia 1913 o godz. 9 45 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz. VI.. licytacja 
realności lwh. 113 gminy Mikołajów, skła­
dającej się z chaty, stajni, szopy, komory, 
stodoły, lepianek słomą krytych, piwnicy mu­
rowanej, ogrodu, gruntów rolnych i łąk.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7200 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4800 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata-

„Gazeta Lwowska" Nr. 260 z dnia 13 listopada 1913.
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stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może; jącej się z parć. bud. lk. 476 o pow. 1090 
każdy, mający clięe kupienia, przejrzeć pod- j inz, na któr<-j znajduje się częściowo jedno
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d) sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchom- śei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Bobrka, dnia 15 września 1913.

L. ez. E. 1522/13 (5) (15009)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eafala Passa w Ulanowie, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10, licytacya re­
alności lwh. 76 grn. kat. Dąbrówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7000 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4666 
wej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo 
eześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg taoularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t
d.j, może każdy mający chęć kupiena przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Ulanów^ dnia 6 października 1913

L. cz. E. 1567/13 (8) (16021)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mmlecha Schanca w Rud­
kach odbędzie się dnia 5 grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem biuro Nr. 5 licytacya na­
stępujących realności 1/2 lwh. 164 ks. gr. 
gm. Rudki

Wartość szacunkowa 6307 kor.
Najniższa oferta 4204 kor. 67 hal.
Do realności niniejszej należy inwen­

tarz żywy i martwy oszacowany na 320 kor 
50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Rudki, d da 10 października 1913

L. cz. E. 843 13 (15510)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Szpiry w Baligro­
dzie odbędzie się dnia 6 grudnia 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Baligrodzie 
licytacya realności lwh. 46 ks. gr. gm. Ba­
ligród i połowy realności lwh. 47 t j gminy 
obejmującej dom drewniany i grun?a różnej 
kultury o obszarze około 3 ha. wraz z przy- 
należnośeiami składającemi się z drzew owo­
cowych i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 5755 kor. 56 hal., 
przynależności zaś na 150 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 4013 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyimenionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 12 października 1913.

L. ez. E. 3291/13 (16) (14874)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej firmy 

Kaswin Rohatyn & C. w Stanisławowie, od­
będzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 
10-80 przed południem w biurze Nr. X na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 651 ks. gr. gm, Stanisławów 
2/3 części realności położonej przy ul. Kazi­
mierzowskiej i pl. Franciszka Józefa składa-

częściowo dwupiętrowy dom mieszkalny.
Wartość szacunkowa 145.900 kor.
Najniższa oferta 72.950 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. X.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę  ̂
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1924/12 (10) (16316)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Kańczudze, odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. III. i a zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytacya następujących rea^ości:

a) lwh. 401 ks. gr. Kańczuga 2/3 czę
śei pbud. 141 i 142 i pgr. lk. 94/3, 169,
654, 672/1, 673, 674, 675 i 878,

b) lwh. 402 ks. gr. Kańczuga połowa
pgr. lk. 904 i 906,

c) lwh. 505 ks. gr. Kańczuga cała pgr. 
lk. 672/2.

Wartość szacunkowa: 
ad aj 12.760 kor. 
ad b) 670 kor., 
ad c) 900 kor.
Najniższa oferta: 
ad g) 8507 kor., 
ad b) 447 kor., 
ad c) 600 kor.
Do realności lwh. 401 ks. gr. gminy 

Kańczuga należą następująca przynależności: 
dom mieszkalny, stajnia, stodoła i piwnica 
oszacowane na 5900 kor.

Poniżej najniżazej oferty spizedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, daia 15 paźlz'ernika 1913.

L. cz. E. 4134/12 (26) (15858)
Dnia 5 grudnia 1913 o godzinie 12 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19, ra zasadzie zatwierdzonych warunków 
relieytacya następujących realności:

1. lwh. 61 ks. gr. gm. P.zeróśl pgr. 
2747/3, 2748/2,

2. lwh. 533 ks. gr. gm. Przeróśl pgr. 
965/1,

3. lwh. połowy 222 ks. gr. gin. Prze­
rósł pb. 11 z budynkami pgr. 24/1, 24/2, 25, 
560, 570, 572, 680, 681, 682, 2952/2, 2953.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 450 kor., 
ad 2. 260 kor., 
ad 3. 1170 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 225 kor, 
ad 2. 130’ kor., 
ad 3. 585 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 21 października 1913.

L, cz. E. 1152/13 (4) (16320)
E d y k t .

Dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 11 
irzed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 2, licytacya 1/5 części 
realności lwh. 73 gm. Dąbrówka tu* howska. 

Cena wywołania 495 kor. 62 hal.
Cena najniższa 330 kor. 40 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

irzęjrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 15 października 1913.

w

cz. E. 966/13 (12) (15875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności i kredytu 
Szczercu, odbędzie się dnia 5 grudnia

. 1913 o godzinie 3‘30 po południu w są­
dzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 89, 258, i połowy 
realności lwh. 269 gminy Horbacze wraz z 
przyn deżnośeiami, składającemi się z inwem 
tarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. realność lwh. 89 gm. Horbacze na 
365 kor.,

2. realność lwh. 258 gm. Horbacze na 
1900 kor. 60 hal,,

3. 1/2 realności lwh. 269 gm, Hoiba­
czę na 1247 kor.,

przynależności zaś na 578 kor.
Najniższa cena wynosi:
a) re&im.ść lwh 89 gm. Horbacze 243 

kor. 32 hal,,
b) realności lwh. 258 gra. Horbacze 

1267 kor. 06 hal.,
e) 1/2 realności lwh. 269 gm. Horba­

cze 1216 kor. 06 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w s adzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytaeyi 
przed rozpoczęciem licytaeyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sz< zarzec, dnia 13 października 1913,

L. cz. E. 4037/12 (17) (15398)
Edykt licytacyjny.

Doia 6 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 2658 gm. Olesza.

Nieruchomość wystawiona ca licytacyę 
j< st oceniona na 960 kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejizeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż -j wymienio 
nyrn w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 2469 13 (4) (15718)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Żóikwi, odbędzie się dnia 9 gru- 
daia 1913 o godz. 9 przed południem, w 
gądzD tutejszym w biurze Nr. IV., licytacya:

1. realności lwh 23 gin. Biesiady oce­
nionej na 3495 kor.,

2. 7/14 cz. realności lwh 298 gm. Do- 
brosin ocenionej na 450 kor.,

3 lealności lwh. 299 gm. Dobrosin, 
ocenioiiej na 800 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. 2330 kor., 
ad 2, 300 kor., 
ad 533 kor. 33 bal.
Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 

do tej sprzedaży dokumenta przeglądnąć mo­
żna w kaneelaryi sądowej w godzinach urzę 
dowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Łiółkiew, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 3365/13 (4) (14829)
Zobowiązany Mikołaj Mączka w Kępie 

zaleszańskiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy komereyalnej w Roz­
wadowie, odbędzie się dnia 9 grudnia 1913
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
połowy realności lwh. 164 gm. Zaleszany, 
obj. pgr. 1270/13 z domem 1339/3 łąka
1340/13.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 327 kor. 50 hal. 
a to po strąceniu odpowiedniej kwoty na 
utrzymać się mające przy hipotece dożywocie.

Najniższa cena wynosi 219 koron,
roniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

I larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. rf.), może każdy, mający chęć kup:e- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 2 października 1913.

D. 1995 (15257)
Rozpisanie dostawy materyałów na rok 1914.

Dyrekcya c. k. Fabryki olejów mine­
ralnych w Drohobyczu rozpisuje niniejszem, 
celem zabezpieczenia dostawy materyałów na 
rok 1914 ogólny przetarg ofertowy na na­
stępujące materyały:

I. Smary.
200 q oleju cylindrowego,
80 q oleju do motorów gazowych,
50 q oleju do kompressorów amoniakal­

ny ch,
10 q oleju do dynamo,
1 q waseliny żółtej,
2 q łoju przetopionego,
1'5 q smaru do smarownic Staufera,
1'5 q smaru do lin konopnych.

II. Materyały świetlne.
300 kg oleju rzepakowego,
50 kg świec stearynowych do lamp po­

wozowych,
200 paczek zapałek po 10 pudełek,
200 sztuk żarówek węglowych śrubo­

wych
25, 32, 50 16, 25, 32

1 2 0  "  1 1 0  
200 sztuk żarówek metalowych śrubo­

wych
16, 25, 32 16, 25, 32

120 ' 110 
600 sztuk świec węglowych do lamp 

łukowych rdzenie i węgiel jednolity 14x290, 
20X 290,11X  325,13 X  32515 X  325,17 X  325, 

400 kg karbidu w grudkach 30 — 50
III. Opał.

100 t. węgla do opalania pomieszkań,
100 t. węgla do opalania kotłów pa­

rowych,
20 t. węgla kuziennego płukanego,
20 t. koksu kuziennego.

IV. a) Stal i żelazo.
100 kg stali na narzędzia,
100 kg stali na części maszynowe,
3000 kg żelaza walcowanego różnego 

przekroju i rozmiaru,
5000 kg żelaza profilowego jak T, W, U 

rozmaitej dymenzyi,
500 kg blachy żelaznej czarnej, różnych 

grubości,
300 kg blachy żelaznej pocynkowanej 

różnych grubości,
2000 kg lejizny żelaznej według modeli 

i rysunków,
600 kg gwoździ rozmaitych,
50 kg gwoździ do papy dachowej,
2000 kg śrub z mutrami, głowy sze- 

ściokantowe, mutry tresowane rozmaitych 
rozmiarów,

200 kg nitów kotłowych rozmaitych 
rozmiarów,

300 kg płyt kuchennych i rusztów,
200 kg wiaderek z blachy pocynko­

wanej,
30 kg. oliwiarek ze sprężynkami,
100 kg kłódek.
IV. b) Materyały do rurociągów.
2000 m. b. rur walcowanych stalowych 

bez szwu i rur gazowych od 7">
200 sztuk muf do rur gazowych zwy­

kłych i zredukowanych od 7",
100 sztuk trojaków prostych i zredu­

kowanych od 1/4 " — 7",
200 sztuk krys do rur gazowych zwy­

kłych i silniejszych od % " —7",
100 sztuk kolanek do rur gazowych od

V*1'— 7", f .
50 sztuk korków do rur gazowych od 

V4" —7",
20 sztuk łączników do rur gazowych 

od y4" —7",
20 sztuk krzyżaków do rur gazowych 

od % " —7",
100 sztuk holendrów do rur gazowych 

od ł/4" —7",
10 sztuk kurków z kresami żelaznymi 

z metalowymi trzonami od 3",
50 sztuk zawór (wentyli) żelaznych me­

talowych od % '—7",
20 sztuk Kurków mufowych żelaznych 

metalowych od
20 sztuk kurków mufowych całe żel. 

od 74" - 3 “ ,
40 sztuk zasów na zwykłe i wysokie 

ciśnienie od 3"—7'',
20.000 kg. rur i kolan Żelazn, lanych 

z kresami toczonemi od 3 "— 4'' średnicy,
V. Metale.

1.000 kg. lejizny z metalu podług me-
deli,

12 kg. cyny do lutowania (60%  cyny 
czystej),
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100 kg. metalu na łożyska do ciężkich 

wałów korbowych,
50 sztuk kurków z kresami od 2 "—5", 
200 sztuk zawór (wentyli) od y4" — 3

VI. Drzewo.
75 m.3 materyału tartego jodłowego i 

świerkowego, jak deski, brusy, rygle, łaty 
etc. rozmaitych rozmiarów1,

500 q trocia,
800 m.3 odpadków drzewnych miękkich 

na opał,
100 m. b. okrąglaków miękkich rozmai­

tych grubości.
VII. Szczeliwo.

500 kg. płyt uszczelniających od 1 mfm 
do 4 %  grubych,

200 kg. płyt gumowych od 1 do 
4 %  grubych,

200 kg sznura asbestowego grafitowa­
nego od 5—22 (-),

200 kg. sznura asbestowego suchego 
od 5 - 2 2  %  (-),

100 kg. sznura konopnego maszczonego 
rozmaitych rozmiarów,

100 kg. sznura uszczelniającego,
50 kg. krążków gumowych do kompre­

sorów amoniakalnych,
80 kg. przędziwa,
200 kg. tektury rozmaitej grubości,
100 kg. szczeliwa „Wiktoria*1 rozmai­

tych rozmiarów.
VIII. Materyały do czyszczenia.

2000 sztuk ścierek 60x60  cm.,
200 m. b. płótna na ręczniki,
2500 bawełny kolorowej do czyszczenia, 
150 kg. bawełny białej do czyszczenia, 
1000 arkuszy płótna szmirglowego od 

0 0 -4 ,
300 pudełek pasty do metalu,
200 kg. odpadków jutowych,
500 sztuk mioteł brzozowych.

IX. Farby i lakiery.
150 kg. farby olejnej i klejowej w ró­

żnych kolorach,
200 kg. farby olejnej do zbiorników 

żelaznych,
50 kg. minium,
500 kg. pokostu,
150 kg. terpentyny,
600 kg. farby do kotłów parowych.

X. Materyały budowlane.
200 q wapna niegaszonego,
200 q cementu, 4
15 q giDSU,
20.000 sztuk cegły zwykłej,
300 q cegły szamotowej,
75 q mączki szamotowej,
100 rolek papy dachowej,
50 m8 szutru,
50 m3 piasku.

XI. Chemikalia i materyały drogueryjne. 
400 q sody kaustycznej 128/30 m., w 

blaszankach,
200 q sody amoniakowej 98/100 prc. 

we workach,
200 q soli fabrycznej mielonej,
1500 q glinki do odbarwiania parafiny, 
50 1. spirytusu do palenia,
50 kg. kalofonii,
50 kg. gliceryny,
50 kg. kredy białej w kostkach, .
25 kg. galwanu,
100 kg. dekstryny,
400 kg. amoniaku płynnego,
400 kg. tlenu,
300 kg. chlorku wapniowego,
800 kg. mydła zwykłego,
200 sztuk mydła glicerynowego.

XII. Materyały do instalacyj elektrycznych. 
100 kg. drutu miedzianego gładkiego, 
1000 m. b. drutu'miedzianego izolowa­

nego,
1000 m. b. plecionki,
20 rolek taśmy izolacyjnej,
1100 sztuk rolek porcelanowych,
100 sztuk izolatorów porcelanowych,
50 sztuk umbr blaszanych,
20 sztuk umbr porcelanowych,
75 sztuk szkieł ochronnych do lamp 

elektrycznych,
25 sztuk kompl. ochraniaczy do lamp 

elektrycznych.
XIII Szkło.

1000 sztuk flaszek z szkła przeźroczy­
stego 1/2 1 = 9 x 4 x 1 9  cm. i 1 L. 20X 11X 5 
cm.,

100 sztuk szkieł do wodowskazów,
500 sztuk probówek na ropę ze skala 

od 0-1 ®/o ~  1007„.
XIV. Materyały różne.

100 kg. pasów do transmisyj,
50 kg. rzemyków do szycia pasów,
20 kg. sznura plecionego 4’%̂  grubego, 
400 kg. szpagatu l 1/ g r u b e g o ,
200 m. b. płótna do filtrów,
20 kg. nici do szycia worków,
400 sztuk styli do młotków,
150 sztuk łopat,
300 sztuk piłek do żelaza,
100 sztuk rączek do pilników,
100 sztuk łopat stalowych,
300 sztuk ubrań niebieskich robotni­

czych,
1500 sztuk korków do flaszek.

Warunki dostawy.
1. Pisemne oferty zaopatrzone stem­

plem jednokoronowym na każdym arkuszu,

obejmujące pojedyncze materyały lub całe 
grupy, zaopatrzone napisem „Oferta na do­
stawę mate;yałów“ należy przedkładać Dy- 
rekcyi c. k. Fabryki olejów mineralnych w 
Drohobyczu do 22 listopada 1913, do godzi­
ny 6 wieczór.

Niedrukowane załączniki do ofert na­
leży ostemplować marką 30 halerzową.

Oferty ustne, telefoniczne lub telegra­
ficzne nie będą przyjmowane.

2. Do ofert należy wedle możności do­
łączyć wzory oferowanych materyałów a przy 
smarach oprócz próbek należy dołączyć także 
odpisy analiz tychże.

Dostawy materyałów należy uskute­
czniać ściśle wedle wzorów.

S. Dostawa materyałów oddana będzie 
tylko osobom w Monarchii austryackiej za­
mieszkałym i tylko na materyały z tejże 
Monarchii pochodzące.

Wyjątek stanowią przedmioty, które 
obecnie w kraju albo wcale nie są wyrabia­
ne albo też w żądanej jakości nie można do­
starczyć. Każdy z oferentów obowiązuje się 
na żądanie przedłożyć dowód, że towary przez 
niego oferowane są krajowego pochodzenia.

4. Ceny oferowanych materyałów podać 
należy razem z opakowaniem - w miejscu na­
dania jakoteż opłatnie dworzec Drohobycz 
oraz dworzec Borysław, ponieważ część roz­
pisanych materyałów przeznaczona jest dla 
c. k. Kierownictwa odbieralni ropnej w Mo- 
dryczu i Kołpcu.

Ceny za wszystkie materyały, szczegól­
nie za materyały do rurociągów (Grupa IV. b) 
jakoteż za materyały do instalacyi elektry­
cznej, (grupa XII.) podać należy po strące­
niu opustów i wydatków czyli ostateczne 
ceny.

Zatwierdzenie cen oferowanych mate­
ryałów nastąpi ile możności w miejscu na­
dania.

5. Pożądane i uwzględnione będą tylko 
materyały najlepszej jakości. Dostarczone ma­
teryały, nieodpowiadające warunkom dosta­
wy do dyspozycyi lub na koszt tegoż, gdzie 
indziej zamówione.

6. Ilości podanego obecnie zapotrzebo­
wania obliczone są tylko w przybliżeniu i 
dostawca zobowiązuje się dostarczyć 25 prc. 
mniej lub więcej podanych obecnie ilości po 
cenach przez niego oferowanych.

7. Oferowane ceny mają ważność przez 
cały rok 1914.

8. Zamówienia materyałów nastąpią w 
ciągu roku 1914 wedle zapotrzebowania, za­
mawiane jednak będą zawsze w większych 
ilościach.

9. Wypłata rachunku nastąpi po odbio­
rze towaru na miejscu w c. k. fabryce ole­
jów mineralnych w Drohobyczu z potrące­
niem 2 prc. opustu kasowego. Na przedkłada­
nych rachunkach należy z góry odbiór kwo­
ty potwierdzić.

10. Dyreckcya c. k. fabryki olejów mi­
neralnych w Drohobyczu zastrzega sobie 
wolny wybór między ubiegającymi się i nie 
jest obowiązaną do podawania powodów 
przyjęcia lub nieprzyjęcia danej oferty. Za­
strzegę sobie również prawo oddania tylko 
cząści podanych ilości do dostawy.

11. Ubiegający się o dostawę mają 
oświadczyć w ofercie, że :

a) znają warunki dostawy i przyrzekają 
ścisłe zastosowanie się do nich,

b) pouczenie o należytościach stemplo­
wych i kontraktowych przy dostawach i ro­
botach państwowych, przypadające ubiegają­
cemu się, względnie ze Skarbem Państwa za­
wierającym umowę przedsiębiorcy przyjęli 
do wiadomości.

Formularze na oferty, jakoteż poucze­
nia o należytościach stemplowych przy do­
stawach państwowych dostarczy podpisanu 
Dyrekcya ubiegającym się o dostawę na żą­
danie bezpłatnie.

12. Odpowiedzi udzielać się będzie tyl­
ko na oferty uwzględnione i to zaraz po 
upływie terminu wnoszenia ofert, na uwzglę­
dnione oferty odpowiadać się będzie tylko na 
żądanie.

13. Termin na żądanie zwrotu uwzglę­
dnionych wzorów oznacza się na cztery ty­
godnie po upływie terminu wnoszenia ofert.

14. Dostawca obowiązuje się ponosić 
wszelkie koszta zawrzeć się mającej z nim 
umowy.
Dyrekcya c. k. fabryki olejów mineralnych.

Drohobycz, w październiku 1913

L. cz. E. 378312 (15942)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 ogodzinie9 30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego licytacya:

a) i2/14 cz. z 1/2 realności lwh. 124.
b) 7/4 cz. realności lwh. 127 w Ma- 

niawie, z przynależytościami.
Dom z przynależytościami oceniono na 

450 kor., ogród i rolę z przynależytościami 
na 2100 kor. 40 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1697 kor. 61 ha1.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi s*ę o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 30 października 1913,

L. cz. E. 1278/13 ,5) (16182)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytacya 1/2 rea!ności lwh. 
367 i całej realności lwh. 696 gm. Dobczyce 
niewiadomych z miejsca pobytu Jana i Anieli 
Ptaków własnych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione:

ad 1. na kwotę 195 kor., 
ad 2. na 500 kor.
Najniższa oferta: 
a-i 1. — 126 kor., 
ad 2. -  332 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, protokoły 
oszacowania i t. d. może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 963/13 (14) (15150)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Bewtiuka w Osła- 
wiu czarnym, odbędzie się dnia 10 grudnia 
1913 o godzinie 11 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, 
licytacya:

1. 2.3 części realności lwh. 537 gminy 
Potok czarny,

2. 2/3 części realności lwh. 186 gm. 
Potok czarny, wraz z przynależnościami opi- 
sanemi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 3555 kor. 35 hal., 
ad 2. na 861 kor. 33 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 2388 kor. 22 hal,, zaś 
ad 2. 575 kor. 88 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C k Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. 867/13 (6) (15595)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10‘30 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Oddz. VI. licy­
tacya :

a) 3 4 części realności lwh. 140 gminy 
Ohodćrkowce składającej się z parc. rolnej 
obszsru 46 ar. 68 m2,

b) 2/4 części realności lwh. 157 tejże 
gminy składającej się z pastwiska i roli,

c) 3/4 części realności lwh. 167 tejże 
gminy składającej się z pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 727 kor. 50 hal., 
ad b) na 337 kor., 
ad c) na 450 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 485 kor., 
ad b) 224 kor,, 
ad c) 300 kor.
Poniżej tej ceny/sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne niniejszem za­

twierdzone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. i, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz VI

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym. terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bobrka, dnia 2 lipea 1913,

L. cz. E. 3099/13 (4) (15785)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya:
1. realności obj. lwh. 134 gm. Uińce, 

tudzież
2. realności obj. lwh. 703 gm. Zabło- 

tów Tekieny z W&kaluków Dauysz i Pyłypa 
Wakaluka Nykoly własnych, składających 
się ad 1. z gruntu rolnego z budynkami, ad
2. z gruntu rolnego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 1670 kor. 05 hal,  
ad 2 na 608 kor. 16 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 1113 kor. 36 hal., 
ad 2. -  405 kor. 44 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do są 'u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E, 1705/18 (5) (15786)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 8'15 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19. odbędzie się iicytacya 
realności obj. lwh. 598 gm. Oleszków Nyko- 
ły Humeniuka Semena własnej, składającej 
się z roli.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 666 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 444 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waranki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t iblicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsuażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E 3228/13 (3) (15949)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta­
cya realności o^j. lwh. 193 gm. Ilińce spad­
kobierców ś. p. Iwana Horbania Petra wła­
snych, składających się z chaty, budynków 
gospodarskich i pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1523 kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi 1008 kor., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-
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dowąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 20 października 1918.

L. cz. E. 1424/18 (8) (15539)
Edykt licytacyjny

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwh. 292 ks. gr. gm. Baranów 
objętej, składającej się z pb. 52 o powierzch­
ni 6 ar. 03 ms, domu parterowego murowa­
nego.

Nieruchomości te oceniono na 10.000 
koron.

Najniższa cena wynosi 5000 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 2402/13 (5) (15787)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 66 ks. gr. Eudniki, Jełe- 
ny ze Szyndruków PeJoruk własnej, składa­
jącej się z roli.

Wartość nieruehomoś i wystawionej na 
licytacyę ustala się na 746 kor. 76 h.

Najniższa cena wynosi 497 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Zabłotów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 938/13 (5) (16213)
Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzi ł niżej wynrenio- 
nym w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
całej realności obj. lwh. 532 gm. kat. Zba­
raż wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6971 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 3485 kor. 60 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 2039/13 (6) (15950)
E d y k t .

Dnia 10-go grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19, licytacya re­
alności obj. lwh. 2341 ks. gr. Zabłotów, 
Zofii zam. Kusznieruk, Kózi zam. Kasyan, 
niel. Handzi, Katarzyny i Jurka Kriwulczuków 
po 1/5 części własnych, składającej się ze 
starej chaty i ogrodu.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę u tala się na 450 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 300 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 61083/13 (6) (16212:
Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wym-enionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

1. realności objętej iwh. 782 gm. kat, 
Iwanczany,

2. realności objętej lwh. 902 gm, kat. 
Iwanczany i

3. połowy realności objętej lwh. 645 
gm. kat. Iwanczany wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3200 kor. a to :

realności objęte lwh, 782 i 902 gminy 
kat. Iwanczany, łącznie na kwotę 2800 kor., 
zaś połowa realności obj. lwh. 645 gminy 
Iwanczany na kwotę 400 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
objętej lwh. 782 i 902 łącznie kwotę 1866 
kor. 68 hal., zaś co do połowy realności obj. 
lwh. 645 kwotę 266 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się dotyeh nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
str lny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie pr*wa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszazalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Zbaraż, dnia 2 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 29/13 (3) (16273 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku prot. firmy galic. To­
warzystwa kredytowego dla przemysłu budo­
wlanego we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Teodozego Zająca, adwokata we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 listopada 
1913 o godz. 10 przed południem w tym Są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 13 gru­
dnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu

zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 1

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej4*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w teinże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

G, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1913.

Rozmaito obwieszczenia*
L. cz. Cg. I. 240.13 (2) (16049 3 - 3 )

Przeciw Zofii Nowak z Eupniowa, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo eskontowe w No­
wym Sączu pozew o zapłatę sumy 1034 kor. 
06 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Zofii 
Nowak ustanawia się p. dr. Stanisława Plisa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k-. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 24 października 1913.

L. cz. Cw. 1941/13 (1) (15586 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Leonowi Forsterowi, przedtem 
w Zakopanem, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez filię 
galic. Banku hipotecznego w Krakowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 450 kor. i 450 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Karola Persa, adwokata w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 1990 13 (2) (15426 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Szyrajewowi z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Stanisława 
Bocheńskiego z Nowego Sącza pozew o za­
płatę sumy wekslowej w kwocie 3400 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Szyrajewa ustanawia się p. dr. Pa- 
sionka, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 5 września 1913.

L. cz. Cw. 2287/13 (1) (15639 2 - 8 )
E d y k t .

Przeciw Izaakowi Barberowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowe.-, o w Nowym 
Sączu przez Salomora Seifmana w Chrzano­
wie pozew o zapłatę sumy wekslowej w kwo­
cie 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Izaaka 
Barbera ustanawia się p. dr. Manheimera, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 28 października 1913.

L. 3283 (16283 2 - 3 )
Ob wi e s z c z e n i e .

Wydział pow atowy w Eopczycach po­
daje do wiadomości P. T. opłacających po­
datki bezpośrednie w powiecie ropczyckim, 
że projekt budżetu powiatowego funduszu 
administracyjnego i powiatowego fun.iuszu 
drogowego na rok 191.4 można przeglądać 
w czasie od 16 listopada do 29 listopada 
1913 włącznie w godzinach urzędowych w 
biurze Wydziału powiatowego w Eopczycach.

Z Wydziału powiatowego.
Eopczyce, dnia 10 listopada 1913.
Sekretarz: Prezes:

Kwiatkowski. Hr. Komer.

L. cz. Gw. 2241 13 (2) (15640 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Władysławowi i Anastazyi 
Bukowskim z Nowego Sącza, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Łemkijskij Sojuz w Nowym Sączu po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 1800 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanych Wła­
dysława i Anastazyi Bukowskich ustanawia 
się p. dr. Jagoszewskiego, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. cz. Om. IX. 17 13 (2) (16220 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Maciura, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwo­
wie przez Mendla Baumohl pozew nakazowy 
o 2600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty do 1. cz. Gm. IX. 17/13 (1) 
dnia 17 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw Piotra Maciury 
ustanawia się p. adwokata dr. Komana Kul­
czyckiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Miiciurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział IX.

Lwów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 889/18 (1) (16310 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Demkowi Sikora, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
óo c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole 
przez Andrzeja Jakóbowskiezo i Bazylego 
Juziuka pozew o 306 kor. 87 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
8 przed połudn., w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niew adomego 
z miejsca pobytu Demka Sikory ustanawia 
się Wasyla Poruczluka w Koszlakach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam anuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 14 września 1913. •

L. cz. Ow. 2202/13 (2) (15587 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Leonowi i Boginie Pórsterom 
z Zakopanego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Bank 
związkowy w Nowym Targu pozew o zapłatę 
sum wekslowych w łącznej kwocie 20.800 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżeoia praw pozwanych Leona 
i Beginy Fórsterów ustanawia się p. dr. M. 
Korbla, adwokata w Nowym Sączu, kura­
tor m.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 15 października 1913.



15
L. cz. C. II. 467/18 (1) (16179)

E d y k t .
Przeciw Antoninie z Baranów Koguci- 

nej z Kadgoszczy, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Dąbrowie pozew o zapłatę 
kwoty 190 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 20 listopada 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Antoniny z Ba­
ranów Koguciny ustanawia się Piotra Pikula 
w Eadgoszczy kuratorem,

Tenże kuratoi zastępywać będzie An­
toninę z Baranów Kogucinę w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 10 października 1918.

L. cz. C. II. 688/18 (8) (16091)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Stójowi i Janowi 
Stójowi z Zembrzy. których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Głogowie przez Powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowo w Głogowie pozew
0 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyzuaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 21 
listopada 1918, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu ustanawia się p. adwokata dr. 
Łacheckiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 30 października 1918.

L. cz. C. II. 623/13 (4) (16092)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi| Łagodzie po 
Walentym i Wojciechowi Łagodzie z Hady- 
kówki, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 320 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
21 listopada 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu nstanawia się p. dr. Syruczka, 
adwokata w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Głogów, dnia 30 października 1913.

L. cz. Cw. 1157/13 (1) (15331)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Abrahamowi LOwowi wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle pozew wekslowy o 1650 kor., 600 
k or. i 950 kor zpn

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dnia 1 października 1913 1. cz. 
Cw 1157/13 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomeno 
z miejsca pobytn Abrahama Lowa ustanawia 
się p. adwokata dr. Michnika kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, lako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 1 października 1913,

L. cz. C. II. 608/13 (1) (14994)
E d y k t .

Przeciw Maryannie z Migów Eysiowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
w Eadomyślu wielkim przez Józefa Topora 
z Wadowic dolnych pozew o 235 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21-go października 1913, 
o godz. 9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Wojciecha Kosa w Wadowicach 
adwokata w Wadowicach górnych kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
j niebezp'eczeństwo, dopóki ona w sądzie s ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Eadomyśl wielki, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2845/13 (2) (16317)
E d y k t .

Jakóbowi Hammer z Eohatyna w egze­
kucyjnej sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 251 kor.,

ma być doręczoną uchwała z dnia 14 czer-; 
woal913 1. cz. E 2845/13 (2), którą dozwo­
lono przymusowej lieytaeyi jego realności 
w Eohatynie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Hammer przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Katza w Eohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia 14 czerwca 1918.

L. cz. Cw. 234 10 (10) (14945)
Sprawa egzekucyjna Herscha Gellera, 

kupca w Gorlicach, przeciw Ne-Ee Eing w 
Gorlicach pto 330 kor , 180 kor. itd.

Dla niewiadom j  obecnie z miejsca po­
bytu Neche Eing ustanawia się w tej spra­
wie ad actum dr. Włodzimierza Gabryszew- 
skiego, adwokata krajowego w Jaśle i dorę­
cza się mu uchwałę z 21 czerwca 1913 Cw. 
234/10 (10) d'a Neche Eing przeznaczoną 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 3 lipca 1913.

L, XVII. 9136/2 (16330)
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu październiku 1913, ma­
jąca służyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 
sierpnia 1909 (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze Skarbu pań­
stwa za świnie rzeźne (Schlachtschweine) 
wybite z urzędu lub padłe wskutek zarzą­
dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
listopadzie 1913, wynosi 1 kor. 63 hal. za 
kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. V. 3663/13 (16076)
E d y k t .

Paraśce z Litwinów Bilskiej w Hanu- 
sowcach — w sprawi*-, toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Stanisławowie 
przeciw Paraśće z Litwinów Bilskiej o 270 
kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 23 
września 1913 1. cz. E. V. 3663/13 (5), 
którą dozwolono sprzedaży realności Iwh. 62 
gm. Hanusowee, Paraśki z Litwinów Bilskiej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Paraśka 
z Litwinów Bilska przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
Iwana Wowka syna Ostapa.

Ten-e kurator zastępywać będzie Pa- 
raśkę z Litwinów Bilską w rzeczonej spra 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 4 września 1913.

L. cz Cw. IV. 2996/13 (1) (15559)
E d y k t

Przeciw Dmytrowi Słobodian, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez Gospo 
darsko kredytowe Obszczesiwo „Samopo- 
moszcz“ w Bóbrce pozew wekslowy o 330 
koron.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dmytra Słobo- 
diana ustanawia się p. adwokata dr. Salo­
mona A-zkenazego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 października 1913.

L. cz. C. II. 571-13 (1) (16260)
E d y k t  

Przeciw Piotrowi Szczepańskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślanach przez dr. Zygmunta Patracha pozew
0 388 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Schenkera, adwokata w 
Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. Cw. III. 8606/13 (2) (15558)
E d y k t .

Przeciw pozwanemu Tomisławowi Ję-

drzejowiczowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wnies;ony został do sądu tutejszego 
przez powmda Ga!icyjski ziemski Bank kre­
dytowy, Towarzystwo akcyjne w-e Lwowie, 
przez adw. dr. E. Eoińskiego we Lwowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 12.000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 23 września 1913,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Stanisława Za­
górskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział 'III.

Lwów, dnia 10 października 1913.

L. cz. C. II. 316 13 (2) (16115)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi i Michalinie Tokar­
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Olesku przez Michała Tokarskiego pozew
0 zapłacenie 260 kor.

Na podstawie pozwu wyzna zono termin 
do ustmj rozprawy na dz eń 29 listopada 
1913, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Gottlieba, adwokata w Ole 
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie z:łoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 17 października 1913.

L. cz C. II. 514/13 (1) (15836)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Małozięciowi 
z Wolicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po 
wiatowego w Dębicy przez Wojciecha Ga­
wrona z Wolicy pozew o naruszenie we 
współposiadaniu miedzy w Wolicy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4-go listopada 1913, 
o godz. 1130 rano, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Dawida Herziga kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pie-zeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica; dnia 22 października 1913.

L. cz. C. 394/13 (1) (15581)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Dziwakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono 
do c. k. sądu powiatowego w Żm-grodzie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31-go października 1913
0 godz. 12 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. D ttersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rand.i w rzeczonej s.mawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Żmigród, dnia 16 października 1913.

L. cz. Cw. 5049/13 (1) (15588)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Klocowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Ezeszowie pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Kloca 
ustanawia się p. dr. Leckera, adwokata w 
Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Kloca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub płnomoenika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 17 października 1913.

L. cz. Cg. I. 392/13 (2) (15742)
^  E d y k t .
Przeciw Tadeuszowi Bohdanowi, właść. 

dóbr w Zadwórzu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie prz-z Galicyjską 
fabrykę akumulatorów „Tudor“ w Zamarsty- 
nowie pozew o zapłatę sumy 1791 koron 
33 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 20 października 1913,

o godz. 8'30 przed południem, w tut. sądzie, 
sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Boh­
dana ustanawia się p. adwokata dr. Mittel- 
manna w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza Bohdana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 17 października 1913.

Firmy.
H. en. <E>ipM. 800/13 Ctob. III. 65

(15658 2— 3)
O n o B i m , e H e .

Bmacano go peecipy CTOBapnmeHŁ 3a- 
Po6kobhx i rocnogapcKnx, m,o Ha Hag3Bn- 
nanHHx 3ara.ii.HHX 3Óopax u.ieH b CTOBapn- 
meHH „Hagiau, rocnogapcKO CT0BapnmeH6 
3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMesceHoio nopyKOio b 
Bepe30BHii,H BeanKin' gna 19 cepnna 1913 
yxBa.ieno P03BH3aHe i .liKaigagHio Toro to - 
BapucTBa i BHÓpaHO .iiKBigaTopaMH gOTene- 
pimHOl ^npeKirni Bacnaa /(eóe.iBcKoro, Teo- 
gopa CTemHHa i TpHHBKa Bo^hhbu,h, ro- 
cnogapiB b Eepe30BHii,H, a (jńpiua ToBapn- 
cTBa 6yge Big Tenep 3ayuaTn „IIagiau ro- 
cnogapcKe cTOBapmneHe 3apeecTP0BaHe 3 He- 
oÓMesceHOio nopyKOio b Eepe30BHn,H Be.raKra 
b AiKBigaHHiO.

BipHTeaiB ToBapncTBa B3HBae ca, m,o- 
6h b ToBapncTsi ca  3ro.iocH.iH.

I],. K. Cyg OKpyHCHHH aKO TOprOBeaBHHH
Biggia II 

TepHomaB, gHa 24 BepecHa 1913.

H. cn. <hiPM. 41113 Ctob. I. 320 (15646)
3 id H H  i gOgaTKH go BHHCaHHX BHCe <j)iPM 

CTOBapnnieHB.
HaaeacHTB BnncaTH b peecTpi cTOBa- 

pnmeHB 3apo6KOBnx i rocnogapcKHX.
OcIgOK CTOBapnmeHa: CaMÓiB.
<hiPMa 3ByuHTB: „HapogHnfi b

CaMÓopi, ToBapncTBo sapeecTpoBaHe 3 o6ne- 
sceHOio nopyKOio.

3 M m a  <j)iP MH Ha: „Kaca HapogHnn
cTOBapnnieHe 3apeecTP0BaHe 3 o6m ace- 

hoh) nopyKOio b Caa6opi“.
3Mma GTaTyTy: Ha 3araatHnx 36opax 

20 aapga 1913 npHHHTO hobhh CTaTyT § 1 
go 61.

IIpegMeT nignpneMCTBa go Tenep: nig- 
HeceHe godpoÓHTy mieHiB uepe3 SygOBy go- 
MiB, BKDiagKH OlgagHOCTH i H03HHKH.

Big Tenep: '
a) KynOBaTH, apeHgyBaTH i HanMaTH 

ńpyHTH i SygHHKH b ifijiH Begena cni.iBHO- 
ro rocnogapcTBa cni.iBHHMn cn.iaMn Rinnie 
cbo!x u.ieHiB i .mme b Ix xoceH,

6) óygyBaTH i HaóyBaTH gonn MemKaaŁ- 
Hi .innie g.in cbo!x naemB i .inme b ix xo- 
cen, a TaKoac npogaBaTH a6o gaBaTH b Hara 
goan MemKa.iBHi, 3 m g H 0  noogHHOKi aem- 
KaHH .innie cboim m.ieHaa i mamę b ix 
xoceH,

b) ypngacyB :.th CKJiaga (aańa3HHH) 
3HapngiB rocnogapcKHx, HaB03iB, 36iaca, na­
cina i HHmnx 3eM.ien.i0giB anme g.ia cboix 
naemB Ta anme b ix  xocen,

r) npoBagHTH .imne g.ia cboix mierna 
i anme b ix xoceH ToproB.iio cpegcTBaaa 
nosKHSKH, a.iBKOro.ii ihhmh i Hea.iBKoro.iiu- 
hhmh HanOHMH Ta npegaeTaaH noTpiÓHHM«£ 
gaa oco6hcthx noTpeó a TaKoac g.ia go- 
MamHoro i pi.iBHnuoro rocnogapcTBa Ta g.ia 
peMecaa i npoMHcay anine cboix naemB,

f)  3anMaTH ca nepeTBOpiOBaHeM npu- 
gyKTiB rocnogapcKHx .ramę cboix mienin i 
npogaacHio npogyKTiB Ta n.iogiB rocnogap- 
ckhx (36iaca, xygo6n i t . g ) .inme cboix 
naeHiB i .innie b ix xoceH,

g) HaóyBaTH i ygepacyBaTn 3Hapagn 
rocnogapcKi i BiggaBaTH ix  go yacnTKy 
b rocnogapcTBi anme cboix u.ieHia i .inme 
b ix  xoceH nepe3 HaeM,

e) y-ij- gacyBaTH anme g.ia cboix n.ie- 
HiB i .ramę b ix xoceH m.ihhh go Me.ieHa 
3Óiaca cboix naemB,

ac) Bnpaó.iaTH cn.iaMH cboix naemB 
3Hapagn, 3Hago6n i Bci.iaKi npegneTH no- 
Tpidm TaK g.ia ocoóncToro yacnTKy aK i 
gaa goManraoro i pi.iBHnuoro rocnogapcTBa 
a Tanoac g.ia penec.ia i npoMnc.iy jnme 
cboix naemB i .inme b ix  xoceH,

3) npnHMaTn KaniTa.in go OÓopOTy 3a 
yeaoB.iennM onpogeHTOBaHeM b xoceH cboix 
naemB,

i) ygi.iaTn .inme cboim naeHaM geme- 
bhx i npncyTHHx no3nuoK Ha nigHeceHe ix 
rocnogapcTBa a6o npOMncay.

nignne (j)ipMH: gBOx mieniB 3apagy 
nignneye <j>iPMy.

Oro.iomeHa Ha TaSangn na .i£OKa,m 
CTOBapnmeHa a6o b ogHin 3 atBiBCKnx na- 
conncen.

/(a.Ta Bnncy: 4 BepecHa 1913.
U,, k. Cyg .OKpyacHHH ano TOproBe.iBHnź

Biggi.i II.
CaMÓip, gHa 2 cepiraa 1913.
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. —  Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Bangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

I> r© fen e  o g ł o s z e n i a  
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

Pię k n y  k a w a le rsk i pokój n a  I.  p. z b a l ­
konem, łazienką, osobnem wejściem, światłem 

olektrycznem w centrum miasta blisko Uniwersytetu 
przy spokojnej ulicy, dla starszego pana  lub pan i  z 
meblami lub bez, ewentualnie z eałein utrzymaniem 
od 15 listop ad a  do w y n a ję c ia . W ia d o -  
m o ść  w  B iu rze  d zie n n ik ó w  S o k o ło w ­
s k ie g o  lis to w n ie  p o d : „U R O C Z F  PO­
M IE S Z K A N IE ", iub o s o b iś c ie  m ię d z y  
6  a 7  w ie c z o r e m .

L w ó w , u l.  A k a d e m ick a  8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można .poeztą i przez koresp.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię  
s k ła d  tow arów  opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 .10.
(O b ok  K aw iarn i W ie d e ń sk ie j) .

" w y s i e w  m i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupuj ąe go za 2 kor. w B iu rze St. S o k oło w ­
sk iego  wc Lw ow ie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmująee przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełk ę na 
nasze k ra jo w e  „M u zeu m  h a n d lo w e ", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako eegiełkę 
aa „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 

mały11 odwrotną poeztą, jako przesyłkę poleconą.

YG0DNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIM"f f

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h . ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA W SZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0W ANEG0“ .

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowani: 1 kor. 50 hal.

' Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
salsjseowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE A R TYS TYC Z N E , M00Y, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z seatawą 

w  miejscu lub w ysyłką na prowhs^yę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszenia  do w szystk ich  p ism  n a jta n ie j.

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu PR U SZK O W SK IEG O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę

Roczniki

99
66

X  ® X 2 5
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Raguzie
przepiękne południow e położenie, w idok na m orze, obszar około 2 5  m orgów  
z w innicą, parkiem  szp ilk ow ym , drzew am i orzech ow em l, flgow em l, m lgda- 
low em l etc ., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  S ok ołow sk iego . — Jagiellońska 1. 3. L w ów . —
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91K A P I 1A T M P
9 9

ToBapHCTBO B3aiMHHX 06e3HeHeHB Ha 3KHT8 i pOHTH.

B H A a T K H .
PaxyH(iK 3MCKiB i cipaT sa 19l i  1912 piw.

r ip H X O A H .

K c K e K c K c K c K c

I. Bun.iaTH MaTEHX oSeane^eeB i peHT: 
1. 06e3nenenn na ĉ r cMepTH i Mi-

maHi ..........................................
Bi £ Toro ynacTB peaceKypapni

6000
2000

—
4000

I IIofipaHi npeMii:
1. 06e3neneHH Ha c-iynaił CMepTH

i Mimam . . .  .................
Bip Toro ynacTB peaceicypapni . .

119247
38404

22
79 80842 43

II. BapaTKH Ha 3aps^,:
1. Biacyni BHAaTKH Ha ynpaBy: 

aj mumii i peiryHepapm .
6) koihth nopopoacH . . .  
b) hhhih, ctBiMO i onaji . . .
r) nopTopna .....................
r') nepepunaTa i oroaomeHH . .
p) BIMiâ KH pO KaCH XOpHX 
ac) neHCHHHi BK.aapKH . . .  
3) piaCHi BHAaTKH.....................

I
1i

2 06e3neneHH Ha caynaS pomchth 
Bip toto y-iacTB peaceKypapni

16975 09
16975 09 97817 52

26135
1856
4356
2258
2430
584

1605
5276

54
40 
35
41 
97 
68 
34 
09

II. ,Z[oxi ,̂ 3 aBOKapni KaniTaaiB:
1. BipcoTKH Bia BicaapoK i Siacy hhx

paxyHKiB.....................................
2 Bi^coTKH si ,̂ pihhhx nanepiB . .

7166
3000

20
10166 20

44503 78
III. HHBmi ĄOxopn:

a) HaaeacHTOCTH 3a rpaMOTH o- 
Se3neneHB . . . 7967

40207
4935

2 JlitcapcKi Hâ ieacHTOcrH . . . .
3. IIopaTKH i cKapSoBi HaaeacHTOCTH

16616
1141

71
84 62262 33

6 HHBmi a°X0Ah 3 ynpaBH . . 
b )  bch Ki HHBmi aoxoAe • ■ • ■ 78 53109 78

m . AMopTH3apHi Ta HHmi BHAaTKH:
BipnucaHO:
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6) o6e3neneHa Ha enysan po
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Bi# Toro ynacTŁ peaceKypapni
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2. IlepeHocH npeMin:

a) o6e3neneHH Ha c-iynan cMep- 
th i MimaHi . . . .

Bip Toro ynacTŁ peaceKypapHi
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ripoBipeHO Hepe3 Hafl3opHy Pa^y aha  31 cepriHfl 1913.

a . Ko.lTyHIOK b. p.

/ I p .  T .  K o p s o m  b . p .

O. .lypKHfi b. p. 10. IfajHHH)X b. p.

HepHiBpi (JlBBiB), ałh 31 rpyflHa 1912. 

Ar C. CnajB-CTOn;KHfi b. p.
npe3H^eHT.

Ap. M. tpOTTep b. p
AHpeKTOp.

AHTHBa. PaxyHOK óiufiHcy aha 31 rpyAHH 1912 p. nacHsa.
K K  c K K
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6) HecTarHeHi npeMii 3a b o j iic h ...................
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Ap. C. Csia.iB-CTon;KHfi b. p.
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1 powodu zmiany lokalu

Zupełna wysprzedaż
towarów galanteryjnych w Magazynie

AU BON MARCHEu
if

ulica Teatralna 1. 2.
-9  W *  © i t p i y f f i a l e m

świeży transport 
J E t E K B J Ł T i r  C I I I I ł S l K I E d F

Znakomita w smaku i aromatyczna
horb&ka O o n g o .........................

. Stmohcug ........................
„ 8 onohong zbiór majowy .

Kayiiow  .....................
Wyaiewkl * h e r b a t ;.................
Wyniowki * nsjlepaayoh herbat

ss pół kilograma.

kor. 3 %0 
»„ *«■— 
, 8'—
* s-ec
„ 3 so

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul. Teatralna 3, ssaprsgeesw SCsatedr^*

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków

Banku dla Ziemian w Kopyczyńcach
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 

odbędzie się dnia 21 listopada b. r. o godz. B po południu w lokalu Banku 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zmiana statutu.
W razie braku kompletu odbędzin się w tym samym dniu następne Zgro­

madzenie o godz. 3'30, które poweźmie prawomocne uchwały bez względu na 
ilość zebranych Członków.

Kopyczyńce, dnia 11 listopada 1913,
Za Radę Nadzorczą:

Sekretarz. Prezes.

Już nadeszły 
artystyczne plakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

STANISŁAWA. LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w  B i u r z e  d z f r u u i k d w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o ­
w i e  p r z y  u l .  • fa g ie llo iŚ L sk ie j 1. 3 ,  w cenie l O  k o r , ,  z przesyłką

pocztową 1 1  k o r .

„ M e i s t e r  der Farbę
tnrilulM reproduksye miidzynarodowyoh malarzy

kompletne î ocsasssJlci 1906, 1908, 1909
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

..ł,... -y V

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się kroju

RITm i

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
T A R Y F A  F R A C H T O W A

w Lwowa do w szystkich s t acy j  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

p r z e z  M„ F I S C H L E R A
% &©s*«g n prasesyfSkti pccztowę 2 koi*. 10 hal., aa

2 k or. 55 hak

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 18, — Telefon 587,


